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S łowo Polskie
R o k  V  N r  3 1 1  ( 1 4 4 9 )  
W y d a n i e  A

Sobota, dnia 11 listopada 1950 r. D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o s z y

iVfl id  jęc iu  ii g ó r y  —  je d n a  z  u lic  w  K is z y n ie u ń e , s to lic y  
Mołdawskiej S .R .R .;  u  d o łu  R y g a , 'to lic a  Ł o te w s k ie j  S R R .

F o t .  A g .  II .  „ A P i“

Przed II Światowym Kongresem O b ro ńcó w  Pokoju

Ze wszystkich stron świata
jadq do Sheffield 

delegacje obrońców pokoju
R z q d  brytyjski nie udzielił w iz  

licznym przedstawicielom ruchu pokoju
Ze w szystk ich  s tro n  św ia ta  n ap ły w ają  w iadom ości o 

przygotow aniach  do II  Św iatow ego  K ongresu  Obrońców 
Pokoju. Ze w szystk ich  k o n tynen tów  p rzybyw ają  do A n ­
glii delegacje  obrońców pokoju , aby zam anifestow ać n ie­
złom ną wolę w alki o trw a ły  pokój.

M O SK W A (P A P ) . 9 bm . 
p rzy b y ła  do M oskwy w dro­
dze n a  II  św ia tow y  K ongres 
Obrońców Pokoju  w  S heffield

D e le g a c ja  p o ls k a
na II Światowy Kongres Pokoju 

wyjechała d o  S h e f f ie ld
WARSZAWA ( P A P ) .  W  d n iu  
9 bm. o godz. 23 .35  z d w o rc a  
Głównego w W a rsz a w ie  w y je ­
chała polska d e le g a c ja  o b ro ń ­
ców pokoju, u d a ją c a  s ię  n a  I I  
światowy K o n g re s  O b rońców  

. Pokoju.
FWraz z d e le g ac ją  p o lsk ą  w y ­
jechała b a w iąc a  p rz e ja z d e m  
jr W arszawie dei°srncja  r u -  
SBflska.

Na dworcu z g ro m a d z iły  się  
liczne delegacje i po cz ty  s z ta n  
darowe w a rsz a w sk ic h  z a k ła ­
dów pracy o ra z  t łu m y  m iesz ­
kańców stolicy.
W imieniu P o lsk ie g o  K o m ite  

Lta Obrońców P o k o ju  d e le g ac ję  
I  iegnał w icep rzew o d n iczący  P . 
I  10.P. m in. R a p a c k i.
■ Na dworeec p rz y b y li te ż  p rz e  
■todniczący S to łec z n e j R a d y  
•Narodowej ob. A lb re c h t o ra z  I
■ lekretarz K o m ite tu  W a rs z a w - 
I  wiego P Z P R  ob. W ich a .

tg Obecny był ró w n ież  a m b a s a ­
dor Rumuńskiej R ep u b lik i L u - 

— — — —

W j t r p e j

Walki na Imśi
fzeki G zurgczoa

•MOSKWA (P A P ). — A gencja  
r® że w  d n iu  9 lis to -
JJJ*. j>r. dow ództw o nacze ln e  

ludowej K o re a ń sk ie j R e- 
l ’Sf j  k u d o w o -D e m o k ra ty c z - 
|« J  nadało k o m u n ik a t tre śc i n a -  
I RvPU]ącej:
| ' J k  wszystkich o d c in k ach  fro n  

w°Jaka arm ii ludow ej p ro w a  
a tvw ne  d z ia łan ia  w o - 

K k  ' F ^ k o  w o jskom  a m e - 
^RtoSKim i p o łu d n io w o -k o rea ń

I JJ* ^nii.rzeki C zungczon w o j-  
I jM n n ii. ludow ej toczv łv  w 
Inn 'm w alk i z w o js k a -
iŁ j J J J J j tó a k im i .  N a w v b rz e -  
I jj. ^ o d n im  w alk i toczy ły  sie 

H a m h y n g  o ra z  w 
I  CJ°!Ue Hildżu.

dowej w  Wra rszaw ie  p. A th a- 
nase Jo ja .

P o  o degran iu  hym nu n arodo­
wego polskiego a  n as tęp n ie  ru  
m uńskiego —  w im ieniu Ludu 
W arszaw y  delegację  pożegnał 
w serdecznych słow ach p rze ­
w odniczący Stołecznej R ady  
N arodow ej ob. Je rz y  A lbrech t.

P rz em aw ia jący  w  im ieniu de­
legatów  znany  przodow nik p ra

cy, budow niczy M arszałkow ­
skie j D zielnicy M ieszkaniow ej, 
—  M arian  C zajka, zapew nił 
zebranych , iż przedstaw icie le  
polskich obrońców pokoju p rze 
każą  K ongresow i n iezachw ia­
n ą  w iarę  ludu polskiego w 
zw ycięstw o sp raw y  pokoju.

W śród  potężnych, spon tan icz 
nych okrzyków  n a  cześć św ia­
tow ego f ro n tu  pokoju, n a  cześć 
chorążego obozu pokoju —  Ge­
n era liss im u sa  S ta lin a  —  po­
c iąg  opuścił dworzec.

Do „Pałacu Książkś" w Moskwie
przesyłają depeszę*

pracow nicy „Domu K siążk i” s

Okienka dewizowe
w oddziałach NBP

W ROCŁAW . —  Pracow nicy 
„Dom u K siążk i“ we W rocła­
w iu n a  akadem ii, pośw ięconej 
33 rocznicy W ielk iej Socjali­
s tycznej Rew olucji P aźd z ie rn i­
kow ej, uchw alili w ysłan ie  n a ­
stę p u ją ce j depeszy do pracow ­
ników  P a łacu  K siążk i w Mo­
skw ie:

T O W A R ZY SZE!
W  33-cią rocznicę W iel­

k iej Październ ikow ej Rew o­
lucji Socjalistycznej p rzesy ­
łam y W am nasze  b ra te rsk ie  
pozdrow ienia.

R ealizujem y w te j chwili 
w Polsce rew olucję k u ltu ra l­
n ą . S ta ram y  się, aby książ ­
ka, aby w iedza i k u ltu ra  

d o ta r ła  do sw ego w łaściw e­

go tw órcy , do m as lu d o ­
w ych. W asz p rzyk ład  je s t 
d la  n as pomocą i zachętą . 
M ia ra  W aszych osiągn ięć 
—  n aszym  celem .

Z aw iadam iam y W as, że 
aby uczcić nasze  w spólne 
św ię to  —  rocznicę W ielk ie­
go P aździern ika , zobow iąza­
liśm y się  do m obilizacji kol­
p orterów  książek w za k ła ­
dach pracy , szkołach i u- 
czelniach. Sądzim y, iż ta  
ak c ja  p rzyczyni się do po- 
p u liry z a c ji  przodującej l ite ­
ra tu ry  radzieckiej i w ytw o­
rzen ia  now ej, soc jalistycznej 
św iadom ości ludzi pracy.

Z ałoga W rocław skiego 
Domu K siążki

delegacja  ch ińska z Go Mo-Jo 
na  czele.

N a dw orcu jarosław sk im  po­
w ita li delegację  członkowie 
Radzieckiego K om ite tu  O bro­
n y  Pokoju , przedstaw icie le  o r­
g an izac ji społecznych, p ra sy  
ja k  rów nież pracow nicy am b a­
sady Chińskiej Republiki L u­
dowej w ZSRR.

W im ieniu Radzieckiego K o­
m ite tu  O brony Pokoju  delega­
cję pow itał p isa rz  Al. K orn iej- 
czuk. O św iadczył on, że 'u- 
dziom  radzieckim  drogie i b li­
skie są  w ysiłk i narodu ch iń­
skiego w w alce o pokój, w 
w alce przeciw ko ang lo  - am e­
rykań sk im  p re tenden tom  do 
panow ania nad  św iatem . L u­
dzie radzieccy  —  pow iedział 
K orniejczuk —  sto jący  w a- 
w an gardzie  bojow ników  o po­
kój całego św ia ta  są  pewni, 
że p róby im peria lis tów  ang ie l­
skich i am erykańsk ich  zm ie­
rza jące  do uniem ożliw ienia od­
bycia II  Św iatow ego K ongre­
su Obrońców Pokoju  w yw oła­
ją  w śród w szystk ich  uczciwych 
ludzi na  całym  św iecie n a j­
g łębsze oburzenie i jeszcze b a r  
dziej w zm ocnią i pow iększą 
szereg i obrońców pokoju.

★
P raga. S ek re ta ria t Stałego Ko 

mi te  tu  Światowego K ongresu 
O brońców Pokoju  otrzym ał do ­
tychczas doniesienia o wyborze 
1.720 delegatów, k tórzy pow oła­
ni zostali w 74 kra j achv D elega­
ci z A ustralii, ze S tanów  Z jed­
noczonych, z A rgentyny i C ej­
lonu przybyli już do W ielkiej 
B rytanii. D elegacje Chin, Boli­
wii, Kolum bii, Korei, Mongolii, 
Indii i B urm y znajdu ją  se już 
w  Europie. Najliczniejsze dele­
gacje k rajów  europejskich — 
francuska i w łoska — odjadą w 
sobotę 11 listopada.

Dotychczas udzielono wiz 
wjazdowych pewnej liczbie d e ­
legatów różnych krajów .

S ekre ta ria t Stałego K om itetu  
Światowego K ongresu  O broń-

Usiłowarre dokonania przestępstwa dewizowego

Adwokat doraźiysa
skazany na 15 Bat za przetapianie złotych

tlynne w nietizieię
12 b. m.

jJARsZAWA (PA P). W w y- 
dnia <j5Pos â,nowień ustawy z 
kiiio Października rb. o za- 

wa*ut obcych, 
»ocUł •°,yc*1’ złota i platyny 
rano tn,ch dniach zaobserwo- 
«bli^na'Ĉ ny wzrost napływu 
ôwvrkSCl do °kśenck kas de- 

|  Poisj[jmw Narodowym Ban-

^ełnU - 'vienia publiczności 
E S P 11* obowiązków w yni- 
ai>k pli f . ^ ta w y , Narodowy 
Mewi?!? u rucham ia okien- 

rA., w swoich oddzia-
4 1 I C T \ W nied™e*C, dnfa 

i ” r*’ w norm alnych 
kasowych.

1 y£‘ K om itet
WodbS donosi, że do
* Dolr̂ a p0<* a n ie ls k a  r>etv- 
l5il * zr edagowana w 

• « Sztdkholmslkiiego, 
*** 1.175.475 osób.

P rz ed  S ądem  A p e lacy jn y m  
w e W ro c ław iu  ro z p a try w a n o  
w czora j w  try b ie  d o raźn y m  
sp ra w ę  A d am a Różyckiego, 
L eona K lu g e ra  i B o lesław a 
G ajew sk iego , o sk a rżo n y ch  o 
p rzes tęp s tw o  dew izow e, z a rt. 
9 u st. z d n ia  28. X. 1950 roku .

O sk. Różycki, z zaw odu  
ad w o k a t, p rzek aza ł 31. X. 
sw em u b y łem u  k lien to w i L e ­
onow i K lu g ero w i dw ie  m one­
ty  z ło te  po 20 doi. zło tych  
U SA, o raz  je d n ą  m o n etę  zło­
tą  10 ru b lo w ą, by te n  oddał 
j e  k om uś do p rze to p ien ia  na  
3 sy g n e ty  rodzinne . R óżycki 
s ta ra ł  się w  te n  sposób zabez 
p ieczyć c h y trze  p rzed  u s ta w ą  
o zakaz ie  p o sia d an ia  w a lu ty  
obcej i zło tych  m onet. S ygne 
ty  bow iem  ja k o  p rzed m io ty  
u ży tk o w e n ie  p o d legałyby  
obow iązkow i zgłoszenia.

K luger, b. właściciel b iu ra  
p isa n ia  p o d ań  i sk lep u  g a la n ­
te ry jn e g o , aczko lw iek  znał 
d obrze  u s ta w ę  o zakaz ie  o - 
b ro tu  w a lu ta m i obcym i, m o­
n e ty  te  p rzek aza ł B olesław o­
w i G a jew sk iem u , pom ocniko­
w i ju b ile rsk ie m u  „A g a t“ w  
W ałb rzy ch u . P rz y  te j spo ­
sobności p rzek aza ł G a je w ­
sk iem u  w łasn e  2 z ło te  m o n e­
ty  20 m ark o w e, o raz  je d n ą  
m o n e tę  5 m ark o w ą .

N a d ru g i dzień, 1. bm ., K lu  
g e r  p rzyszed ł do R óżyckiego 
z B olesław em  G ajew sk im , by 
zrob ić  p ró b n y  od lew  syg n e­
tów . M ach in ac ji te j d o k o n a­
no  późnym  w ieczorem  w  
k u c h n i Różyckiego.

N a p y tan ie  p rzew odn iczą­
cego czy p rzy zn a je  się do w i­
ny , R óżycki odpow iedział, że 
ta k , lecz tłu m aczy ł się n ie ­
znajom ością  u staw y , gdyż 
m ia ł być rzekom o w  dn iu  je j 
ogłoszenia chory . Z ło te  m one 
ty  posiad a ł od 1935 rok u . Z a­
m ia r  p rze to p ien ia  ich  p o d ją ł 
je d n a k  dop iero  po ogłoszeniu 
zakazu  i obow iązku  zgłosze­
n ia  m o n et do N arodow ego 
B a n k u  Polskiego.

R óżycki .jako a d w o k a t p o ­
s ia d a ł doskona łe  w a ru n k i m a 
te r ia ln e . O d 1. X. 1948 roku  
p raco w a ł ja k o  rad ca  p raw n y  
w  W ałb rzy sk ie j Spółdzieln i 
Spożyw ców , p o b ie ra jąc  46.000 
zl m iesięcznie  uposażenia . 
P oza  ty m  p ro w ad ził r e fe ra t  
p ra w n y  ZU S w  W ałb rzychu  
i C e n tra ln . Z arz. P rzem y słu  
G astronom icznego . N iezależ­
n ie  od  ty ch  sta n o w isk  t r u d ­
n ił się  p ra k ty k ą  p ry w a tn ą . 
Ł ączne dochody oskarżonego  
w ynosiły  pon ad  100.000 zł 
m iesięcznie. D la c h a ra k te ­
ry s ty k i R óżyckiego w a rto  do 
dać, że n a  re fo rm ie  w a lu to ­

w ej n ie  s tra c ił on  a n i zło­
tów ki, gdyż cały  k a p ita ł w  
kw ocie  p o nad  300.000 zł po ­
s iad a ł n a  książeczce oszczęd­
nościow ej i w ypłacono  m u w  
s to su n k u  3 zł za 100 zł — 
m im o tego n ie  chcia ł on 
sprzedać Skarbow i P ań stw a  
3 d ro b n y ch  zło tych  m onet.

O skarżony Gajewski, podob­
nie jak  pozostali dwaj oskarże­
ni, przyznał sie do winy, s ta ra ­
jąc sie jednak tłum aczyć „cież- 
kim i“ w arunkam i m aterialny­
mi. Za przyjęcie tych m onet 
oskarżony m iał otrzym ać po 
240 nowych zł za sygnet. Na za­
pytanie p rokura to ra  ile koszto­
w ało w ykonanie 3 sygnetów w 
w arunkach norm alnych, oskar­
żony odpowiedział, że 1.500 zł 
czyli 45 nowych zł. Ja k  z tego 
w ynika G ajew ski zdaw ał sobie 
w  pełni spraw ę z nielegalnego 
charak teru  w ykonyw anej pracy. 
Po przesłuchaniu  oskarżonych, 
zabrał głos oskarżyciel publicz- 
n ^*Stw ierdził on, ze w czasie 
gdy k lasa robotnicza znajduje 
się na drodze realizacji sw ych 
w ielkich celów, pew ne czynniki 
s ta ra ją  sie tem u  przeciwstawić. 
Jed n ą  z gałęzi tego przeciw sta­
w iania sie ie®t handel złotem. W 
chwili, gdy dolar w S tanach 
Zjedn. stracił od chwili zakoń­
czenia wojny 50 proc. swej siły 
nabyw czej, u  nas reakcy jne e le­
m enty w yśrubow yw ały w artość 
d o lara  dó najw yższych granic.

(D ok oń czen ie  na  str. t-e j>

ców Pokoju  stw ierdza jednak, 
że rząd A ttlee odm ówił udziele­
n ia  wiz licznym delegatom  ze 
w szystkich krajów , rep rezen tu ­
jącym  w szystkie k ierunk i po­
lityczne i w szystkie w ierzenia 
religijne.

Postępow anie to, k tó re  pozo­
sta je  w sprzeczności z w ielką 
tradycją  wolnościową narodu  
angielskiego i godzi w spraw ę 
pokoju, Oprawiło, że żadna spo­
śród delegacji w ybranych w po­
szczególnych krajach , od k tó ­
rych  obyw ateli w ym aga sie w i­
zy, nie będzie m ogła przybyć 
w  pełnym  składzie.

*
P ekin. Ja k  donoszą z Tokio 

odbyła sie tam  konferencja ja ­
pońskich działaczy ruch u  w 
obronie pokoju.

Postanow iono rozszerzyć ruch  
w  obronie pokoju w Japonii, 
utw rzyć 10.000 lokalnych kom i­
tetów  obrońców pokoju, k tó re — 
jak  sie przew iduje — zjednoczą 
około 10 m ilionów Japończy­
ków.

★
Rzym. S ek re ta ria t generalny 

W łoskiej K onfedoracji P racy opu 
blikow ał apel do m as p racu ją­
cych W łoch w związku z m ają­
cym sie w krótce odbyć II Św ia­
towym  K ongresem  Obrońców 
Pokoju. W łoska K onferencja 
P racy w yrażając jednom yślną 
wole m as p racujących W łoch 
w zyw a do zjednoczenia sie w 
w alce o obronę najwyższego do 
bra  ludzkości: pokoju.

*Sztokholm. — Do 9 listopada 
zebrano  w Szw ecji pod A pelem  
Sztokholm skim  268.079 podpi­
sów.

Helsinki. — 9 bm. udała  sie 
do Angli na II Światowy K on­
gres Obrońców Pokoju  delega­
cja fińska. O brońcy pokoju  w  
F inlandii uczcili dzień w yjazdu 
delegacji nowym i sukcesam i w  
kam panii zbierania podpisów pod 
A pelem  Sztokholm skim . A pel 
ten   ̂podpisało przeszło 900.000 
Finów.

*B udapeszt. —  Spośród 34 de 
legatów  w ybranych przez W e-

W o jew ó d zka
n a ra d a

przodow ników
ro ln ictw a

W niedzie lą  12 bm . w 
au li P o litech n ik i w ro c ław ­
sk ie j przy ul. W y sp iań ­
skiego, o godz. 9 odbędzie 
się w ojew ódzka n a ra d a  
p ro d u k cy jn a  p rzo d o w n i­
ków  i rac jo n a liza to ró w  
ro ln ic tw a  z p rzed staw ic ie ­
lam i n au k i. Celem  n a rad y  
je s t  w ym ian a  dośw iadczeń  
i om ów ien ie w ytycznych  
dalsze j w sp ó łp racy  p r a ­
cow ników  n au k i ze w sią.

N a n a rad z ie  te j r e fe ra ­
ty w ygłoszą p rofesorow ie 
U n iw ersy te tu  W rocław sk ie 
go ob. ob. W ładysław  F il-  
gner, K onopińsk i I p rze ­
w odniczący spó łdz ie ln i p ro  
d u k c y jn e j w W ojszycach, 
ob. P astu szak .

fiersiki K ongres Pokoju  na  IX 
w iatow y K ongres Obrońców 
Pokoju, rząd biirtyjsJci odm ówił 

w izy 17 delegatom .
*

Berlin . — W iadomość o od ­
m ów ieniu przez władze b ry ty j­
sk ie  wiz delegatom  na  II K on­
gres Obrońców Pokoju  w Shef­
field w yw ołała m asowe protesty  
ludności Niemieckiej R epubliki 
D em okratycznej.

Z okazji II K ongresu O broń­
ców Pokoju  niemieccy robo tn i­
cy podejm ują w  dalszym  ciągu 
zobowiązania produkcyjne.

Załoga zakładów  chem icznych 
„Leuna“ postanow iła uczcić 
obrady K ongresu  Pokojowego w 
Sheffield zorganizowaniem  550 
now ych b rygad  roboczych.

Wylko Czerwenkow
sekretarzem generał. 

K o m unistyczne j 
P artii B u łg arii

S O F IA  (P A P ) . W  tych
dniach  obradow ało w  Sofii pla 
nu m  K om itetu  C en tra lnego  
K om unistycznej P a r t i i  B uł­
g a rii.

W y raża jąc  jednom yślne ży­
czenie i  wolę w szystk ich  człon 
ków  p a r t i i  o raz  m as p ra c u ją ­
cych całego k ra ju , plenum  wy 
b ra ło  W ylko C zerw enkow a 
—  to w arzysza  p racy  i w alki 
D ym itrow a, w iernego uczn ia  
S ta lin a  —  n a  stanow isko se­
k re ta rz a  genera lnego  K om uni­
stycznej P a r t i i  B u łg arii.

Pod znakiem
p o k o ju

U cze ln ian y  K o m ite t O b ro ń ­
ców  P o k o ju  A k ad em ii M e­
d y cznej zaw iad am ia , że w  sa  
b o tę  dn. 11 lis to p ad a  o go­
dzin ie  18-ej w  au li P o litech ­
n ik i odbędzie  się  sp o tk a n ie  a 
d e leg a tam i n a  Ś w ia to w y  K on 
g res O brońców  P oko ju , n a  
k tó ry m  d e leg a t n a  K ongres, 
la u re a t  P a ń s tw o w e j N agrody  
N aukow ej, p rof. d r  L u d w ik  
H i r s z f e l d  w ygłosił o d ­
czyt p t. „N au k a  w  w alce  o  

życie".
P o  sp o tk a n iu  odbędzie się 

zorgan izow any  przez K lub  
D em o k ra ty czn y  P raco w n ik ó w  
N aukow ych  w ieczór poezji i 
p ieśn i rad z ieck ie j w  w y k o n a­
n iu  a r ty s tó w  P aństw ow ego  
T e a tru  D olnośląskiego.

U cze ln iany  K o m ite t O b ro ń ­
ców  P o k o ju  i Z arząd  K lu b u  
D em okratycznego  P ra c o w n i­
kó w  N auk o w y ch  z a p ra sz a ją  
n a  to sp o tk a n ie  p raco w n ik ó w  
naukow ych , a d m in is tra c y j­
nych  i m łodzież s tu d iu ją c ą  
w ro c ław sk ich  uczelni.

NOW Y JO R K . (PA P). K o­
re sp o n d en t dz ien n ik a  „D aily  
C om pass" donosi z S t. Ju a n , 
że m im o iż rząd  S tan ó w  
Z jednoczonych  pod a ł do w ia 
dom ości o a re sz to w an iu  900 
osób w  zw iązku  z n ie d a w n y ­
m i w y d arzen iam i w  P o rto  
Rico, w  istoc ie  liczba  a re sz to  
w an y ch  osiąg n ę ła  2.500 osób.

Pod hasłem obrony pokoju

Młodzież z 4 województw
na konferencji LPZ we W rocław iu
W  dn. 12 bm . odbędzie  się 

w e W ro c ław iu  jed n o d n io w a 
k o n fe re n c ja  m łodzieżow a L igi 
P rz y jac ió ł Ż o łn ierza . N a k o n  
fe re n c ję  p rzy b ęd ą  delegaci 
m łodzieżow i ze w szy stk ich  
p o w ia tó w  w ojew ództw : w ro ­
cław skiego, opolskiego, zielo­
nogórsk iego  i poznańskiego.

O b rad y  toczyć się będą  
w okół n a jis to tn ie jszy ch  za­
g ad n ień  um aso w ien ia  V P Z  

w śró d  m łodzieży, z uw zg lęd ­
n ien iem  fo rm  k o n k re tn e j p ra  
cy. k tó rą  m łodzież zrzeszona 
w  te j o rg an izac ji p rzed się ­
b ie rze  celem  szerokiego szko 
b ierze celem  szerok iej popu la­
ry zac ji w iedzy w ojskow ej.

O b ro n a  naszego  k ra ju , obro

n a  poko ju , w y m ag a  licznych  
k a d r  rad io tech n ik ó w , te le g ra  
fistów , k ierow ców , m ech an i­
ków  itp . M łodzież L P Ż  z n a ­
laz ła  m ożliw ość uczęszczan ia 
n a  k u rsy  z ty ch  dziedzin, o r ­
gan izow ane przez Z a rzą d  W o 
jew ó d zk i L PŻ .

Je s t  to  fo rm a, w  k tó re j  
św iadom e spo łeczeństw o p rzy  
go tow uje  się do u m o cn ien ia  
ob ronności k ra ju . D O SA R M  
—  b ra tn ia  o rg an izac ja  L P Ż  
w  Z SR R  w  te n  w łaśn ie  spo ­
sób p rzy sp o rzy ła  Z w iązkow i 
R ad z ieck iem u  licznych  o b ro ń  
ców  — fachow ców  z dziedzin  
techn icznych , w  czasie  o s ta t*  
n ie j w o jn y  z faszyzm em , h i ­
tle ro w sk im . (JJ )



S t r .  2, S Ł O W O

Komunikat NBP w sprawie obowiązku
sprzedazy walut  obcych,

monet złotych oraz złota i platyny
W A RSZA W A  (P A P ). W zw ią zk u  

2 z a k azem  p o s ia d a n ia  o b cy c h  m o ­
n e t  z ło ty ch  o ra z  z ło ta  i  p la ty n y  
w p ro w a d z o n y m  u s ta w ą  z d n ia  
28 p a ź d z ie rn ik a  b r . ,  p o d a je  s ię  co 
n a s tę p u je :

1) P o s ia d a n ie  n a  o b sza rze  p a ń ­
s tw a  w a lu t  obcy ch , m o n e t z ło ­
ty c h  o raz  z ło ta  i p la ty n y  je s t  bez  
z e zw o len ia  k o m is j i  dew izow ej 
za b ro n io n e .

2) N ie p o d le g a ją  za k azo w i p o ­
s ia d a n ia  w y ro b y  u ży tk o w e  ze z ło ­
t a  i p la ty n y . Z a ta k ie  w y ro b y  u -  
w aża  s ię  p rz e d m io ty  zazw yczaj w  
k r a ju  p o w sz ech n ie  ze z ło ta  i p la ­
ty n y  w y tw a rz a n e  (o b rącz k i, p ie r ­
śc io n k i, b ro szk i, b ra n s o le tk i,  ła ń ­
c u szk i i in n e  b iż u te r ie , m e d a lik i, 
k rz y ż y k i i in n e  p rz e d m io ty  k u ltu  
re l ig ijn e g o , m e d a le , o rd e ry , w y ­
ro b y  a r ty s ty c z n e  itp .) , je ś l i  są 
z d a tn e  do u ż y tk u  zg o d n ie  z n o r ­
m a ln y m  ich  p rzez n acz en iem , 
b ą d ź  m o g ą  b y ć  u cz y n io n e  z d a t­
n y m i do  ta k ie g o  u ż y tk u  b ez  k o ­
n ie czn o śc i p rz e to p ie n ia . S a  w ięc  
n p . w y ro b a m i u ż y tk o w y m i: p ę k ­
n ię ta  o b rą c z k a , p rz e rw a n y  ła ń ­
cu sz e k  lu b  tp . N ie  są  n a to m ia s t 
w y ro tfa m i u ż y tk o w y m i n ie  k o m ­
p le tn e  częśc i k o p e r ty  o d  ze g a rk a , 
u ła m k i p ie rśc io n k ó w , o b rą c z e k  
i tp .,  c zy li z łom  zło ta .

3) P rz y to c z o n a  n a  w s tę p ie  u -  
istaw a w p ro w a d z a  o b o w iąz ek  zgło 
sz e n ia  N aro d o w em u  B a n k o w i P o l­
sk ie m u  w  te rm in ie  do d n ia  13-go 
lis to p a d a  rb . w a r to ś c i o  k tó ry c h  
m o w a  w  p k t. 1) p o s ia d a n e  w  
d n iu  30 p a ź d z ie rn ik a  rb .

Z g ło szen ie  n a s tą p ić  * w in n o  
p rz e z :

a) O d sp rz ed aż  w a r to ś c i N a ro d o ­
w e m u  B an k o w i P o lsk ie m u  i o d ­
d a n ie  ich  do  in k a sa , b ąd ź

b) z ło żen ie  w n io sk u  dc k o m is ji 
d ew iz o w e j o  zezw o len ie  n a  d a l­
sze  ich  p o s iad n ie .

4) Z g ło szen iu  do N aro d o w eg o  
B a n k u  P o lsk ieg o  p o d le g a ją :

a) P ie n ią d z e  m a ją c e  za g ra n ic ą  
o b ie g  u s taw o w y  (b an k n o ty  i  m o ­
n e ty ) , b a n k n o ty  n ie  b ę d ą c e  w  o- 
b ie g u , lecz  u s taw o w o  w y m ie n ia l­
n e , ja k  ró w n ież  o p ie w a ją c e  n a  
w a lu tę  o b cą  i p ła tn e  za  g ia n ic ą : 
c z ek i, w ek s le , a s y g n a ty  k aso w e , 
p o le c e n ia  w y p ła t i p rz e k a z y .

b) M o n ety  z ło te  — z a ró w n o  m a ­
ją c e  g d z ie k o lw ie k  ob ieg  u s ta w o ­
w y , ja k  i n ie  m a ją c e  n ig d z ie  o - 
b ie g .i  u s taw o w eg o ,

c) Z ło to  i p la ty n a  w e  w sz e lk ie j 
p o s ta c i z w y ją tk ie m  w y ro b ó w  u -  
ż y tk o w y c h , o k re ś lo ń . w  p k t. 2),

5) O b o w iązk i o k tó ry c h  m o w a 
w  p k t. 3) d o ty c zą :

a) osób f iz y czn y ch  i p ra w n y c h , 
m a ją c y c h  m ie js c e  za m ie sz k a n ia  
lu b  s ied z ib ę  w  k ra ju ,  z w y ją t ­
k ie m  w ład z , in s ty tu c j i  * z a k ład ó w  
p ra w a  p u b liczn eg o , b an k ó w , 
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y ch , 
p od  za rz ą d e m  p ań s tw o w y m , p a ń ­

stw o w o  -  sp ó łd z ie lczy ch , c e n tra l  
sp ó łd z ie ln i o raz  s p ó łek  p ra w a  cy ­
w iln e g o  i h an d lo w eg o , w  k tó ry c h  
S k a rb  P a ń s tw a  lu b  o soby  p ra w ­
n e  p ra w a  p u b liczn eg o  p o s ia d a ją  
u d z ia ł w y n o sz ący  p o n a d  50 p ro c . 
k a p i ta łu  zak ład o w eg o .
“ b f  o b y w a te li p o lsk ic h  o ra z  o b y ­

w a te li  p a ń s tw  o b cy c h  m a ją c y c h  
m ie jsce  za m ie sz k a n ia  za g ra n ic ą  a 
p rz e b y w a ją c y c h  czasow o w  P o l­
sce  — w  s to s u n k u  do  w arto śc i, 
k tó ry c h  p rzy w o zu  do  P o lsk i nde 
m ogą u d o w o d n ić  za św iad c zen iem
0 p rzy w o zie  p ie n ię d z y  i d o la rów , 
w y d a n y m  p rzez  p o lsk ie  w ładze  
ce lne .

6) W niosk i do k o m is ji dew izo ­
w e j, o  k tó ry c h  m ow a w  p k t. 3) 
m ogą b y ć  sk ła d a n e  o sob iśc ie  n a  
fo rm u la rz a c h  N aro d o w eg o  B an k u  
P o lsk ieg o  lu b  też  n a d s y ła n e  do 
o d d z ia łu  N a ro d o w eg o  B a n k u  P o l­
sk ieg o  lis te m  po leco n y m .

D la  u m o ż liw ie n ia  d o p e łn ie n ia  
o bow iązków , o k tó ry c h  m ow a w  
p k t. 3), z o s ta ły  u ru c h o m io n e  w e  
w sz y s tk ic h  o d d z ia łac h  N aro d o w e­
go  B a n k u  P o lsk ieg o  ,,o k ie n k a  d e - 
w izo w e“ . W  o k ie n k a c h  ty c h  d o ­
k o n y w a n y  je s t  sk u p  zg łaszan y ch  
w a r to ś c i o ra z  p rz y jm o w a n e  są 
w n io sk i do  k o m is ji d ew izo w ej n a  
ze zw o len ie  n a  d a lsze  p o s ia d a n ie  
ty c h  w arto śc i.

W e w n io sk a c h  lis to w n y c h  n a le ­
ży  w y m ie n ić  d o k ła d n ie  p o s ia d a ­
n e  w a rto śc i, a  w  szczegó lności p o ­
d a w a ć : w a lu tę  i  k w o tę  p ie n ię ­
d z y  z a g ra n ic z n y c h , ilość , ro d za j
1 w a r to ś ć  m o n e t z ło ty ch , w a lu tę , 
k w o tę  czek ó w  i  dew iz , z  p o d a ­
n ie m  w y s ta w c y  i  zobo w iązan eg o  
do  z a p ła ty , ilo ść , ro d z a j i  p rz y ­
b liżo n ą  w a g ę  p rzed m io tó w  ze zło­
ta  i  p la ty n y .

7) Z a w iad o m ien ia  o  d e c y z ji k o ­
m is j i  d ew izo w ej b ę d ą  p o d a w a n e  
n a  p iśm ie .

W p rz y p a d k u  o d m o w y  zezw o le­
n ia  n a  d a lsz e  p o s ia d a n ie  zgłoszo­
n y c h  w a r to ś c i p o w in n i d o ty c h cza  
sow i ic h  p o s iad a cze , w  te rm in ie  
7 d n i od  d n ia  za w iad o m ie n ia  o  
o d m o w n e j d ec y z ji, o d s p rzed ać  te  
w a r to ś c i N a ro d o w em u  B an k o w i 
P o lsk ie m u  lu b  złożyć  je  d o  d e p o ­
z y tu  w  ty m  B an k u .

8) P o ch o d ze n ie  w a r to ś c i u ja w ­
n io n e j p rz y  d o p e łn ie n iu  o b o w iąz­
k ó w  o k re ś lo n y c h  u s ta w ą  n ie  p o d ­
le g a  d o ch o d z en iu .

9) K to  w  te rm in ie  do 13 lis to p a ­
d a  b r . n ie  zg ło si do  N arodow ego  
B a n k u  P o lsk ieg o  ‘w a r to ś c i w y m ie ­
n io n y c h  w  p k t .  4) k a r a n y  b ęd z ie  
w ięz ien ie m  do  la t  15, g rzy w n ą  i 
u t r a t ą  w ła sn o śc i z a ta jo n y c h  w a r ­
tości.

K to  b ęd z ie  h a n d lo w a ! ta k im i 
w a r to ś c ia m i, k a r a n y  b ęd z ie  p rz e z  
sąd  d o ra ź n y  su ro w y m i k a ra m i, aż  
d o  k a r y  ś m ie rc i w łą c z n ie  o ra z  
u t r a tą  ca łeg o  m a ją tk u .

Stolica żegna delegatów  na Kongres

Bezprawne postępowanie władz brytyjskich
spotkało się z  potępieniem  

całego społeczeństwa polskiego
W A R SZ A W A . W  sa li „Ro­

m a" w W arszaw ie  odbył się 
wiec, n a  k tó ry m  ludność W a r­
szaw y p rzek aza ła  zalecenia 
delegatom  polskim  n a  I I  św ia  
tow y K ongres Obrońców Poko 
ju . W yrazy  niezłom nej w oli o- 
b rony  pokoju p rzek aza li w  i- 
m ieniu  całego n aro d u  polskie­
go przedstaw icie le  terenow ych 
K om itetów  Obrońców P okoju  
o raz sz ta fe ty  młodzieżowe p rzy  
byłe z całego k ra ju .

P rzem ów ienie w ygłosił w ice­
przew odniczący Polskiego Ko­
m ite tu  Obrońców P okoju  A- 
dam  R apack i.

N as tęp n ie  w yw iąza ła  się dy- 
sku sj a.
Głos zab ie ra  m is trz  szybko­

ściowych w ytopów  s ta li  z h u ­
ty  „K ościuszko" •—■ W ładysław  
T ru ch an . „L udność Ś ląska  
w y b ra ła  m n ie  delegatem  n a  I I  
Św iatow y K ongres Obrońców 
P okoju  i  p rzy k aza ła  m i 
powiedzieć, że w ydobyw a­
m y w ęgiel i w y tap iam y  s ta l 
n ie  n a  a rm a ty  i  nie d la 
w ojny, lecz d la  podniesie­
n ia  n aszej gospodark i d la od­
budow y i rozbudow y naszej 
O jczyzny. Ze s ta li  z naszych 
h u t budu jem y nowe m aszyny, 
b udu jem y  tra k to ry , ażeby u l­
żyć p ra c y  ludzk ie j, aby więcej 
było p roduk tów  d la  społeczeń­
stw a , ażeby nasze  po la  dały  
n am  w iększe plony, więcej 
chleba. N ie pozwolim y im pe­
ria lis to m  ta rg n ą ć  się n a  te  n a  
sze m aszyny , tr a k to ry , n a  plo­
ny  naszych pól.

P rzedstaw ic ie lk a  ludności Sto 
licy  H elena  Inow łocka ośw iad­
cza d e leg a to m : „Pow iedzcie
n a  I I  K ongresie , że lud W a r­
szaw y —  sto licy  Polski —  
w alczy o pokój swoim codzien­
nym  tru d em , podnoszeniem  w y 
dajności sw ej p racy , rozsze­
rzan iem  socjalistycznego w spół 
zaw odnictw a. P rzekażcie  n a  
Św iatow ym  K ongresie  głębo­
kie p rzekonanie  o słuszności 
naszych  żąd ań  i  gotow ości do 
w alk i —  aż do osta tecznego 
zw ycięstw a' sp raw y  pokoju".

H ucznym i ok laskam i i okrzy 
kam i n a  cześć pokoju , Św iato­

we} F e d e ra c ji  M łodzieży D e­
m okratycznej, Komsomołu i  
ZM P -— w ita ją  zeb ran i sz ta ­
fe ty  młodzieżowe, k tó re  p rz y ­
noszą ze w szystk ich  s tro n  k r a  
ju  m eldunki o zobow iązaniach 
n a  cześć K ongresu  o raz zale­
cenia d la  delegatów .

Młodzieżowy przodow nik p ra  
cy gó rn ik  W ąsik  z kopalni 
„E m in en c ja" , odczytuje w  i- 
m ieniu  dwóch m ilionów  m ło­
dzieży i dorosłych, k tó rzy  ucze 
stn iczyli w  m asów kach i  w ie­
cach w  czasie p rzebiegu sz ta ­
fe t  •— zalecenie od młodzieży 
polskiej n a  I I  św ia tow y  K on­
g res Obrońców Pokoju .

„O znajm ijcie św ia tu  —  gło­
si m . in. zalecenie —  niezłom ­
n ą  wolę w alk i przeciw  w o j­
nie, w alki o trw a ły  pokój, j a ­
ką  m łodzież w raz  z całym  lu ­
dem polskim  toczy w  naszym  
k ra ju  i toczyć będzie aż do o- 
sta tecznego  zw ycięstw a".

O sta tn i zab iera  g łos p rze­
w odniczący polskiej delegacji 
n a  K ongres, p rof. S tan isław  
M azur, k tó ry  m ówi m . in.: 
„C oraz bardzie j rozszerza się i 
um acnia p rzekonanie, że zor­
ganizow any m asow y ru ch  w  
obronie pokoju stanow i sk u te ­
czny oręż w  w alce z tym i, k tó ­
rz y  dla swoich egoistycznych

in teresów  chcą pchnąć lu d z­
kość w  o tch łań  now ej w ojny, 
W obec rosnące j g roźby  w oi^y  
m usim y zm obilizow ać nowe 
m iliony ludzi do arm ii obroń­
ców pokoju, aby  ok iełznać i 
osta teczn ie  unieszkodliw ić pod 
żegaczy w ojennych.

„P olska delegacja , w  k tó re j 
im ieniu przem aw iam , zaniesie 
n a  K ongres żądan ia  narodu  
polskiego uchw alone n a  K on­
g resie  W arszaw sk im ".

B urzliw e oklask i w y raża ją  
jednolite  poparcie p rzed staw i­
cieli 18 m ilionów  polskich ob­
rońców  pokoju d la ich delega­
tów  n a  Św iatow y K ongres.

Z grom adzeni jednom yślnie 
u chw ala ją  rezolucję, w  k tó re j 
p rzesy ła ją  pozdrow ienia K on­
gresow i, p ro te s tu ją  przeciw  
szykanom  w ładz b ry ty jsk ich  
oraz w y ra ż a ją  niezłom ne 
p rzekonanie, że w brew  szy­
kanom  w rogów  pokoju, II  
Św iatow y K ongres w sp a rty  o 
ro snącą  p o tęgę  obozu pokoju, 
w  pow ażnej m ierze p rzyczyni 
się do dalszego w zrostu  zw ar­
tości i siły  m iędzynarodow ego 
ruchu  obrońców pokoju i zada 
now y dotkliw y cios podżega­
czom w ojennym ".

D ługo ro z leg a ją  się ok rzyk i:
„N iech żyje II  Św iatow y 

K ongres Obrońców P okoju". 
Z ebrani sk an d u ją : S ta-liń  —  
B ie-ru t —  Po-kó j“ . R ozbrzm ie­
w a hym n ŚFM D i M iędzyna­
rodów ka.

Przed sqdem doraźnym w Warszawie

Kary więzienia na waluciarzy

40 delegatom radzieckim
odmówiono wiz brytyjskich

Ilia Erenburg
nie pojedzie

M O SK W A  (P A P )  W  dzienni 
ku  „ P ra w d a “ został zam iesz­
czony kom unikat, k tó ry  s tw ie r 
dza, że R adziecki K om ite t 0 -  
brońców  Pokoju  został pow ia­
domiony o odmowie w ładz b ry  
ty jsk ic h  w y d an ia  wiz w jazdo­
w ych do A nglii 40 (spośród  65) 
delegatom , w ybranym  n a  I I  
Św iatow y K ongres Obrońców 
Pokoju  w Sheffield . W iz n ie 
o trzy m ali n a s tę p u ją c y  delega­
c i : _______

I . P . A leksandrow ska —  a r ­
ty s tk a  ludow a Z S R R ; N . N. 
A niczkow  —  akad em ik ; U . M. 
B ru sn iczk in  —  zastępca  p rze­
w odniczącego A n ty faszy sto w ­

skiego K om ite tu  Młodzieży R a ­
dz ieck ie j; U . P. W ołgin —  a- 
k ad em ik ; W an d a  W asilew ska 
-— p isa rk a ;  B. D. G reków  —  
a k ad em ik ; P . W . G ulajew  —  
s e k re ta rz  S tałego  K om itetu  
Św iatow ego K ongresu  O broń­
ców P o k o ju ; Z. A. G u rin a  —  
se k re ta rk a  M iędzynarodow ej 
P em o k ra ty czn e j F e d e ra c ji K o 
b ie t; S. A. G erasim ow  —  re- 
fcyser film ow y; Z. N . G a g a r i­
na  —  w iceprzew odnicząca A n 
ity faszystow skiego  K om itetu  
K obiet R adzieckich; L. W . Du 
b row ina —  członkini R adziec­
kiego K om ite tu  Obrońców Po­
ko ju ; T . I. Je rszo w a —  w ice­
przew odnicząca R adzieckiego 
K o m ite tu  O brońców  P o k o ju ; 
(P. D. Je fan o w  —  przew odni­
czący K. C. Zw iązku Zawodo­
wego Robotników  P rzem y słu  
'M etalow ego Z S R R ; T. M. Zu- 
je w a  —  członkini prezydium  
: A n ty faszy sto w sk ieg o  K om ite- 
Ltu K obiet R adzieckich; D. I. 
'Z asław sk i —  p u b licy sta ; A. 
»E. K orn ie jczuk  —  p isa rz ; W. 
I .  Koczemasow —  przew odni­
czący  A nty faszystow sk iego  Ko 
m ite tu  M łodzieży R a d z ieck ie j; 
M . I. K otow —  se k re ta rz  R a ­
dzieckiego K om itetu  Obrońców 
P o k o ju ; K . S. K uzniecow a —  
se k re ta rk a  C en tr. R ad y  Z w iąz­
ków  Zawodowych Z S R R ; Z. 
A . L ebiediew a —  d y rek to rk a  
C e n tra ln eg o  In s ty tu tu  Z w al­
czan ia  G ruźlicy ; A. P . M iere- 
s je w  —  b o h a te r  Zw iązku R a­
dzieckiego; A. N . N iesm ie ja - 
j io w  —  akadem ik, re k to r  u n i­
w ersy te tu  m oskiew skiego; Mi- 
ł a j  —  m etro p o lita  k ru ty c k i i 

''em eński; A< I. O p a rin  —

do Sheffield
akad em ik ; Popow a —  przew ód 
n icząca  A n ty faszystow sk iego  
K om ite tu  K obiet R adzieck ich ; 
N . A . R osy jsk i —  m a js te r  za ­
k ładów  „K a lib r“ ; K . M. Simo­
now  —  p isa rz ; A. A. Surkow
—  p o e ta ; L. N . Sołowiow— se­
k re ta rz  C en tr. R ad y  Zw iązków  
Zaw odow ych Z S R R ; N . S. T i- 
chonow —  p isa rz , przew odni­
czący R adzieckiego K om itetu  
O brońców  P o k o ju ; Z. P . T u- 
m anow a —  re d a k to rk a  nacze l­
n a  czasopism a „P io n ie rsk a  
P ra w d a " ;  M irzo T u rsu n -Z ad c
—  p o e ta ; A . A . F ad ie jew  —  
se k re ta rz  g en e ra ln y  Zw iązku 
P isa rz y  R adzieckich; T . N. 
C hrennikow  —  se k re ta rz  gene 
ra ln y  Zw iązku K om pozytorów  
R adzieckich; N . K. C zerka- 
sow —  ludow y a r ty s ta  Z S R R ; 
M. E . C z iau re li —  reży se r f i l ­
m ow y; D. D. Szostakow icz —  
kom pozytor; P. I. Szelachin
—  se k re ta rz  KC Zw iązku Z a­
wodowego R obotników  P rz e ­
m ysłu  W ęglow ego Z S R R ; I. G. 
E re n b u rg  —  p isa rz ; P . A. A n 
g e lin a  —  b ry g a d ie rk a -tra k to -  
rzy stk a .

N a s tę p u ją c y  delegaci u zyska­
li  zezwolenie n a  w jazd  do A n ­
g lii:

A . P . A n d re jew a  —  d yrek ­
to rk a  szkoły śre d n ie j; L. I. A- 
n an iew a —  p racow nica  g łu- 
chow skiego k om binatu  baw eł­
n ian eg o ; Z. M. A chunbajew

—  d y re k to r  K irg izk iego  In ­
s ty tu tu  M edycznego; A m b ar- 
cum ian  ■—■ prezes A kadem ii 
N au k  O rm iańsk ie j S R R ; B. 
B a g iro w a —  robo tn ica  koł­
chozu im . W oroszyłow a; K. A. 
Z ta n  —  k o m b a jn e r; K . B a jse- 
to w a  —  ludow a a r ty s tk a  
Z S R R ; M. M. W ołkow a —  
p rz ę d z a rk a  O riechcw o —  zu- 
jew skiego  ko m b in a tu ; A . T. 
V enclova —  p isa rk a ;  M. I. 
G orełow ska —  członkini p re ­
zydium  Zw iązku Spółdzielni 
Z S R R ; A . P . żu raw lew  —  ro ­
bo tn ik  zakładów  „ E le k tro s ta lu 
M. G. Issakow a —  zasłużona 
m istrzy n i sp o r tu ; L. T . K os- 
m odiem ianska —  nauczyciel 
k a ; K. I. P iesow  —  p ro fe so r; 
G. A . N ellis —  przew odniczą­
cy zw iązku spółdzielni E sto ń ­
skiej S R R ; B. N . Polewoj —  
p isa rz ; A. I. P udow kin  —  re ­
żyser film ow y; A . A. P a łła - 
d in —  prezes A kadem ii N auk  
U k ra iń sk ie j S R R ; P . A. P roz- 
tro w  —  przew odniczący koł­
chozu „C zerw ony Październ ik" 
A. O. Sakse —  p is a rk a ;  T. A. 
Sarym sakow  —  prezes akad e­
m ii n au k  uzbeckiej S R R ; A. 
M. T urenkow  —  g ó rn ik  kopal­
n i im . K a lin in a ; K. A. F ed in
—  p isa rz ; A. M. C horaw a —  
ludow y a r ty s ta  Z S R R ; A . S. 
C zutkich :— m a js te r  k rasno- 
chołm skiego kom binatu .

■ Moskwa. Ja k  donosi agen­
cja TASS z Tehenamu, dotych­
czas w  Iran ie  zebrano pod A pe­
lem  Sztokholm skim  około 400 
tysięcy podpisów.

W A RSZA W A  (P A P ). 10 bm . S ąd  
A p e la c y jn y  w  W arszaw ie  ro z p a ­
tr z y ł  w  try b ie  d o raźn y m  sp raw ę  
2 w a ljc ia r z y :  E d w a rd a  D ern o w - 
sk iego  zam ieszka łego  w  G rodz i­
sk u  M az., u l. H an k i S aw ick ie j 13 
i  S tan is ław a  N arożnego , rów n ież  
z  G rodz iska , u l. S ien k iew icza  48.

O sk a rżen i D a rn o w sk i — w łaśc i­
c ie l d o m u  i N aro żn y  — bez  o k re ­
ślonego  zaw odu , d y sp o n u jąc y  d u ­
żym i su m am i p ie n ięd zy  w  o k re ­
s ie  od  1946 ro k u  do chw ili za ­
trz y m a n ia , t j .  do d n ia  31 p aź­
d z ie rn ik a  b r . n a  te re n ie  G rodzi­
s k a  M az. sam i lu b  za pom ocą 
tzw . w  ję z y k u  w a lu c ia rsk im  ,,k o ­
n ik ó w "  d o k o n y w a li n ie leg a ln y ch  
tr a n s a k c ji  o bcym i ^ a lu ta m i .

„K o n ik i“  s k u p y w a ły  n a  te re n ie  
G rodziska , p rzew aż n ie  w  d n i t a r ­
gow e z ło te  ru b le  i d o la ry , k tó re  
D a rn o w sk i i N arożny  sp rzed aw ali 
z k o le i m ie jsco w y m  kupccm .

U  o b a  o sk arżo n y ch  zn a lez ione  
z n a czn e  sum y  d o la ró w  z ło tych  i 
p ap ie ro w y c h , z ło ty ch  ru b li oraz  
b iż u te r ię  i w iększą  kw o tę  p ie n ię ­
dzy  w  z ło ty ch  połkkich.

Ś ledz tw o  p rzec iw k o  pozosta łym  
u czestn ik o m  n ie leg a ln y ch  tr a n s ­
a k c ji, p rzep ro w ad ź an y ch  p rzez  
o sk arżo n y ch , zosta ło  w ydz ie lo n e  
do o d ręb n eg o  p o stęp o w an ia .

O baj o sk a rżen i p rzy zn a li s ię  do 
w in y .

J a k  w y n ik a  z zeznań  N aro żn e­
go od 1946 r. p ro w ad z ił on  p róż- 
n ia czy  tr y b  życ ia , p o rzu ca jąc  
uczc iw ą  p ra c ę  n a  W KD. T ru d n ił 
s ię  je d y n ie  ^ e m n y m i  m a ch in a ­
c ja m i w a lu to w y m i i h a n d lem  w a ­
lu ta m i w  zam ask o w a n y m  sk lep ie , 
o tw a r ty m  n a  n az w isk o  żony. P o ­
czą tk o w o  N aro żn y  sam  b y ł „ k o ­
n ik ie m " , zaś  z u p ły w em  czasu , 
c iąg n ąc  z te g o  p ro ced e ru  duże 
z y sk i, za czął p rzep ro w ad z ać  tra n s  
a k c je  n a  w ła sn ą  rękę .

O sk a rżo n y  D arn o w sk i d la  za­
m a sk o w an ia  ź ró d ła  sw ych  n ie le ­
g a ln y ch  dochodów  h a n d la rz a  w a ­
lu t  p ro w ad z ił w  G rodzisku  za ­

k ła d  szk la rsk i i p od  je g o  p ła sz ­
cz y k iem  d o k o n y w a ł tra n s a k c j i  
w a lu to w y c h .

P rz e s łu c h a n i św iad k o w ie  p o ­
tw ie rd z ili z a rz u ty  a k tu  o sk a rż e ­
n ia .

Ś w iad k o w ie  G adow sk i i K o w a l­
sk i zeznali, że  D a rn o w sk i i N a­
ro żn y  z a tru d n ia l i  ich  w  c h a ra k te ­
rz e  „ k o n ik ó w " .

P rz e s łu c h a n i w  c h a ra k te rz e  
św iad k ó w  k lie n c i o sk a rż o n y c h  — 
k u p c y  z G odziska  p o tw ie rd z ili, że 
n a b y w a li od o sk a rżo n y ch  w ięk sze  
su m y  obcy ch  w a tu t.

M. in . św ia d e k  R o m u a ld  J a n ­
ko w sk i — k u p ie c  z a m te .z k a fy  w  
G ro d z isk u , u l .  S ien k iew icza  2, 
k u p ił  od o sk a rżo n eg o  Narożnc-go 
w  1948 ro k u  225 ru b li  z ło ty ch , 30 
d o la ró w  z ło ty ch  o ra z  60 d o la ró w  
p ap ie ro w y c h . P o d o b n ą  tr a n s a k c ję  
p rzep ro w ad z iła  z  N a ro żn y m  k u p ­
cow a z G ro d z isk a  S te fa n ia  S m a- 
liń sk a .

P ro k u r a to r  w  sw y m  p rzem ó ­
w ien iu  s tw ie rd z ił, że  n ie le g a ln y  
h an d e l o b cy m i w a lu ta m i je s t  w  
r ę k a c h  w ro g a  k la so w eg o  n a rz ę ­
dziem  godzącym  w  g o sp o d a rk ę  
n a ro d o w ą  i s łu ży  do  b o g ac en ia  
s ię  sp e k u la n tó w  k o sz te m  m as p r a ­
cu jący ch . O sk a rży c ie l p u b liczn y  
zażąda ł d la  D arn o w sk ieg o  i N a­
rożnego  su ro w e j k a r y  w ięz ien ia .

O brD ^cy o sk a rżo n y ch  u s itu ja c  
zm n ie jsz y ć  w yso k o ść  n ie le g a l­
n y ch  tra n s a k c j i  w y su w a li ja k o  o- 
ko liczność  łag o d zącą  w y k azan ą  
p rzez  o sk a rżo n y ch  sk ru c h ę .

P o  n a ra d z ie  S ąd  w y d a ł w y ro k , 
s k a z u ją c  osk . D arro W sk ieg o  na 
8 la t  w ięz ien ia , „u tra tę  p ra w  o b y ­
w a te lsk ich  p rzec iąg  ;a t  4 c ra z  
300 ty s ię cy  z ło ty ch  g rz y w n y , z ł»ś 
c sk . N aro żn eg o  na 10 la t  w ięz ie ­
n ia . u t r a tę  p ra w  o b y w a te lsk ic h  
n a  5 la t  i g rzy w n ę  w  w y so k o śc i 
300 ty s ię cy  z ło tych .

S ąd  podK reślił, ż*  g d y b y  p rz e ­
s tęp s tw a  o sk a rżo n y ch  m ia ły  m ie j­
sce po re fo rm ie  s y s te m u  p ie n ię ż -  
nego  k a ra  b y ła b y  b a rd z ie j s u ro ­
w a.

Codzienną pracą
wzm acniam y pokój —

sfwierdzoiq pracownice W Z P O
W ROCŁAW . W św ie tlicy  odd z ia ­

łu  ,,B “ W rocław sk ich  Z ak ład ó w  
P rz e m y słu  O dzieżow ego p rz y  u l. 
T ra u g u tta  o dby ło  s ię  ze b ra n ie  
p raco w n ik ó w , zo rg an izo w an e  p rzez  
Z a k ład o w y  K o m ite t O brońców  Po 
k o ju , w  zw iązk u  z I I  Ś w ia tow ym  
K o n g resem  P o k o ju  w  S h effie ld .

P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rzez  
p rzew odn iczącego  K o m ite tu  Z ak ł. 
O b ro ń có w  P o k o ju , r e f e r a t  w yg ło ­
s ił ob . S ik o ra . M ów ca n aśw ie tlił  
rozw ój ru c h u  o b ro ń có w  p o k o ju  w  
P o lsce  i n a  ca ły m  św iecie  i z a ­
k o ń cz y ł s tw ie rd z en iem , iż  „w ie k  
X X  b ęd z ie  w iek iem  p o k o ju  i so­
c ja lizm u , a  n ie  w iek iem  C h u r­
ch illó w  i w o je n " .

O statni term iJ  
13 listopad I

Z b liża  się  te rm in  13 listoa.*
— d a ta , k tó r a  zam y k a  okres 
s p rz e d a ż y  p rz e z  osoby pry*.?' 
N a ro d o w e m u  B an k o w i Polski 
p o s ia d a n e g o  z ło ta  i walut! 1  

Z g o d n ie  z u s ta w ą  0 reW u 
p ie n ią d z a , te n , k to  w * yauJ r | 
n y m  te rm in ie  n ie  zgłosi 
do sp rz e d a ż y , s ta je  się pr2J " ‘ 
cą  w ob ec  p ra w a .

K ażd y  dzień , ja k i upiywa 
ch w ili w p ro w a d z e n ia  reformy s 
s te m u  p ien iężn e g o , w y k a z u ję  
ży sto ść  je j  re a l iz a c ji  i Słus* 3  
je j  z a ło żeń , w y k azu je  stabnS 
c ję  n a  r y n k u  tow arow ym  i ^  
k szo n ą  o c h ro n ę  interesów  ś\vu, 
ta  p ra c y .

Z a k a z  p o s ia d a n ia  walut 
je d n o s tk i p ry w a tn e  jest wagnJ 
e le m e n te m  w ie lk ie j reformy 
szego sy s te m u  pieniężnego, D2, 
ją c y m  n a  ce lu  likw idację  p0(S  
m ia  gosp o d arczeg o , czarnej. gjej. 
d y  i c z a rn eg o  ry n k u .

P o siad ac ze  w a lu t — „twarfiy^ 
„ m ię k k ic h “ , „ s y p a n k i“ , „świn«k« 
itp ., p o s iad a cze  szabrowancgo ta 
z ra b o w a n e g o  z ło ta  i platyny ^  
n o w ią  dz iś  je szcze  ognisko 
w e rs ji  g o sp o d a rcze j i polityczni 
w o k ó ł k tó re g o  sp la ta ją  się nid 
s p e k u la c ji ,  w y w iad u , oszustwa.

G łów ne „ a sy “  han d lu  dewfcjj 
i z ło tem  r e k r u tu ją  się spoirći 
n a jb a rd z ie j  pasożytniczych, mi 
ża rło c z n ie jsz y c h  rek inów  paska*, 
sk ich . R e k ru tu ją  się spośród naj. 
z a c iek le jszy c li w rogów  ludu  ̂
z b a n k ru to w a n y c h  resztek  kapii* 
łu  i a ry s to k ra c ji .

— O ni to  k ie r u ją  z ukrydi 
h a n d le m  łań cu szk o w y m , pociąg 
ją c  za s z n u rk i a rm ię  „konikw* 
i p a se ró w , u trudn ia jących  tyci 
lu d z io m  p ra c y . Ich  dziełem 
s p e k u la c ja  to w a ra m i, potrzebi] 
m i lu d n o śc i p ra c u ją c e j, a na sh* 
te k  w ro g ie j działalności gospt 
d a rcz eg o  p o d z iem ia , znikający^ 
z ry n k u .

P rz y  ic h  pom ocy  i wspólom 
le o d b y w a  s ię  finansow anie zbr* 
dn i, m o rd e rs tw  i szpiegom
„ u p ły n n ia n ic “  przerzutów  dol|] 
ro w y ch . k tó ry m i kap ita t iirpol 
iis ty e z n y  o p ła ca  sw oich agratjj 

D o ty ch czas  is tn ia ł  wprawa 
zak az  h a n d lu  w a lu tą , nie M 
je d n a k  za k azu  je j  posiadifl
P a ń s tw o  za k azu  tak iego  nie ij 
d a ło  w cześn ie j, gdyż w oknl 
p o w o je n n y m , w ok res ie  tn*ajd 
re p a t r ia c j i ,  w ie lu  uczciwych i  
dzi p rzy w o ziło  do krają t*
oszczędnośc i w  ró żnych  walutod 
S y tu a c ja  w  k r a ju  była clfż'o.1 
w a rto ś ć  z ło tego  n ie  od raza 1 
g ru n to w a n a .

O becn ie  — gdy  złoty Jest jd 
n ą  z n a jso lidn ie jszych  waM 
św ia ta  — n ic  m a żadnych pi 
s ta w  do u trz y m y w an ia  tej f 
tu a c ji .  J ak ą  stanow iło  dla ca 
n o g ie łd z la rz y  tolerow anie U  
P a ń s tw o  p o zostaw an ia  walat 1 
r ę k a c h  p ry w a tn y c h . Idzie onoi 
r ę k ę  ty lk o  w rogom  naszego M 
jii, w rogom  naszego  dobnia 

’ U staw a  o r r fo rn i łe  pl*nłf*a*f 
za k az  p o s ia d a n ia  w alut o m  
p o w ażn ie  sp a ra l iż u je  ich raaA 
n ac je .

D y w e rsa n rl gosparc2V chefaj 
n ie w ą tp liw ie  przeszkodzić w pł 
n y m  rea liz o w a n iu  ustawy o i 
k az ie  p o s ia d a n ia  i handlwi 
w a lu ta m i. W ty m  celu cWj 
ro zp u szcz a ją  k ła m liw e  poglwM 
k o n ie czn o śc i sk ładan ia  
p e rso n a ln y c h  p rzy  sprzedaży d 
cych  w a lu t N arodow em u BMjj 
w i P o lsk iem u . J e s t  to  octm  
d y w e rs ja  i k łam stw o , mając* 1 
ce lu  n a ra ż rn ie  uczciwych H 
p ra c y  n a  k o n sek w en c je  karu1 
w y p a d k u  n a ru s z e n ia  ustawyl 
te m  d alszego  przetrzyicj*! 
z ło m u  z ło tego  1 p latjotł) 
o ra z  w a lu t. J

U staw a  w y ra ź n ie  mówi, a * 
ro d o w y  m ank konsekiM® 
p rz e s trz e g a  za sad y  zupełne) M 
im ien n o śc i p rz y  sprzedaży J  
i z łom u z ło ta  i p la tyny . Pa®*1' 
L ud o w e n ie  chcąc  udorzać * 
te re s y  u cz c iw y ch  ludzi pracy.l 
p ew n ia  za ró w n o  dogodną ceM1 
s p rz e d a n e  w a lo ry , ja k  i niM 
m a g a  w  to k u  obecnej akcji J 
n y c h  dow odów  an i danych I  
s o n a ln y c h .

T o też  lu d n o ść  Prarl,^ c! J  
z u m ia ła  sens  tego  zarząflł 
Do N B P  i Jego filii napij 
zg ło szen ia  d o la rów , 
f ra n k ó w , flo re n ó w , złomu W 
go i p la ty n o w eg o .

N ap ły w  sp rzed a jący c h  waW 
złom  św iad czy  o ty m , łe  w p 
w id z ian y m  te rm in ie  do kas 
k o w y ch  w p ły n ą  dotąd  
p o s iad a n e  w a lo ry , ta k , i t  
k a ry  p rz e w id z ia n e  ustawą * 
p a d k u  h a n d lu  aż do kary - 
ci w łączn ie  u d e rza ć  będa 
w ty c h , k tó rz y  świadomie * 
sab o to w ać  zd ro w ą  i celową ^  
w ładz .

SZMERY ODRY
b ne , w te d y  p o w o li l ik w i­
d u je  k o le jk ą  c z e k a ją c y c h  
na  resztą . O czyw iśc ie , ta ­
k a  sp rze d a ż  b ile tó w  n ie  
m o że  o d b y w a ć  s ię  s z y b ­
k o .

K asa  ko le jo w a  p o w in n a  
b y ć  o b fic ie j  za o p a trzo n a  
w  d ro b n e  p ie n ią d ze .

Jadać  do K ąt — zabieraj 
drobne...

K ą ty  W ro c ła w sk ie  są 
je d n ą  z  r u c h liw sz y c h  s ta ­
c j i p o d m ie jsk ic h  w  o k o ­
licach  W rocław ia . Z w ła ­
szc za  w  d n i ta rg o w e  w ie ­
le  k o b ie t w ie js k ic h  je d z ie  
z  l ic zn y c h  w s i te j  g m in y  
do  s to lic y  w o je w ó d z tw a .

B ile t  k o le jo w y  z  K ą t 
do  W rocław ia  k o s z tu je  2 
z ło te  70 g ro szy . P r z y  k a ­
s ie  k o le jo w e j w yr a s ta ją  
d w a  o g o n k i. J e d e n  s k ła ­
da  s ię  z  k u p u ją c y c h  b i­
le ty , d ru g i  — to  o so b y  
o c ze k u ją c e ... n a  re sz tę . 
K a s je r  p r z y jm u je  5 z ło ­
ty c h ,  w y d a je  2 z ło te  i  
m ó w i u p r ze jm ie :

— N a 30 g ro szy  p ro szę  
p o czeka ć , a ż  s ię  u zb ie ra .

G d y  so b ie  u c iu ła  d ro -

W pewnej gospodzie
— W yo b ra ź  sob ie: P r z y  

ch o d zę  do gosp o d y  lu d o ­
w e j . S ia d a m . P od ch o d zi 
k e ln e r . Z a m a w ia m  ob iad  
p o p u la rn y , a  p o  ch w ili 
j u ż  je m  gorącą, p o ży w n ą , 
s m a c zn ą  z u p ę . P o  k r ó t ­
k ie j  ch w ili o c ze k iw a n ia  
u p r z e jm y  k e ln e r  p o d a je  
m i d ru g ie  dan ie .

— G dzie  to  b y ło ?  r -  
p r z e r y w a  ro zm ó w ca .

— A le ż  n ie . Ja  ty lk o  
m ó w ię : w y o b r a ź  sobie.
G d y b y  ta k  było  n a p ra w ­
dę, ja k  b y  to  d o b rze  
b yło . (m ż)

... i piecyk.
P o d ró żn y , k o r z y s ta ją c y  

z  p o c ze k a ln i c z y  b u fe tu  
w  K ą ta c h  W ro c ła w sk ich , 
w in ie n  z a o p a tr zy ć  się  w ... 
p ie c y k . J e s t ta m  p ie k ie l­
n ie  z im n o , a je d y n y m  
ro zg r z e w a ją c y m  n a p o je m  
są  ... p iw o  i  lim on iada , 
g d y ż  lo d ó w  o b ec n ie  s ię  
n ie  p ro w a d zi.

C zy  n ie  m o żn a  b y  ja ­
ko ś  ogrzać  sa li b u fe to ­
w e j  i p o c z e k a ln i?

1 je sz c z e  je d n o . S e tk i  
osób , o c z e k u ją c y c h  n a  te j  
s ta c j i  n a  pociąg , c h ę tn ie

p r z e c z y ta ły b y  gazetą . N ie  
s te ty , n ie  m a  tu  p u n k tu  
sp rze d a ży  g azet. Poza  
ty m  s ta c ja  m iła  i ła d n ie  
u d ek o ro w a n a , (zg)

Zamiast wódki
— Ile  k o s z tu je  l i tr  w ó d ­

ki?
— 36 zł — odpow iada  

e k sp e d ie n tk a  je d n eg o  z  
w ro c ła w sk ic h  s k le p ó w  
MI1D.

— To poproszę  20 d ek o  
c u k ie r k ó w . D la d z iec i — 
p o w ia d a  k u p u ją c y .

O sta tn ia  z w y ż k a  cen  na  
n a p o je  a lk o h o lo w e  p r z y ­
c z y n iła  s ię  do o tr z e ź w ie ­
n ia  n ie k tó r y c h  lu d z i. I 
w ie lu  r o d z in o m  p o m og ła  
z ró w n o w a ży ć  b u d ż e t d o -  
m o w y . ( m ż )

W śród  p o w szechnego  e n tu z ja z ­
m u  i  o k rzy k ó w  n a  cześć C h o rą ­
żego św iatow ego  ru c h u  O b ro ń có w  
P o k o ju  — G en e ra lis s im u sa  S ta l in a  
o ra z  P re z y d e n ta  B ie ru ta , p rz e d ­
s taw ic ie le  poszczegó lnych  ta śm  
p ro d u k c y jn y c h  zg łaszali zo b o w ią­
z a n ia  d la  uczczen ia  I I  Ś w ia to w e ­
go K ongresu  P o k o ju .

P rzo d o w n ica  p ra c y  ob . I r e n a  
S tę p n ia k  p o w ied z ia ła  m . in .: 
D la • uczczen ia  I I  K o n g resu  
P o k o ju  zw ięk szy m y  p ro d u k c ję  ze 
116 do 120 p ro c ., p rzy cz y m  
szyć b ęd z iem y  p rzez  6 d n i 
n a  zaoszczędzonych  n ic iach . Ob. 
C za jk a  s tw ie rd z a  w  im ie n iu  sw ej 
b ry g ad y , że do d n ia  21. X II. w y ­
k o n a  p la n  n a  I k w a r ta ł  1951 ro k u .

N a m ów nicę  w s tę p u ją  p rz e d s ta ­
w ic ie le  co raz  io  now ych  g ru p  p ro  
d u k c y jn y c h . p a d z ią  n o w e  zobo ­
w iązan ia . św iad czące  o ty m , iż 
p raco w n ic e  W ZPO  ro zu m ie ją , iż 
sw oim i w y n ik am i p ro d u k c y jn y m i 
w z m a c n ia ją  obóz p o k o ju .

G ru p a  p ro d u k c y jn a  N r 7 z o d ­
dzia łu  B zdoby ła  s z ta n d a r  p rz e ­
chodn i. P rz e d s ta w ic ie lk a  te j  g ru ­
p y  o św iad cza : ,.N ie w y p u śc im y
sz ta n d a ru  z rak ! — D o d n ia  21 
g ru d n ia  w y k o n a m y  p la n  k w a r ta l ­
n y  n a  1951 ro k “ .

N a zak o ń czen ie  Jed n a  z ro b o t­
n ic  w śró d  b u rz y  o k la sk ó w  o d cz y ­
tu j e  re z o lu c ję : „Z a ło g a  W Z PO  — 
z e b ra n a  w  d n iu  10 bm . d la  p oże­
g n a n ia  d e leg ac ji, u d a ją c e j sdę n a  
I I  Ś w ia to w y  K o n g res  P o k o ju , p o ­
le c a  je j  p rz e k a z a ć  o b ro ń co m  po - 
Jrofti ca łego  św ła ta  g o rą c e  pozcłro 
w ien ia  o d  k o b ie t, p ra c u ją c y c h  w  
n asz y c h  z a k ła d a c h "  (H. K .)

Adwokat przed s?ii
(D o ko ń czen ie  ze str. l-w j 

W dalszym  
n ia  oskarżyciel omówił 
n ie historycznej rerormY . 
towe.i, k tóra u  podstaw j j  i  
du je  źródło spekulacji w i 
w ej. W konkluzji przefljgl |  
p ro k u ra to r zażadał dla os . k 
nych kary  wiezienia w j( 
cach od 10 do 15 lat ora p 
grzyw ny. . , 1. { [>

Po naradzie sad * J ? p Ż 1 źyckiego na 12 lat w ^  ,
oraz karę £rzywnV }'■  ^  i 
K lusera — 10 lat ,
3.090 zł grzywny i ,Ga) jLa 5 
na 8 lat wiezienia- Y ̂  ( 
oskarżeni pozbawieni ^  ,
p raw  obywatelskich na ,
8 i 5 lat. W motywach , ,
sad uzasadnił, ze 1
sposób wszyscy P0Et^?° „ot# 
Różycki, k tó ry  hiomety i 
p ia ł n a  przedmioty | 1
to  uataw a z dm ą 1
by łaby  zupełnie nie P° $  i 
O skarżeni działali ,n i
in teresów  państw a i i
zaufanie do ,t:l s
liczyli na rychły  wyp w i 
kwiatowej i lokowali s> -0  i 
ta ły  w  obcei wafucie- _ y  
m u s z ą  p o n ie ś ć  zasłużo^jl!
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W pałacu Zimowym, po od- 
ieździe K iereńsk iego , 
m d b u rżuazy jny  o b ra ­

nie bez przerw y. _
Panowie —  m ow ii z p a - 

w iceprem ier K onow a- 
rL wysoko w ysunąw szy  ze 
,tvwnego ko łn ierzyka obrzm ia 

?! oblicze. —  Ze śc ian  tego  
„ałacu patrzy  na  nas 10 w ie- 
Ł  historii R usi. I p a trz y  n a  

cały cyw ilizow any św ia t. 
Musimy w ytrw ać aż do n a d e j­
ścia wojsk, k tó re  są  już  b a r ­
t o  bardzo blisko.

Celem zapew nienia P a łaco ­
wi Z im o w e m u  sp raw n ej obro­
ny wyznaczono na  w ojskow e- 
J  dyktatora k ad e ta  (członka 
partii burżuazyjnej) K iszk ina.

Brawo! —  w o ła ją  m in i­
strowie mieńszewiccy.

Kiszkin na  pewno n a s  o- 
troni. Czyż n a  n iedaw nym  
zjeździe kadetów  nie obiecy- 
vał iż „zaszczepi rządow i 
juchwałość".
i  Dyktator w ojskow y K iszkin  
przede wszystkim  u su n ą ł sze­
fa dowództwa O kręgu  P io tro - 
podzkiego, Połkow nikow a. Po 
czym osobiście z a ją ł się o rg a ­
nizowaniem obrony P a łacu  Z i­
mowego. Aż do chwili p rzy b y ­
cia wojsk z fro n tu , k tó re  były  
przecież tak  blisko. P raw ie  ró ­
wnie blisko, ja k  uciekający  w 
tej chwili, w sam ochodzie am ­
basady USA, „wódz naczelny  
i premier", „zbaw ca w olnej 
Bosji“, Kiereński.

■
i Tymczasem o godz. 14 m in. 
35 w Instytucie Sm olnym  ro z ­
poczęło się nadzw yczajne po­
siedzenie P io trogrodzk ie j R ady  
Delepatów R obotniczych i Żoł­
nierskich.

— Towarzysze! Rew olucja 
nrycifżyla! —  ośw iadcza w śród 
nieopisanego en tuzjazm u  przed 
rtawiciel K om itetu W ojr.kowo- 
:Rewolucyjnego. Z sali bucha 
śpi2w „M iędzynarodówki".

W tej sam ej chwili ukazu je  
się — publicznie po ra z  p ierw ­
szy od dni lipcowych —  o rg a ­
nizator zw ycięstw a: W łodzi­
mierz Iljicz Lenin. D elegaci 
zrywają się z m iejsc. Lenin 
i  lekka schyla głowę. W zm ru 
ionych oczach b łysk  ogrom ­
nej radości. Że oto spe łn ia  się 
Mpnenie życia —  m arzen ie  
życia pokoleń ludu p racu jące ­
go Rosji, m arzenie życia poko­
leń wydziedziczonych całego 

K u ta , i jego, L enina, m arze ­
nie życia.

— Niech ży je  tow arzysz  
Lenin! — w o ła ją  delegaci, 
stojąc.
t Na salę w p ad a ją  Czerwono- 
pwrdziści. Podnieceni, rad o ­
śni — przyszli tu ta j  w prost 
i placu walki, p rzynosząc z so 
w zapach prochu.

Reouhf ś l t i  ? « i o r L o u r

1'tewska SRR
jjt VIII. 1940 r .  R a d a  N a jw y ż s z a  
»RR, u w z g lę d n ia ją c  p r o ś b ę  n a -  
Mu lite w s k ie g o . p o s ta n o w iła  

L itw ę  d o  r o d z in y  n a r o -  
®ow K faju R a d . D z ie s ię ć  l a t ,  k tó  

o d  te g o  c z a s u ,  z m ie -  
%  zupełn ie ż y c ie  t e g o  k r a j u .  W  

“Cu 1949 r .  p o z io m  p r o d u k c j i  
U m y s ło w e j p r z e k r o c z y ł  o  67 
Procent n a jw y ż sz e  c y f r y  p r z e d w o  
fcnne. P o w s ta ły  n o w e  g a łę z ie  
Wzemysłu.

Zasadnicze z rn ? a n y  z a s z ły  r ó w ­
nież na  w s i l i t e w s k ie j .  P o n a d  

p ro cen t g o s p o d a r s tw  r o ln y c h
dzi^tfył°  w  k o łc h o z y . k t ó r e ,

: W  p o m o cy  p a ń s tw o w e j  w  z a -
liów c lo s ta rc z a n ia  n a s io n ,  n a w o  

^  sz tu czn y ch , k r e d y t ó w  n a  k u p
Ikm itp,> z  r o k u  n a  r o k  u z y  

[ co raz  w ię k s z e  z b io r y .
• o k re s ie  w ła d z y  r a d z i e c k ie j  

*° w  R e p u b l ic e  p r z e s z ło  
dów 1 11 w y ż s z y c h  z a k ła -

'.itfl 5lau k o w y c h ) z k t ó r y c h  k o r z y

[ top °  m il io n a  d z ie c i ,  m ło -  
Ittorh 1 dor<>sły c h .  W  o s t a t n i c h  

 ̂Litw pierwszy r a z  w  h i s to r i i  
1 N p0W st«3ta A k a d e m ia  N a u k .  

UściP l i t e w s k i  — c z y ta m y  w  
lictiw, a d re s ° w a n y m  d o  G e n e r a ­
ł a  S ta l in a  ~  w y r a ż a  u c z u -  

I •Hsści ^ ^ ie j  * s e r d e c z n e j  w d z ię c z  
i D d la  s w e g o  s ta r s z e g o  b r a t a  
8o. £ ? * * * *  — n a r o d u  r o s y j s k ie -  
*Wo1f» le lk i n a r ^ d  r o s y j s k i  p r z e z  

Etyty zw y c ię s tw o  w  P a ź d z ie r n ik u  
l i t e w s k ie m u  n a r o d o w i  

do w o ln o ś c i" .
S^^ność t ę  n a r ó d  l i t e w s k i  

°n s»a czynenr?- P r a c ą  u m a c n ia  
skieEnę }  P o tę g ę  K r a ju  Z w y c ię -  
czeif\  < Z i a r n u ,  s to j ą c e g o  n a  
Pokój to w e g o  ° b ° z u  w a l k i  o

W odzowi R ew olucji u ra , 
u ra , u ra !  —  w oła ją .

Lenin w yciąga  —- w łaśc i­
w ym  dobie, pozbaw ionym  efek ­
c ia rs tw a  ges tem  —  p raw ą r ę ­
kę, i sa la  cichnie. Lenin w y­
g ła sz a  p ierw szy  r e fe ra t  o 
p ierw sze j w  św iecie ZW Y C IĘ ­
S K IE J  R E W O L U C JI SO C JA ­
L IS T Y C Z N E J.

„T ow arzysze! —  mówi 
L enin  —  Rew olucja robotnicza 

•i ch łopska, o k tó re j konieczno­
ści przez  ca ły  czas m ówili bol­
szew icy, s ta ła  się fak tem .

Ja k ie  znaczenie m a ta  ro ­
b o tn icza  i ch łopska rew o lucja?  
P rzed e  w szystk im  znaczenie 
teg o  p rzew ro tu  polega na  tym , 
że bodziem y m ieli Rząd R a­
dziecki. nasz w łasny  o rgan  
w ładzy , bez jakiegokolw iek u- 
działu  bu rżu az ji. M asy. uciska­
ne u tw o rzą  w ładzę. Z ostanie 
doszczętnie zburzony a p a ra t 
państw ow y i stw orzony  nowy 
a p a ra t  rządzen ia  w postaci 
o rg an izac ji radzieckich.

Od te j  chwili rozpoczyna s:e 
now a e ra  w dziejach R osji 
i obecna trzecia*) rew olucja 
ro sy jsk a  m usi w sw ym  o s ta ­
tecznym  w yniku doprow adzić 
do zw ycięstw a socjalizm u".

B ył to p ro g ram  dzia łan ia  
Rewolu.cji Październ ikow ej.

B

O godzinie 17 oddziały G w ar­
dii C zerw onej, b ijąc w roga w 
n ieu s ta ją ce j w alce, zb liżyły  się 
bezpośrednio do P a łacu  Zim o­
wego.

(D okończenie n a s tą p i) .

N au k a  w służbie ludu

Pierw sze w Polsce
Eafetes latórstOTlum sśsJsiMa

• )  A lu z ja  d o  r e w o lu c j i  1C05 r .  
i  d o  r e w o lu c j i  „ lu t o w e j "  ( m a r c o ­
w e j )  1917 r . ,  k t ó r a  o b a l i ł a  c a r a t .

S zym anów , w  listopadzie .

W p rzed ed n iu  w ie lk ie j 
n a ra d y  ag ronom ów  w ro ­
c ław sk ich  z p rz e d s ta ­

w ic ie lam i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn y ch  odw iedzam y S zym a­
nów  w  g m in ie  W isznia M ała, 
p rzo d u jące j w  zak res ie  u sp o ­
łeczn ien ia  gospo d ark i ro lnej. 
100 proc. g rom ad  te j gm iny  
p osiada  ju ż  spó łdz ie ln ie  p ro ­
d uk cy jn e .

S pó łdzie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  
Szym anow ie, założona w  ro ­
k u  1949, je s t je d n ą  z n a js ta r ­
szych Ze w zględu n a  ro z le ­
g ły  te ren , ja k i trzeb a  u p ra ­
wić, w a ru n k i p racy  są  tu  t r u ­
dne. 5,00 h ek ta ró w , n a le ż ą ­
cych do spółdzieln i, w ym aga 
w ie lu  w ysiłków .

B liskość W rocław ia, odpo­
w ied n ie  w a ru n k i glebow e 
o raz  is tn ien ie  u rząd zeń  ogro­
dn iczych, ja k  np . sz k la rn i — 
sp raw iło , że Szym anów  z 
p ro d u k c ji zbożow ej p rzech o ­
dzi n a  p ro d u k c ję  w arzy w n i­
czą. T a  w ie lka  p rzem ian a  go­
spodarcza, o dużej don iosło ­
ści z p u n k tu  w idzen ia  zao p a­
trz e n ia  W rocław ia  w  w arzy ­
w a — zosta ła  d o k o n an a  za 
p o ra d ą  nauk o w có w  w ro c ław ­
skich , k tó rzy  otoczyli op ieką  
S zym anów .

P ro f. L ity ń sk i, w y k ład o w ca  
W ydziału  R olniczego n a  U n i­
w ersy tec ie  W rocław skim , je s t 
o p iek u n em  spó łdzie ln i p ro ­
d u k cy jn e j. D uże znaczenie 
rozw oju  S zy m anow a z p u n k tu  
w idzen ia  gospodarczego, obec­
ność w  te j g rom adzie  silnego 
a k ty w u  Z M P  i w ysok ie  u sp o ­
łeczn ien ie  cz łonków  p rzo d u ­
jące j spó łdz ie ln i — sp raw iły ,

M iędzynarodow y Tydzień  SturienSa

Młodzież w watce
o pokój i postęp

W  DNIACH 10—17 listopa­
da studiu jąca młodzież 
całego św iata obchodzi 

sw oje św ięto — M iędzynarodo­
wy Tydzień S tudenta. Obchodzi 
je  jak  co rojku, pod hasłam i wal 
ki o pokój, o spraw iedliw ość 
społeczna, o stw orzenie w łaści­
wych w arunków  nauk i i pracy, 
o zapew nienie szczęśliwego, 
Jworcze2 0  życia m łodzieży i ca­
łej ludzkości.

M iędzynarodow e św ięto s tu ­
dentów  wyrosło na tradycjach  
w alki m łodzieży dem okratycz­
nej z faszyzmem i im perializ­
mem. Przypada ono w rocznice 
tragicznych wypadków  sprzed 
10 laty, kiedy do m anifestu ją­
cych przeciw  zam knięciu u n i­
w ersy tetu  w Pradze, przeciw 
dław ieniu  nauki studentów  cze­
skich — strzelali hitlerow scy 
zbrodniarze.

Dzień 17 listopada każe pa­
m iętać milionowym masom s tu ­
denckim  o tym, ja.k faszyzm 
d ław ił naukę; mówi jei ten 
dzień o losie, jak i chcą jej zgo­
tować im perialiści. 17 listopada 
jest dniem  m obilizującym  m ło­
dzież do walki o pokój.

Nad św iatem  zbierają się bo­
wiem znów, jak  przed 10 laty, 
chm ury  grożące zaw ieruchą w o­
jenna. Im perialiści am erykań­
scy, idąc śladam i swych h itle ­
row skich m entorów , usiłu ją  u -  
jarzm iać narody św iata, zakuć 
w  kajdany  w olną myśl, zam knąć 
drogę do wiedzv ogrom nej rze­
szy młodzieży. Chcą posiać n ie­
nawiść m iędzy ludźmi, w yrw ać 
m łodzież z sal w ykładow ych i 
ciszy _ laboratoriów : zam iast
książki — dać jej w  ręk ę  narzę 
dzia m ordu, chcą ją  w ysyłać na 
pola bitew , aby zabijała się 
w zajem nie w in teresach im peria 
listycznych podżegaczy w ojen­
nych.

M łodzież przeciw staw ia się 
n iecnym  zam iarom  am erykań­
skich kandydatów  na władców 
św iata, Sboi ona m ocno w  obozie 
pokoju jednoczącego dziś ponad 
m iliard ludzi na całym  świecie. 
M łodzież wio bowiem, że tylko 
w  czasie pokoju będzie mogła 
uczyć się i pracow ać z pożyt­
kiem  dla siebie i społeczeństwa.

M łodzież nie chce być „m ię­
sem arm atnim " dom aga się ona, 
by słowa głoszenie z k a ted r s ta ­
now iły isto tn ie postępową n au ­
kę, a  n ie ludobójcze teorie 
pseudo — uczonych m orderców .

Podczas gdy młodzież krajów  
kapitalistycznych m usi walczyć 
o praw o do życia i nauki, o by t 
dla siebie i sw ych rodzin — w 
krajach , gdzie obalono władze 
wyzyskiwaczy, w  ZSRR i w 
k ra jach  dem okracji ludowej, 
uczący się znajdu ją  należyte 
w arunk i nauki i przyszłej p ra -  
c y .  ^

W Z w ia z k ł^ la d z ie c k im  i w 
k ra jach  d trm cK acji ludowej wy 
datk i na ośw iP*  stanow ią jedną 
z najw ażniejszych  ̂ pozycji co­
rocznych budżetów, podczas 
gdy w  państw ach kapitalistycz­
nych olbrzym ie sum y przezna­
czane są na  zbrojenia, a na 
ośw iatę b rak  jest pieniedzy.

W ZSRR i w  k ra jach  dem okra 
cii ludow ej m łodzi m ają w spa­
n iałe w arunki nauki; nie grozi 
im bezrobocie, ani prześlado­
w ania, otoczeni są opieką ca­
łego społeczeństwa..^ A le m ło­
dzieży na całym  świecie. za­
rów no w  ZSRR,w  krad*ach dem o

kracji ludow ej, jetk i w  p ań ­
stw ach kapitalistycznych, grozi 
ten sam w róg — drapieżny im ­
perializm , k tó ry  pragnie zakuć 
w kajdany, cofnąć w  m roki 
średniow iecza idącą naprzód 
lud-zkość.

Dlatego też wszyscy ludzie 
pragnący w  spokoju żyć i p ra ­
cować jednoczą się w e w spól­
nej walce o pokój.

W dzień swego św ięta m ło­
dzież studiu jąca jeszcze silniej 
zaprotestu je przeciw  podłym  za 
m iarom  im perialistów , jeszcze 
m ocniej zewrze szeregi wokół 
swej organrzacji — M iędzyna­
rodowego Zw iązku Studentów .

( s i)

że tu  w łaśn ie  p ow sta ło  p ie r ­
w sze w  P olsce  w ie jsk ie  lab o ­
ra to riu m , p io n ie rsk a  p lacó w ­
ka, tra n sm itu ją c a  n a  w ieś 
b o g a te  zdobycze rad z ieck ie j i 
po lsk ie j w iedzy  ro ln iczej.

POF) PO R T R E TE M  
M IC ZU R IN A

L a b o ra to r iu m  w ie jsk ie  w  
Szym anow ie zostało  zo rg an i­
zow ane, ja k o  rea lizac ja  Czy­
nu  L ipcow ego K oła R o ln i­
ków . O tw a rto  je  15 w rz e ­
śn ia  b r. Dziś je s t onef dzięk i 
tro sk liw e j opiece W ydziału  
R olniczego zaopatrzo n e  w  
p rzy rz ąd y  naukow e, ja k  m ik ­
roskop , k ie łkow nik i, p rzy rz ą ­
dy  do b a d a n ia  w ilgotności 
z ia rn a , p rzy rząd y  chem iczne, 
odczynnik i, ek sponaty , o b ra ­
zu jące  cho roby  roślin .

T u  około 30 członków  Z M P 
— dziew cząt i ch łopców  za­
z n a jam ia  się ze zdobyczam i 
w iedzy ro ln iczej. P rz ew o d n i­
k am i ich w  n au ce  są dw aj 
n a jzd o ln ie js i zetem pow cy  — 
24-letn i M irosław  K u łak  i 
23-letn i Z dzisław  M ędrych . 
Jeżdżą  oni codzienn ie n a  sp e ­
c ja ln e  k u rsy  w e W rocław iu , 
zo rgan izow ane d la  n ich  przez 
W ydział R olniczy. O becn ie 
zap o zn a ją  się z oceną z ia rn a , 
po czym  p rze jd ą  do innych  
specjalności.

W łaśnie w  chw ili naszych  
odw iedzin  w  lab o ra to riu m  
w ie jsk im  o dbyw a się. w yk ład  
prof. D om in iaka , k tó ry  m ó­
wi o zdobyczach n a u k i r a ­
dzieck iej. Na śc ianach  ro z­
w ieszono w ie lk ie  tab lice , ob ­
ja śn ia ją c e  zasady  m iczu ri-  
now skipgo k rzyżow an ia  drzew  
i kw ia tó w . N a śc ian ie  w isi 
p o r tre t  M iczurina

— Z aw dzięczam y b a rd zo  
w ie le  s tu d e n to w i W ydziału  
R olnego kol. M arianow i L i- 
tew ce  — m ów i p rzew odn iczą­
cy ko ła  ZM P, M irosław  K u ­
łak . — On tu  by ł zaw sze 
p ierw szy , s ta ra ł się o każd y  
p rzy rząd , p robów kę, d b a ł o 
n a 3, zachęcał do p racy .

P S Z E N IC A  W IE L O K Ł O - 
SOW A „D ZIW O "

Kol. L itew k a  udzie la  n am  
w y ja śn ie ń  n a  te m a t la b o ra ­
to rium .

— O to p ęk  pszen icy  w ie lo - 
k łosow ej „D ziw o“. S pó łdzie l­
n ia  p ro d u k c y jn a  w  S zy m an o ­
w ie o trzy m a ła  z ia rn o  n a  za­
siew  ze Z w iązk u  R adz ieck ie ­
go. P osiano  ją  na  p o le tk ach  
dośw iadczalnych , ta k  sam o 
ja k  9 innych  odm ian  p szen i­
cy. S półdzielcy  sam i p rzek o ­
n a ją  się w ięc tu ta j  o w a r to ­
ści dośw iadczeń  radzieck ich .

P oza  ty m  p la n u je m y  założe­
n ie  sadów ... W arzyw nic tw o  
ro zw ija  się coraz  lep ie j. 
Zw łaszcza pom idory , w czesna 
k a p u s ta , se lery , k a la fio ry . P o  
d o p ro w ad zen iu  sz k la rn i do 
po rząd k u , spó łdzie ln ia  będzie 
d o sta rczać  n o w a lijk i d la  ry n ­
k u  w rocław sk iego . W arzyw a 
k o n tra k tu je  P o w szechna S pół­
dzie ln ia  Spożyw ców .

P rz y  z ak ład an iu  i pom ocy 
d la  la b o ra to riu m  w iejsk iego  
w spó łd z ia ła ły  zak ład y  n a u k o ­
w e: g leboznaw stw a, chem ii
ro ln iczej, m eteoro log ii, o ch ro ­
ny roślin , technolog ii ro ln i­
czej i s ta c ja  oceny  nasion .
M A PA  G LEB O W A  U S T A L I 

PŁOD O ZM 3A N
— D oniosłe  znaczenie d la  

gospo d ark i w  tu te jsz e j spó ł­
dzie ln i m a ją  b a d a n ia  g leby  — 
m ów i a sy s te n t inż. K o w aliń - 
ski. — G leba, obok k lim atu , 
je s t pod staw o w y m  czy n n i­
k iem  w  p ro d u k c ji ro ślin n e j. 
A by p ro w ad z ić  ra c jo n a ln ą  
gospodarkę , n a leży  dokonać 
b a d a ń  te ren o w y ch  p rzy  po ­
m ocy o d k ry w ek  g lebow ych  i 
w ierceń  św id row ych . N a pod­
s taw ie  ty ch  b a d ań  o raz  a n a ­
lizy p rób  g leby pod w zg lę­
dem  je j^  sk ład u , w y k re ś la  się 
zasięgi g lebow e, s tan o w iące  
pod staw ę  d la  m ap y  g lebow ej. 
D ok ładna m ap a  g lebow a po ­
zw ala  n a m  n a  u s ta le n ie  p ło -  
dozm ianu.

W  zak res ie  techno log ii ro l­
niczej — ja k  w y jaśn ia  n am  
asy s te n t inż. K iersnow sk i, — 
głów ne p ra c e  po leg a ją  n a  po ­
m ocy  w t oznaczan iu  z a w a rto ­
ści tłu szczu  w  m leku . M a to  
duże  znaczen ie  d la  h o d o w ­
ców. gdyż d a je  im  w skazów ­
ki. ja k  n a leży  s ta ra ć  się o
zw iększen ie  m leczności k ró w  
i zaw a rto śc i tłuszczu  w  m le ­
ku.

W  zak res ie  och ro n y  roślin  
p ra c e  id ą  tu  w  k ie ru n k u
zw alczan ia  szkodn ików  — 
w y jaśn ia  ob. Z niszczyńsk i — 
oraz  o ch rony  p rzed  c h o ro b a ­
m i. W  zw iązku  z p rzeb u d o w ą 
s t ru k tu ry  ro ln ic tw a , sp ó ł­
dzie ln ie  p ro d u k c y jn e  z a jm u ją  
się obecn ie  re je s tr a c ją  szko­
dn ików . Z ak ład  o ch rony  ro ­
ślin  p osiada  pogotow ie, k tó re  
w alczy  ze szkodn ikam i. W  la ­
b o ra to riu m  w ie jsk im  m ło ­
dzież zapozna je  się  przede 
w szystk im  z n a jb a rd z ie j ro z ­
pow szechnionym i sz k o d n ik a­
m i i cho ro b am i roślin .

M łodzież i s ta rs i cz łonko­
w ie  spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j 
w  Szym anow ie, dzięk i pom o­
cy la b o ra to riu m  w iejsk iego  i

Marian Stemar

irfgala „pfykacza giitów
wykonuje trzeci plan roczny

W a łb r z y c h ,  w  p a ź d z i e r n ik u .

G d y  u s ta w ia n o  w s p a n ia ł ą  k o n  
s t r u k c j ę  m o s tu  S lą s k o -D ą  
b r o w s k ie g o  w  W a rs z a w ie , 

g a z .e ty  p o d a ły  o  ś w ie tn y m  o s ią ­
g n ię c iu  j e d n e j  z  b r y g a d  n ic i a r z y  
p r a c u l ą c y c h  p r z y  m o n ta ż u  k o n ­
s t r u k c j i .  N ic ia r z e  „ z a ła tw ia ł*  s i ę “ 
w  c ią g u  8 g o d z in  z  750 n i ta m i .

P o  p r z e c z y ta n iu  t e j  n o t a t k i ,  
d y r e k t o r  n a c z e ln y  H u t y  „ K a r o l “ 
w  W a łb r z y c h u ,  in ż . S w ie r n ia k  
w e z w a ł  d o  s ie b ie  t e c h n i k a  n o r ­
m o w a n ia .

— C z y ta ł  p a n ?  — w s k a z a ł  n a  
g a z e tę .

— P h i !  T e  n i ty  to  s a m e  „ d w u ­
n a s tk i " . . .

— A u  n a s  w ie le  b i ją ?
— C y m e r l ik  b i j e  ty s ią c  „ d z ie ­

w i ę tn a s t e k " .
— P s i a k r e w !  — w y r w a ło  s ię  d y  

r e k to r o w i .  — T o  „ p o ły k a c z  n i ­
tó w " .

I  o d t ą d  W a le n ty  C y m e r l ik  z o ­
s t a ł  „ p o ły k a c z e m  n i tó w " .

G d y  p r z y j e c h a ł  w  1946 r o k u  d o  
H u t y  — n i e  b y ł  w ła ś c iw ie  n ic ia -  
r z e m .  O d  d z ie c k a  p f a c o w a ł  c ię ż ­
k o  n a  c h le b ,  a le  n ig d y  j a k o ś  w  
p r z e m y ś le  m e ta lu r g i c z n y m .  O s ta t  
n io ,  p r z e d  w o jn ą  d ź w ig a ł  w o r k i  
w  m ły n ie .  W  c z a s ie  w o jn y  d o ­
p i e r o  z o b a c z y ł  w ie lk i e  z a k ła d y  
m e ta lu r g i c z n e ,  z a p ę d z o n y  d o  r o ­
b o ty  w  f a b r y c e  C e g ie ls k ie g o  w  
P o z n a n iu .

— S t a r y  z e  m n ie  c h ło p  — o p o ­
w ia d a  — a  p rz y s z ło  m i s ię  u -  
c z y ć  n i c i a r s tw a .  A le  n i e w ie l e  s ię  
n a u c z y łe m .  G rz a łe m  n i ty .

6.000 o tw o r ó w  w  p o d ło d z e

W  h u c ie  „ K a r o l"  i n n y  d u c h  
w s tą p i ł  w  C y m e r l ik a .  Z a p o m n ia ł  
o  s w e j  n i e c h ę c i  d o  n i to w a n ia .  
T r z e b a  b y ło  n i c i a r ^ a  — w ię c  o n  
s p r ó b u je .  N ie  g r z a ł  j u ż  n i tó w .  
W  r ę k u  d z ie r ż y ł  m o c n o  p n e u m a ­
t y c z n y  m ło t .  N i to w a ł.  Z  d n ia  n a  
d z ie ń  w a l i ł  w ię c e j  n i tó w .  C o ra z  
k r ó t s z e  b y ły  s e r i e  m ło tk a .  A  t e ­
ra z ...

— P o d ło g a  m a  13 m e t r ó w  d łu ­
g o ś c i  i 6.000 o tw o r ó w ,  w  k t ó r y c h  
u m ie ś c im y  n a s z e  n i ty .  K a ż d y  z 
n i tó w  m a  19 m i l im e t r ó w  g r u b o ­
ś c i  i 95 d łu g o ś c i .  A  s k o ń c z y m y  
z  t$  p o d ło g ą  za  6 d n i .

T y m c z a s e m  P a c h o ls k i  J u ż  w s a

ęjza r o z g r z a n y  n i t  i p o d t r z y m u je  
g o  z  d r u g ie j  s t r o n y  k o n s t r u k c j i .  
C y m e r l ik  s p r a w d z a  p o w ie t r z e  w  
m ło tk u .  U c h o d z i  z  o s t r y m  ś w i ­
s te m  — z n a k .  ż e  k o m p r e s o r y  n ie  
z a w o d z ą .  Z a c z y n a  s ię  r o b o ta .  
K r ó t k a  s e r i a ,  j e s z c z e  k r ó t s z a  
p r z e r w a .  Z n o w u  s e r i a .  P r z e r w a .  
S e r ia .  P r z e r w a .  S e r ia . . .

W  u s z a c h  p r z e r a ź l iw ie  m i  d z w o  
n i .  S e r ie  p n e u m a ty c z n e g o  m ło t ­
k a  w a lą  o s t r o  j a k  s t r z a ły  z k a ­
r a b i n u  m a s z y n o w e g o .  A  G ie r -  
c z y ń s lc i j a k b y  n ig d y  n ic  — p o ­
g w iz d u je  w e s o ło  g r z e j ą c  n i ty .

P r a c ę  t r z e b a  k o c h a ć . . .

W  m ło tk u  c iś n i e n ie  w y n o s i  
8 a tm o s f e r .  N ie k tó r z y  tw ie r d z ą ,  
że  to  z b y t  w ie le  — ż e  w y s t a r c z y  
6 a tm o s f e r .  C y m e r l ik  s łu c h a ć  n ie  
c h c e .

— N i t  m u s i  m o c n o  d o s ta ć .  T a k  
ż e b y  s ię  nfe c a łe j  s w e j  d łu g o ś c i  
p o g r u b i ł ,  ż e b y  s ię  z la ł  w  j e d n o  
z e  ś c ia n a m i  k o n s t r u k c j i .  W te d y  
d o p ie r o  r o b o ta  j e s t  c o ś  w a r ta .

— A le  m ło t e k  s z a r p i e  i o d d a je  
u d e r z e n ia .  C h y b a  r ę c e  b o lą  o d  
te g o . ..

Z a m ia s t  o d p o w ie d z i  C y m e r l ik  
p o k a z u je  s w o je  d ło n ie .  S ą  g ł a d ­
k ie ,*  c h o c ia ż  tw a r d e .  S k ó r a  c z y ­
s ta ,  b e z  ś la d u  z g ru b ie ń .

M im o w o li  p a t r z ę  p ó ź n ie j  n a  r ę  
c e  n i c i a r z a  S z p a k a .  M a  d ło n ie  
o p u c h n ię t e ,  s p ę k a n e ,  o b o la łe .

— W id z ic ie  — m ó w i s p o k o jn i e  
C y m e r l ik .  - -  T r z e b a  m ie ć  c z y s te  
n a rz ę d z ia ,  s u c h ą  r ę k o j e ś ć  m ło t ­
k a . T r z e b a  g o  t r z y m a ć  w  d ło n i  
p r z y j a ź n ie ,  s e r d e c z n ie .  C o  tu  g a ­
d a ć . T r z e b a  s w o ją  r o b o tę  k o c h a ć .  
W te d y  n i e  8, le c z  n a w e t  10 a t ­
m o s f e r  n i e  p o c z u je c ie  w  r ę k u .

T y lk o  b r y g a d a

W  r o k  p o  p r z y j  e ż d z ie  d o  W a ł­
b r z y c h a  i h u t y  — C y m e r l ik  u -  
tw o r z y ł  p ie r w s z ą  b r y g a d ę  n i c i a ­
r z y .  B y ła  to  j e d n a  z p łe r w s z y c h  
b r y g a d  z e s p o ło w y c h  n a  D o ln y m  
Ś lą s k u .  O p ró c z  C y m e r l ik a  p r a c o  
w a ło  w  n i e j  z a w s z e  d w u  lu d z i .  
T e g o  w y m a g a ł  t r y b  p r a c y  J e ­
d e n  g r z e j e  n i ty ,  d r u g i  p o d a je ,  
t r z e c i  w a l i  s e r ie -  m ło tk ie m .  O d  
p o c z ą tk u  b r y g a d a  o s ią g a ła  w s p a ­
n i a ł e  r e z u l t a t y .  S ta ły m  j e j  c r t e n -  
k i e m  b y ł  P a c h o ls k i .  T r z e c i  z m ie  
n i a ł  s ię  c z ę s to .  W y u c z o n y  p r z e z

C y m e r l ik a  — s z e d ł  p r a c o w a ć  s a ­
m o d z ie ln ie .

P r z e d  d w o m a  m ie s ią c a m i ,  p o  
r a z  p ie r w s z y  o d  n i e p a m ię tn y c h  
c z a s ó w  b r y g a d a  C y m e r l ik a  u l e ­
g ła  w  s z la c h e tn y m  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw ie .  B r y g a d a  G d o w ik a  o s ią ­
g n ę ła  o  k i lk a  p r o c e n t  n o r m y  
w ię c e j .  N a jb a r d z i e j  c ie s z y /  s ię  z 
t e g o  sulefcesu s a m  C y m e r l ik .

— B o  w ie c ie ,  j a  G d o w ik a  w y ­
s z k o li łe m . Z  m o je j  b r y g a d y  w y ­
s z e d ł .  Z u c h  c h ło p ...

— N ie  m a  le p s z e j  f o r m y  p r a ­
c y  j a k  b r y g a d a .  Z e s p o ło w y  w y ­
s i łe k  d a j e  n ie o g r a n ic z o n e  m o ż l i ­
w o śc i .  P o j e d y n c z y  c z ło w ie k  n ig ­
d y  d a le k o  n i e  u je d z ie .

J u ż  p r a c u j ą  w  1952 r .

W  m a j u  b r y g a d a  C y m e r l ik a  w y  
k o n a ła  s w ó j  r o c z n y  p la n .  B y ł  to  
d o b r y  s t a r t .  T e m p a  ju ż  n i e  z w o l­
n i l i .  W y d a jn o ś ć  p r a j y  r o s ł a  z 
d n i a  n a  d z ie ń .  W re s z c ie  p r z y ­
s z e d ł  p a ź d z ie rn ik .

— N o , c h ło p a k i ,  z r o b im y  n a  
33 R o c z n ic ę  d r u g ą  n o r m ę  r o c z ­
n ą  — p o w ie d z ia ł  C y m e r l ik .

J a k  s ię  w z ię l i  d o  r o b o ty  — 
w y k o n a l i  w  p a ź d z i e r n ik u  318 
p r o c .  n o r m y .  P l a n  d r u g ie g o  r o ­
k u  o s ią g n ę l i  n a  25 p a ź d z i e r n ik a .  
N a  d z iś  m a j ą  ju ż  n i e m a l  p o ło w ę  
n o r m y  m ie s ię c z n e j . . .  n a  t r z e c i  
p la n .

— D la  n a s  to  j u ż  r o k  1952. — 
m ó w i  C y m e r l ik .  — P o w a ż n a  s p r a  
w a  t e  n a s z e  o s ią g n ię c ia .  M y  ic h  
s o b ie  n i e  l e k c e w a ż y m y .  R o b im y  
d l a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  A 
w ę g ie l  n a jw a ż n ie j s z a  r z e c z .  L e ­
n in  p o w ie d z ia ł ,  ż e  w ę g ie l  to  c h le b  
d la  p r z e m y s łu .  W ię c  n a  t e n  c h le b  
p r a c u je m y .

G d y  o d c h o d z ę  — z  d a le k a  s ły ­
s z ę  o s t r e  s e r i e  p n e u m a ty c z n e g o  
m ło tk a .  W a le n ty  C y m e r l ik  b i j e  
d r u g i  ty s ią c  n i tó w  w  k o n s t r u k c j ę  
s u w n ic y .  T y m i  s e r i a m i  m ło tk a  
z d z ie r a  p i e r w s z e  k a r t k i  k a l e n d a ­
r z a  n a  r o k  1952. T y m i  n i ta m i  u -  
m a c n ia  k o n s t r u k c j ę  j u ż  n i e  s u w  
n ic y ,  l e c z  w ie lk ie g o ,  w s p a n ia łe g o  
P l a n u  S z e ś c io le tn ie g o ,  k t ó r y  z m ie  
n i  o b l ic z e  n a s z e g o  k r a j u .  B r z m ią  
m u  t e  s e r i e  w  u s z a c h  j a k  n a jp i ę k  
n i e j s z a  m u z y k a  — w e r b e l  m a ­
s z e r u j ą c e j  p r o s t o  d o  c e lu  a r m i i  
r o b o tn ik ó w  w a ł b r i j f » k i t i  H u ty  
„ K a r o l " .

w sp ó łp racy  ag ronom ów  w ro ^  
cław sk ich , o p a rte j o doświad** 
czenia p rzo d u jące j n a u k i ra>- 
dzieckiej — u lep sza ją  gospo-i 
d a rk ę  ro lną , b azu jąc  ją  n a  
p o d sta w ach  naukow ych .

N au k a  sta n ę ła  w  służbi® 
lu d u  — oto w ym ow a pracy, 
ag ronom ów  W rocław ia  w  
Szym anow ie. Zb. G ro to w sk i

/ b  , d n i a ^

I m y  p. M a s o n a
M o s k ie w s k i  „ T r u d '* ,  p i s z e :  I
R e k la m u ją c  o b e c n ie  n a p ó j  

c h ło d z ą c y  C o c a -C o la  i  p a p ie ro s y ,  
C h e s t e r f ie ld ,  w ie lc y  b u s in e s s m e -  
n i  z  W a l l - S t r e e t  r e k l a m u j ą  jed -i 
n o c z e ś n ie  sw^ą a g r e s y w n ą  p o l i t y ­
k ę  h e g e m o n i i  ś w ia to w e j .  W  t e j  
k a m p a n i i  r e k l a m o w e j  r o z b ó j  
i  a g r e s j a  n o s z ą  n a z w ę  „ w s p ó ln e j  
a k c j i  v / o b r o n ie  p o k o j u “ , a  d y ­
p lo m a c i  i  s z p ie d z y  o t r z y m u j ą  
m ia n o  o b r o ń c ó w  „ w o ln o śc i* .

W ś ró d  n o w o jo r s k i c h  d r a p a c z y  
c h m u r  z a b łą k a ł  s ię  l u k s u s o w y  
p a ła c y k  „ D o m u  W olności**. N a ^  
z w a  fcpgo p a ła c y k u  w y w o łu j e  i r o ­
n ic z n y  u ś m ie c h  n a  u s ta c h  p o s tę p o  
w y c n  A m e r y k a n ó w  i  j e s t  t e m a ­
t e m  w ie lu  d o w c ip ó w . R a z  d o  ro^*  
k u  z b i e r a j ą  s ię  w  ty m  d o m u  p a-: 
n i e  i p a n o w ie ,  k t ó r z y  p r z y z n a j ą  
p r e m ie  i l a u r y  „ o b r o ń c o m  w o ln o ^  
ś c i “ .

L i s ta  wry b r a n y c h  p r z e z  t ę  k o ^  
m is ję  „ la u re a tó w * *  m ó w i s a m a  z a  
s ie b ie :  w  r .  1950 w  u z n a n iu  „ ś m ia  
ł y c h  i  k o n s t r u k t y w n y c h  działań** 
o t r z y m a ł  p r e m ię  s e k r e t a r z  s t a n u  
U S A , D e a n  A c h e s o n .

W  p r z e m ó w ie n iu  o k o l ic z n o ^  
ś c io w y m  „ c z c ig o d n y  lau rea t* *  n a  
w o ły * v a ł d o  p o p a r c i a  a g re s y w n e - ,  
g o  k u r s u  a m e r y k a ń s k i c h  k ó ł  
r z ą d z ą c y c h ,  d o m a g a ją c  s ię ,  a b y  
n a r ó d  a m e r y k a ń s k i  p r z y z w y c z a i ł  
s ię  d o  „ o g r a n ic z e ń  i  s a m o d y s c y -  
p l i n y “  P o d  k o n ie c  m ó w c a  u r o - - 
n i ł  n a w e t  ł e z k ę :  „ N a jw id o c z n ie j  
n a r o d y  A m e r y k i  i in n e  n a r o d y  
ś w ia ta  u w a ż a ją ,  ż e  m y  ( t j .  r z ą d  
U S A ) j e s t e ś m y  p o d ż e g a c z a m i  
w o je n n y m i* * . T e g o  r o d z a j u  
„ b r a k  u św ia d o m ie n ia * *  w y w o łu j©  
s m u te k  w  s e r c u  A c l ie s o n a .  N ie  
n a le ż y  s ię  w ię c  d z iw ić , ż e  z a k o ń ^  
c z y ł  o n  s w e  p r z e m ó w ie n ie  w  t o ­
n ie  c a łk ie m  m in o r o w y m :  „ E p o ­
k ę ,  w  k t ó r e j  ż y je m y ,  p o w in n o  
s ię  o d m a lo w a ć  s u r o w ą  p a l e t ą  
R c m b r a n d t a .  C ie m n e  t ło .  G łę b o ­
k ie  c ie n ie .  N ie ja s n e  k o n t u r y .

J a k  w id z im y ,  w ie ń c z ą c e  c z o ło  
A c h e s o n a  l a u r y  n ie  u r a d o w a ły  
s e k r e t a r z a  s ta n u .  P o t ę ż n y  ru ch r  
w  o b r o n ie  p o k o ju  w y r a ź n ie  p su -: 
j e  h u m o r  p o d ż e g a c z o m  w ojen-*  
n y m .  D la te g o  w ła ś n ie  t a k  p o n u ­
r o  d ź w ię c z a ło  p r z e m ó w ie n ie  pre-> 
m io w a n e g o  p . A chesona** . j

Język 
gniazda dywersji
P r z e b y w a ją c y  w  L o n d y n ie  p u-ł 

b l i c y s ta  e m i g r a c y j n y  p o ś w ię c a  n a  
ł a m a c h  j e d n e g o  z p is m  em ig ra-*  
c y jn y c h  k i lk a  u w a g  g w a r z e ,  b ę ­
d ą c e j  o b e c n ie  j ę z y k ie m  b . p o l ­
s k ic h  w o j s k o w y c h  n a  z a c h o d z ie .

O to  s ty l  i s k ła d n ia  te g o  o so b li- : 
w e g o  j ę z y k a :

— D a w n o ś m y  s ię  n ie  w id z ie l i  
~  m ó w i p u b l ic y s ta  d o  s p o tk a ­
n e g o  w  „ lo k a lu  k o m b a ta n c k im * *  
z n a jo m e g o .  i

— T a k ;  w y je ż d ż a ła m  w  t e r e n ,  
p o  n a s z e j  s ia tc e  o r g a n i z a c y j n e j  
n a  k i e r u n k u  p ó łn o c n y m  — o d p o ­
w ia d a  z a g a d n ię ty .

—  N o , i j a k ż e  c i  p o sz ło ?
—  N a w ią z a łe m  k o n t a k t y  w  t e v .  

r e n i e  n a  o d p o w ie d n im  s z c z e b lu .  
T e r e n  n a  o g ó ł  r e a g u j e  n e g a ty w ­
n ie  n a  c e n t r a lę .  T r u d n o  p o d w ią ­
z a ć  ic h  i n ic j a t y w y  p o d  w ła ś c iw y , 
p io n .

—  T o  z n a c z y  n ie  u d a ło  s ię ?
—  W  a s p e k c i e  o ś w ia to w o -k u l^  

t u r a l n y m  i n s t r u o w a n ie  d a ło  w y ­
n ik i .  W  a s p e k c i e  s p o łe c z n o - o r -  
g a n iz a c y jn y m  t e r e n  j e s t  n i e r o z -  
r u s z a n y .  T r z e b a  b y ło  n a w ią z a ć  
n a jp i e r w  k o n ta lk t  n a  s z c z e b lu  
w y ż s z y m  a  n a s tę p n i e  n a  s z c z e ­
b lu  h o t e lo w y m . T e r e n  r e a g o w a ł  
s ła b o .  W  j e d n y m  h o t e l u  t e r e n  
p o w ie d z ia ł  m i  w p r o s t :  „ G a d a j  
p a n  p o  l u d z k u ,  b o  t a k  z r o z u ­
m ie ć  tru d n o * * . A le  to  b y ł  w y p a ­
d e k  iz o lo w a n y .  N a  t a m t y m  k i e ­
r u n k u  d z ia ła c z e  t e r e n o w i  p r z e ­
c e n ia j ą  a s p e k t  f in a n s o w y ,  a  n i e  
d o c e n ia j ą  i d e o lo g ic z n e g o .  Z a re - : 
f e r o w a łe m  to  w  c e n t r a l i ,  a le  n a ­
s z a  s ie ć  n i e  j e s t  d o s ta t e c z n ie  pdi 
i n s t r u o w a n a .

— W  r e z u l ta c i e  z a ła tw i łe ś ?  1
— N a w ią z a łe m  k o n t a k t y ,  p o d *  

w ią z a łe m  i n ic j a t y w y ,  z a w ią z a ­
ł e m  k o m ó r k i ,  w y w ią z a łe m  s ię  z  
z a d a n ia ,  d o  k t ó r e g o  p r z y w ią z y ­
w a łe m  w a g ę  p i e r w s z o r z ę d n ą .

—  A  te r a z ?
— R o z p r a c o w u ję  n o w y  p l a n  

p r a c y  t e r e n o w e j  i r e o r g a n iz a c j ę  
s ia tk i .  W ła ś n ie  id ę  p i s a ć  m o n i ty  
d o  t e r e n u .  C z o łe m , c z u w a j ,  
c z eść !

P o s z e d ł ,  a  j a  u s ia d ł e m  w  k a ­
w ia r n i  i  p o w ie d z ia łe m  d o  k e l- : 
n e r k i :

— P r o s z ę  m i  z r e f e r o w a ć  z  c e n ­
t r a l i  j e d n ą  k a w ę  n a  n a jm o c n ie j ­
s z y m  s z c z e b lu ,  t y lk o  p o  s z y b ­
k i e j  s ie c i .

T e r e n  z a r e a g o w a ł  p o z y ty w n ie .  ’ 
★

N a w e t  w  t y c h  d z iw o lą g a c h  j ę ­
z y k o w y c h  m u s i  u d e r z y ć  c z y te ln i ­
k a  f a k t ,  że  c e n t r a ln y m  p u n k t e m  
t a k  z w a n e j  „ p r a c y  w  te re n ie * *  
j e s t  d lz f  ś r o d o w is k  e m i g r a c y j ­
n y c h  „sia tk a* * .

Co z n a c z y  o w a  „ s ia tk a* *  —1 
w ie m y  w s z y s c y .  W  j ę z y k u  b a r ­
d z ie j  z r o z u m ia ły m  j e s t  to  w e r ­
b u n e k  s z p i e g  ó 'W .  Z a  a n *  
g ie ls l t ie  f u n t y  I  a m e r y k a ń s k i #  
d o la r y .

Wr sit

ppi Wielkiej Rewolucji (14)

„W tej chwili
rozpoczyna się nowa era”
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Z myślą o Planie Sześcioletnim
wybieramy nowe komitety rodzicielskie
W  czasie  od 19 lis to p a d a  

do 10 g ru d n ia  b r. n a  
te re n ie  ca łego  D olnego 

Ś lą sk a  o d b ęd ą  się  w y b o ry  do 
ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  szkół 

. p o d staw o w y ch , o g ó ln o k sz ta ł­
cących , zaw odow ych  i p rzed ­
szkoli.

P ra w ie  p ó łto ra ro czn a  d z ia ­
ła ln o ść  o b ecnych  k o m ite tó w  
w y k aza ła , że w ie le  spośród  
n ic h  m oże poszczycić s ię  d u ­
ży m i su k c esam i p rzed e  
w szy stk im  w  z ak res ie  doży­
w ia n ia  dzieci szko lnych , r e ­
m o n tu  szkół, b ib lio tek  szko l­
n y c h  itp .

N ie zhaczy to , b y  d z ia ła l­
n o ść  do ty ch czaso w y ch  k o m i­
te tó w  ro d z ic ie lsk ich  b y ła  b ez­
b łę d n a . N ie w szędzie  zosta ł 
odp o w ied n io  d o b ra n y  ich  
s k ła d  soc ja ln y , n ie  zaw sze 
w y b ra n i do  k o m ite tu  cz łon­
k o w ie  m ie li czas n a  za jm o ­
w a n ie  się  sp ra w a m i szk o ln y ­
m i. P rz e w a ż n ie  ca ły  n ac isk  
w  sw ej dz ia ła ln o śc i k o m ite ­
t y  k ła d ły  n a  zag ad n ien ia  go­
spodarcze , w  k ie ru n k u  zaspo ­
k a ja n ia  b ieżący ch  p o trzeb  d a ­
n e j szkoły, p o zo s taw ia jąc  n a  
b o k u  w ażn e  z a g ad n ien ia  w y ­
chow aw cze. N a ty m  o d c in k u  
n ie je d n o k ro tn ie  m ięd zy  szko­
łą  i k o m ite tem  n ie  b y ło  p o ­
trz e b n e j w ięzi.

W  o k res ie  w a lk i o no w e 
k a d ry , w  o k res ie  w a lk i o 
re a liz a c ję  P la n u  S ześcio le t­
n iego , n a  ro d z icach  ciąży  
o b o w iązek  p o m ag an ia  szko le 
w  je j zad an iac h . N ie  trz e b a  
p rzy  ty m  zapom inać , ż e w ró g  
k la so w y  u s iłu je  w cisk ać  się 
ró w n ież  do szkoły  i n a  ty m

o d cin k u  m u sim y  zachow ać 
w ie lk ą  czujność.

D la tego  też  p rzyn a leżn o ść  
do k o m ite tu  rodzic ie lsk iego  
n ie  je s t  ty lk o  zaszczytem , czy 
godnością, a le  n a k ła d a  t r u ­
d n ą  p racę , k tó ra  m u si być  
w y k o n an a . L u d z ie  z a jm u ją c y  
w  k o m ite ta c h  rodz ic ie lsk ich  
ty lk o  h o n o ro w e pozycje, m u ­
szą b y ć  w yelim in o w an i.

O becn ie  w  p ra c a c h  k o m i­
te tó w  n a  p ie rw szy  p la n  m u si 
w y su n ąć  się  m o m en t ideo lo - 
g iczno -w ychow aw czy , a  do ­
p ie ro  n a  d ru g im  zn a jd z ie  się  
m o m e n t gospodarczy . R obo t­
n icy  —  p rzodow nicy  p racy , a  
p rzed e  w szy stk im  k o b ie ty  m u ­
szą znaleźć  się  n a  od p o w ie­
d z ia ln y ch  m ie jsca ch  w  k o m i­
te ta c h  rodz ic ie lsk ich . C i lu ­
dzie p o tra f ią  s ta ra ć  się  o in te ­
re sy  dzieci, on i m o g ą  d ać  p o ­
m oc sta rsz y m  uczn iom  p rzy  
w y b o rze  now ego  zaw odu .

Z ad an ia , ja k ie  s ta ją  p rzed  
no w y m i k o m ite ta m i ro d z i­
cie lsk im i, d ad zą  się  u ją ć  w  
n a s tę p u ją c e  p u n k ty :

K o m ite ty  p o w in n y  db ać  o 
to , b y  szko ła ży ła  zag ad n ie ­
n ia m i P la n u  Sześcio letn iego . 
R ealizow ać to  n a leży  przez  
w y k o n y w an ie  p rog ram ó w , 
w y tw a rz a n ie  odpow iednie j 
a tm o se ry  ideolog icznej, w spó ł­
p ra c ę  z o rg an izac jam i m ło­
dzieżow ym i i o rgan izo w an ie  
p ra c y  pozaszkolnej i  p o za lek ­
cy jn e j.

K o m ite ty  m uszą  zazn a jo ­
m ić  rodziców  z n ow ym  re g u ­
lam in em  szko lnym  i dop ilno ­
w ać  • p rzes trzeg an ia  go przez 
m łodzież. R e g u la m in  te n  je s t 
w y ra z e m  soc ja lis ty czn e j d y ­
scy p lin y  n a u k i w  szkole i  w  
dom u.

M uszą  w c iąg n ąć  rodziców  
do w a lk i o lepsze  w y n ik i n a ­
uczan ia , o lepszą  f rek w e n c ję  
i pom oc w  n au ce  słabszym  
uczniom . S p ra w n ie  d z ia ła jące  
k o m ite ty  p o w in n y  w n ik n ąć  
w  k a żd y  szczegół życia  szko l­
neg o  o raz  za in te re so w ać  ogół 
rodziców  zag ad n ien iam i szko­
ły, a  w  te n  sposób zacieśnić 
k o n ta k t  szkoły  z dom em . 
D la teg o  też  k o m ite t m u si 
zn ać  w a ru n k i dom ow e ucznia.

P o w iązan ie  k o m ite tó w  ro ­
dzicielsk ich  z k o m isją  o św ia­
ty  M RN, z P a r t ią  i o rg an iza­
c ja m i społecznym i, n au czy ­
c ie ls tw em  i o rg an izac jam i 
m łodzieżow ym i, pozw oli im  
w łączyć się całkow icie  w  n u r t  
życia  szkolnego. P o w o łan ie  
do k o m ite tó w  o dpow iedn ich  
ludzi, tak ich , k tó rzy  d a li się 
poznać  ja k o  dzia łacze  spo ­
łeczni, o d d an i sp raw o m  szkol­
nym , bezw zg lędn ie  p rzyczyni 
się  do u sp ra w n ie n ia  i u leg r  
szenia  p ra c y  k o m ite tów .

P la n  Sześcio letn i — to  n ie  
ty lk o  unow ocześn ien ie  ro ln ic ­
tw a  i d a lsza  ro zbudow a n a ­
szego p rzem ysłu , czy u sp ra w ­
n ien ie  k o m u n ik ac ji, a le  to  
rów nież  p la n  w ie lk ich  p rze ­
m ia n  n a  odcinku  k u ltu ry  i 
ośw ia ty . I  tu  u w y p u k la  się 
w ie lk ie  zadan ie , ja k ie  stoi 
p rzed  • n auczyc ie lstw em  i  ko ­
m ite tam i rodzicielsk im i.

Szkoła m u si być  w łączona 
w  w ielk i n u r t  p łynący  przez 
ca ły  k ra j  —  rea liz a c ji P la n u  
S ześcio letn iego i budow y pod­
s ta w  socjalizm u.

Legniccy kolejarze ZMP-owcy
na linii Legnica — Brześć

L e g n i c a ,  w  listopadzie 
Pogoda — praw dę powie­

dziawszy — b y ła  pod psem. Z 
pochm urnego listopadowego nie 
ba  siek ł jesienny „kapuśn ia-

Z BiodaćmŁa repog^żyi^y

„M/iftrzajiam z  fa rtu ch a "
W  re s ta u ra c ji, m ieszczą ce j  

Się w  p a r te ro w y c h  sa lonach  
w a łb r zy sk ie g o  h o te lu  „ G ru n ­
w a ld ", up roszczono  i z m o d y ­
fik o w a n o  p r z y ję ty  w  ca łe j 
P olsce  sy s te m  o bsług i ta k  
zw a n y c h  gości.

_ O b ru sy  za s tą p io n o  k le ją cą  
s ię ' ćkrdtą , a dó n ii^sa , że b y  
to  n a w e t b y ły  tw a rd e  zra zy  
p o  w ę g ie rsk u , d o d a je  s ię  — 
zre sz tą  zu p e łn ie  b ezp ła tn ie  — 
b laszaną  i c a łk ie m  ostrą  ły ż -

C za sa m i p o ja w ia  się  i  n o r­
m a ln a , ja k  w  in n y c h  gospo­
d a ch , za s ta w a . Z a le żn e  to  
je s t  je d n a k  od n ie zn a n y c h  n i  
k o m u  o ko liczności i dobrego  
h u m o ru  p a n ó w  z  k ie r o w n i­
c tw a .

N iże j p o d p isa n y  o trzy m a ł  
sz k la n k ę  h e rb a ty  na  fa ja n so ­
w y m  ta le rzu , m o g ą cym  p o m ie  
ścić d w a  w ie p rzo w e  k o tle ty .  
Z a m ia s t g łu p ie j i n ie p o trze ­
b n e j ły że c zk i, podano  m asyw , 
n y , c ię żk i w id e lec . T rzeb a  b y  
ło  d ługo , d ługo  m ieszać , bo 
h erb a ta  jeszcze  w  k u c h n i w y ­
s ty g ła , a c u k ie r  na  złość w i­
d e lco w i p rz e s k a k iw a ł p rze z  
d z iu r k i  po  śro d ku .

G orycz z im n e g o  p ły n u  osła ­
d za n o  u p rze jm o śc ią  fe r ty c z -  
n y c h  k e ln e re k . Ich  o ry g in a l­
n y  s ty l  p ra c y  . p o zo s ta w a ł w  
a b so lu tn e j h a rm o n ii z e  s ty le m  
g rzeczn ie  w y p o w ia d a n y c h  u -  
w a g . S ą siad  m ó j na  p y ta n ie , 
k ie d y  o trzy m a  k o m p o t, u s ły ­
sza ł f ig la rn ą  i p e łn ą  ję z y k o ­

w e j  su b te ln o śc i h is to r y jk ę , za  
czyn a ją cą  się  od u ro c zy s ty c h  
słów : „ Przecież n ie  w y tr z e p ię  
p a n u  z  fa rtu ch a ..."

P a n ie n k o m  za in s ta lo w a n o  
n a  g łow ach  coś w  ro d za ju  
w y k ro c h m a lo n y c h  c zep ecz-  
kó w . S zk o d a  bardzo , że  n ie  z  
p rzo d u . W yg ląda ło  b y  to  
w p ra w d z ie  m n ie j  k o k ie te r y j­
n ie , a le  za  to  c ze p e k  n ie  
m ia łb y  c h a ra k te ru  z b y te c zn e j  
d eko ra c ji, u m o ż liw ia ją c e j  
w ło so m  k o n ta k t  z, rętsołem.

T a k  zw a n i goście p rzes ta li  
ju ż  d z iw ić  się  „c ze m u k o lw ie k  
i o c o k o lw ie k  p y ta ć . N ik t  n a ­
w e t  n ie  p ro si o k s ią żk ę  za ża ­
leń. Epos te n  zn a jd u je  się  bo  
w ie m  pod  w y łą c zn ą  o p ieką  
pan a  k ie ro w n ik a , k tó r y  z  u -  
rzę d u  je s t  p rze w a żn ie  n a  m ie  
śc ie  lub  d la  za ła tw ie n ia  w a ż ­
n y c h  sp ra w  w  ja k im ś  u rzę ­
dzie .

A  było  n a  co ża lić  się. Z a  
h e rb a tę  w y s ta w io n o  m i rachu  
n e k  n a  su m ę  1 z ł  90 gr. P rze ­
c ież  w  barze r y b n y m , to ka lu  
ró w n ie ż  p ie rw sze j ka teg o rii 
(ale b ez  w id e lco w o  - cera to ­
w y c h  cudów ), h erb a ta  k o sz tu  
je  ty lk o  1 z ł  20 gr., a w e  w zo  
row o p ro w a d zo n e j „G ospodzie  
T u r y s ty c z n e j“ za le d w ie  1 z ł  
5 gr.

W y sze d łe m , ja k  in n i, po  ci­
ch u  i bez skarg i. B a łe m  się, 
że  k to ś  m o żę  m n ie  %oytrzepać 
z  fa rtu ch a ... +

J ó ze f M u szk a t

czek“, a przenikliw y ziąb naikła 
n ia ł przechodniów  do podnosze­
n ia  kołnierzy.

Na legnickim  dw orcu kolejo­
w ym  ruch  pasażerski b y ł n o r­
m alny. Z głośników  płynęły  
trochę charczące zapowiedzi: 
„Uwaga, uwaga, pociąg osobo­
w y z W rocław ia wjedzde na  

tor....“, pociąg osobowy z Bole­
sław ca w jeżdża na fcor....“, „po­
ciąg osobowy do Brześcia przez 
W rocław  Poznań, W arszawę o - 
jedzie z peronu trzeciego o go­
dzinie 11,31“.

Te zwykłe, codzienne zapowie 
dzi p rzeplatane by ły  w  dniu  
7 listopada nadzw yczajnym i ko 
m unikatam i hasłam i: „Pociąg
osobowy do Brześcia odjedzie 
dziś po raz pierwszy z całkow i­
tą  zetem pow ską obsadą“, Zetem  
powcy w ęzła legnickiego biorą 
przyk ład  z radzieckiego „Kom- 
so m o łu 4, „Niech żyje b ratn i so­
ju sz  ZM P i K om som ołu“, „Po­
ciąg do Brześcia poprowadzi 
brygada zetem pow ska“.

_ Tymczasem  na peronie trze ­
cim zetem powcy robili ostatnie 
przygotow ania przed odjazdem. 
M aszynista H enryk  Mozelewski 
i jego pom ocnik H enryk  Nowa 
czyk zeskoczyli na chwile z p a ­
rowozu, podeszli do jego czoła 
i spojrzeniem  w yrażającym  za­
dowolenie, obrzucili w idniejący 
na  lokom otyw ie nowowym alo­
w any duży em blem at ZMP.

— No chodźcie koledzy, bo za 
raz  odjazd — przewodniczący 
oddziału ZZK, ob. S tats ruchem  
rek i przyw ołał m aszynistę i po ­
m ocnika na cześć peronu, po ­
k ry tą  dachem, gdzie już  u s ta ­
w iała sie o rk iestra  ZZK i z w i­
docznym podnieceniem  krążyli 
konduktorzy  — Józef Siwek, 
B ronisław a Czarnecka i Józef 
M entel. Z okien w agonów w y­
chylały  s ie , zaciekawione tw a­
rze  pasażerów, na peronie g ro­
m adą sta li wszyscy — wolni w  
tym  cza3ie od zajęć — zetem ­
powcy w ęzła kolejowego.

Zabrzm iała „M iedzvnarodów- 
k a “. Do wyróżnionych zaszczyt 
nym  w yborem  m łodych ko le ja­
rzy  przem ów ił przewodniczący 
ko ła  ZMP: „...Związek M łcdzię- 
zy Polskiej, przekazuje wam  za

szczytne zadanie.- ...Życzę wam  
pom yślnej pracy w  służbie P la­
n u  6-letniego i trw ałej w alki o 
pokój, w dniu  obchodu 33 rocz­
nicy Rew olucji Październiko­
w ejw.

— Gotowe?
— Odjazd!
Pociąg wytoczył sie wolno z 

dworca. Na środkowym  w ago­
nie w idniała tablica z em blem a­
tem  ZM P i napisem: „Pociąg 
obsługiw any przez brygadę mło 
dzieżową ZM P Legnica“.

A zaczęło sie to 17 września. 
Na zebraniu ZMP, na którym  
należało podjąć zobowiązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Rew o­
lucji ^Październikowej, zabrał 
głos Józef Siwek:

— M usimy wziąć przykład z 
komsomolców, którzy na każ­
dym  odcinku produkcji w ybija­
ją  sie- Zastanówcie sie nad tym, 
co w am  powiem... Dalekobież­
ny  pociąg Przem yśl — Szcze­
cin obsługuje brygada zetem - 
powska. P racu ją  dobrze. A my 
to  ^co? Mamy być gorsi? Ja  
myślę, że jeśli dziś podejmiemy 
uchw ałę zorganizowania i u  nas 
takiej brygady dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, to naszym punktem  am ­
bicji i honoru, a zarazem obo­
w iązkiem  będzie uchw ałę zrea­
lizować.

T ak też postanowiono na 
owym zebraniu.

S tanęło wiec zadanie doboru 
ludzi. Zarząd ZMP zwrócił sie
0 pomoc do Podstawow ej O rga­
nizacji P arty jne j i dyspozytora 
d rużyn konduktorskich. Zespół 
skom pletow ano z aktyw istów  
młodzieżowych, sum iennych pra 
cowników i w yróżniających sie 
współzawodników pracy.

Weźmy np. maszynistę. H en­
ry k  Mozelewski pierwszy zobo­
w iązał sie wespół z Kowal­
skim  przejechać na parowozie 
100.000 km  bez płukania

Przed brygadą stoi poważne 
zadanie oddziaływ ania swym 
przykładem  i wzorową pracą na 
młodzież' niezorganizowaną
1 słabszych kolegów z organiza­
cji.

Zadanie to b rygada wvkona 
na  pewno zaszczytnie. (KB)

Klubowe — czy popularny
G ospoda PSS w Miłkowie nie pracuje naleiVt

Nie o wszystkich gospodach 
PSS klienci wyrażają sio tak 
dodatnio, jak o gospodzie nr 13 
we Wrocławiu. W wielu wypad­
kach dzieje się wprost przeciw­
nie. Oto list Czytelnika kryty­
kujący gospodę PSS w M iłko­
wie.

„8 bm. w ykupiłem  przy  bufe­
cie gospody PSS w M iłkowie 
trzy  bloczki na  obiady klubow e. 
Po długim  oczekiw aniu na po­
dejście ke lnerk i do stolika za­
jętego przeze m nie i tow arzysza 
ce mi osoby, zorientow ałem  sie, 
że nie podaje ona obiadów w 
kolejności. K iedy zwróciłem  jej 
na  to uwagę, odpowiedziała mi 
opryskliw ie, że inni dosta ją  
wcześniej dlatego, poniew aż za 
mówili obiady klubow e.

Odpowiedź ta  by ła  dla m nie 
niezrozum iała, bo przecież ja 
też m iałem  bloczek na  obiad 
klubow y. W ielkie też było m o­
je  zdziwienie, k iedy p rzyn ie-

siono nam obiady 
Zażądałem w  kasie z A  
nicy za w ykupione obiady C 
bowe. Odpowiedziano mj ^  
nak, ze pieniędzy zwrfe 
można, ponieważ wine 
kelnerka, która często sie

Powyższe fakty nasunełt i 
dwa pytania: 1) Jeśli kellf 
przez om yłkę często podak» 
miast obiadów klubowych l i  
larne, a różnica nie zostaje 
cana klientom, to do czyjej ?  
szeni idą nadwyżki? 2) ly.j? 
go zamawiający obiady diS 
zostają wcześniej obsłużeni'

Trzeba jak najszybciej sW 
trolować prace kierownik 
i personelu wymienionej pm, 
dy. Zarówno sprawy pobieraj 
opłat za obiady, jak i kolei? 
ści obsługiwania klientów 
porządków panujących w rń 
dzie, wymagają natychmia* 
wej interwencji czynników a 
rzędnych.

Przodownicy bez piwnicy
Z N K  i sgsiedzki zatarg

N ie  z a w s z e  s to s u n k i  s ą s ie d z k ie  
u k ł a d a j ą  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
t a k ,  j a k  u k ł a d a ć  s ię  p o w in n y .  
P r z e k o n y w a  n a s  o  t y m  l is t ,  j a k i  
o t r z y m a l i ś m y  o d  n a s z y c h  c z y te l ­
n ik ó w  z K a r ło w ic .

O lo  w  s k ró c ie  t r e ś ć  l i s tu :
,,M ie s z k a m y  w  w i l l i  d w u r o d z in ­

n e j  p r z y  u l .  A s n y k a  20. N a  p a r ­
t e r z e  o b . o b  S z ., n a  p i ę t r z e  — 
j a  z r o d z in ą ,  p r z y  c z y m  p r a g n ę  
z a z n a c z y ć ,  że  ż o n a  m o ja  j e s t  
p r z o d o w n ik ie m  p r a c y  w  S z p i ta lu  
W o je w ó d z k im , a  s z w a g ie r  — p r z o  
d o w n ik ie m  p r a c y  w  K l in ic e  S to ­
m a to lo g ic z n e j .

W illa  w  k t ó r e j  m ie s z k a m y  p o ­
s ia d a  t r z y  p iw n ic e ,  z  k t ó r y c h  w y ­
łą c z n ie  k o r z y s t a ją  o b . o b . Sz. 
W p ra w d z ie  w  r .  1945 p r z y d z ie lo ­
n o  n a m  m ie s z k a n ie  w r a z  z p iw ­
n ic ą ,  p o n ie w a ż  j e d n a k  n i e  p r o w a  
d z il iś m y  w te d y  r e g u l a r n e g o  d o ­
m o w e g o  g o s p o d a r s tw a ,  t c t e ż  n a  
p r o ś b ę  o b .o b  S z . p o z w o l i l i ś m y  k o  
r z y s t a ć  z  n a s z e j  p iw n ic y ,  n i e  
p r z e c z u w a ją c ,  że  t e g o  r o d z a ju  s ą ­
s ie d z k a  p r z y s łu g a  o k a ż e  s ię  l e k ­
k o m y ś ln o ś c ią  n ie  d o  d a r o w a n ia .

K ie d y  z a c z ę l iś m y  p r o w a d z ić  
n o r m a ln e  g o s p o d a r s tw o ,  o k a z a ło  
s ię ,  że  p iw n ic e  są  n a m  p o t r z e b ­
n e .  N ie s te ty ,  o b .o b .  S z . n ie  c h c ie l i  
t e g o  z ro z u m ie ć .  W o b e c  t a k i e g o  
s ta n u  r z e c z y  z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  
Z N K  z  p r o ś b ą  o  p o m o c  w  n a s z e j  
s p ra w ie ,  l e c z  b e z  p o z y ty w n e g o  r e

z u l t a tu .  W p ra w d z ie  ob. ob, 
k i l k a k r o tn i e  o trz y m y w a li  
o p r ó ż n ie n ia  p iw n ic y ,  n ik t I 
n i e  p r z y p i ln o w a ł  w ykonania Ą [ 
k a z u .

Z  k o le i  — Z N K  w ysto so w ali fr 
n i e s i i n i e  d o  W y d z ia łu  Kami ^ 
A d m in is t r a c y jn e g o  z  wnioski i 
z a s to s o w a n ia  s a n k c j i  karnych,* F 
s te t y ,  p i s m o  to  w  drodze z «  ł  
d z ia łu  d o  w y d z ia łu . . .  przepij] I 
P o le c o n o  n a m  w p ra w d z ie  zM i  
n o w e  p o d a n ie ,  a le  boim y sięj f  
s p r a w a  z n o w u  p rze c iąg n ie  m  * 
k i l k i  m ie s ię c y ,  a ty m c z a se to g l  
m a m y  g d z ie  z ło ż y ć  a n i  węgU,2 [ 
z ie m n ia k ó w  n a  z im ę* '.

R e d a k c ja  n a s z a  z  zasad y  i łn j  
m u je  s ię  r o z p a t ry w a n ie m  spij] 
s ą s ie d z k ic h ,  T y m  raz e m  cfljtajli 
l i ś m y  o d  te g o  z w y c z a ju , poti;» 
w a ż  s p r a w a  p r z y w ró c e n ia  wlafc ; 
c ie lo m  n a le ż n e j  im  b ez  wątpM I 
p iw n ic y  p r z e c i ą ę a  s ię  zbyt diun i 
O p u b l ik o w a l i ś m y  l is t ,  wierząc,] [ 
o b . o b . S z . z ro z u m ie ją  n iew td  , 
W'ość s w o je g o  p o stęp o w an ia , a  f 
p o  to ,  a ż e b y  lo se m  rodziny ■ j 
B o g d a n a  B u r z y ń s k ie g o ,  lekaa [ 
S z p i ta l a  W o je w ó d z k ie g o  zalatuj l 
s o w a ć  K o m i ta t  B lo k o w y , Dzittf [ 
c o w y  1 Z N K , k t ó r y  niew.y.plM 
p o t r a f i  w p ły n ą ć  n a  przyśpieszał 
r e s p e k t o w a n ia  w y d a n e j  dcryijLj

C z is  n a g li .  W ę g ie l  1 ziemuii 
n i e  m o g ą  z b y t  długo leżei ■  I 
d w o r z e .  ?

Pytamy Kom isje Cennikowa

Dlaczego są różnice cen?
P r / w a t n e  s to i s k a  m ię s n e  w  h a li  

t a r g o w e j  n a  P l a c u  N a n k i e i a  
s p r z e d a ją  t o w a r  r z a d k o  s p o ty k a ­
n y  w  s k le p a c h  s p ó łd z ie lc z y c h .  S ą  
tz w . p o d r o b y ,  c ie s z ą c e  s ię  d u ż ą  
p o p u la r n o ś c ią  u  w ie lu  k u p u j ą ­
c y c h .

L e c z  s p r z e d a w a n e  w  ty c h  s to l -  
s k a c n  p o d r o b y  m a ją  d z iw n ą  w ła ­
śc iw o ść . W  j e d n y c h  — są  ta ń s z e ,  
w  in n y c h  — d ro ż s z e ,  a  r ó ż n ic e  
c e n  w a h a ją  s ię  w  g r a n i c a c h  o d  20 
d o  CO g r .  n a  k i lo g r a m ie .

N ie  p o m a g a ją  i n t e r w e n c je  k u ­

p u ją c y c h ,  k tó r z y  u a iłu j r  sprzedl 
j ą c y m  w y t łu m a c z y ć  niewtafl ;
w o ś ć  p o b ie r a n ia  n adm iernycług  
J c d v n ą  o d p o w ie d z ią  są  slow r jl 
s ię  w a m  n ie  p o d o b a ,  to kupa 
g d z ie  in d z ie j .

A p e lu je m y  d o  K o m is ji  CfĄ  
k o w e j  o  r o z to c z e n ie  opieki Ą 
s t o i s o m l  m ię s n y m i  w  hali t tt | 
w e j ,  o p o d  a d r e s e m  Centralne®! 
Z a r z ą d  j  P r z e m y ś lu  M ięsnego i j f f l  
s u w a m /  p r o i e k t :  s p rz e d a w a j ■ ■ i  
c e j  p o d r o b ó w  w  it spolecznłóB j^B  
s k le p a c h  m ię s n y c h .  1

Odpowiedzi rodakefi
L e o n  W o jn a r .  P r z e k a z a l i ś m y  d y ­

r e k c j i  P D T  O r e z u l ta c i e  i n t e r ­
w e n c j i  p o w ia d o m im y .

J a n u s z  P a r a d i s ta l .  O d p is y  p r z e ­
s ła l iś m y  U rz ę d o w i  R e w iz y jn e m u  
p r z y  I  U r z ę d z ie  S k a r b o w y m  i d y ­
r e k c j i  P K O . O w y n i k u  p o w ia d o ­
m im y .

Z b .  Z a w a d z M . B e z w z g lę d n ie  w  
s to s u n k u  100:3,

S tu d e u t  n r  1241. P o d a jc i e  im ię  
I n a z w is k o .  A n o im y  rlo  k o s z a  

Z . C z a jk o w s k i.  R e d . ( rs )  p ro s i  
W a s  o  o s o b is te  s k o n ta k t o w a n i e

s ię  z  n im  w  r e d .  , .S łow a",
n o c z e ś n ie  w y ja ś n ia ,  że czap* 
s tu d e n c k i e  są  t a k im  samym u J 
n i  k a  J ą c y m  p r z e ż y tk ie m  korpfl
r a n c k im  w  P o ls c e ,  J a k  i . w ^ l  
c h o s ło w a c j i .  I n a c z e j  przedstflB  
s ię  s p r a w a  w  Z S R R . E ^ z ie M  
j a k  s a m i  p o d a je c i e  — studOT 
D o n ie c k ie g o  I n s t y t u tu  
s ło w e g o  i in n y c h  n o s z ą  pełnejjj 
m u n d u r o w a n i e  s w o je j  urzetoH 
P o d o b n ie  1 est i w  P o ls c e  w Te(M 
n i k a e h  G ó r n ic z y c h  o ra z  inny<S 
u c z e ln ia c h  p o d o b n e g o  typu. £
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MIM
—  O k r o p n o ś ć !  -—  .z a p ła k a ł a  p a n i  M a łg o r z a t a .  —  Z d a je  m i  

s ię  —  d o d a ła  p o  c h w il i  —  ż.e s p e łn i ę  o s t a t n i ą  w o lę  m e g o  k o c h a ­
n e g o  n ie b o s z c z y k a ,  je ż e l i  p o p r o s z ę  p a n a ,  a ż e b y ś . . . .

—  S łu c h a m  p a n i ą .
—  A ż e b y ś  d a ł  m u  m ie s z k a n ie  u  s ie b ie ,  a  j a  b ę d ę  w a m  p r z y ­

s y ł a ć  n a  d ó ł p o  d w a  o b ia d y ,  d w a  ś n i a d a n ia . . .
—  W o k u ls k i  t e g o  n ie  p r z y j m ie  —  o d e z w a łe m  s ię .
N a  to  p a n i  M a łg o r z a t a  z n o w u  w  p ła c z .  Z  r o z p a c z y  p o  ś m ie r c i  

m ę ż a  w p a d ła  n a w e ^  w  t a k i  g n ie w  z a p a lc z y w y ,  ż e  n a z w a ł a  m n ie  
z e  t r z y  r a z y  n ie d o łę g ą ,  c z ło w ie k ie m  n ie  z n a j ą c y m  ż y e ia ,  p o tw o ­
r e m . . .  N a r e s z c i e  p o w ie d z ia ła  m i , ż e b y m  p o s z e d ł  p r e c z ,  g d y ż  O na 
s a m a  d a  s o b ie  r a d ę  ze  s k le p e m . P o te m  p r z e p r o s i ł a  m n ie  i z a k lę ła  
n a  w s z y s t k ie  s a k r a m e n t a ,  a b y m  n ie  o b r a ż a ł  s ię  z a  s ło w a ,  k tó r e  
j e j  ż a l  d y k tu j e .

O d  te g o  d n ia  b a r d z o  r z a d k o  w id y w a łe m  s ię  z n a s z ą  p r y n c y -  
p a ł o w ą .  W  p ó ł  r o k u  za.< p ó ź n r e j ,  S t a c h  p o w ie d z ia ł  m i ,  że ... ż e n i s ię  
z  p a n i ą  M a łg o r z a t ą  M in c e l.

P o p a t r z y ł e m  n a  n ie g o . . .  M a c h n ą ł  r ę k ą .
— _ W ie m  ■—  p o w ie d z ia ł  —  ż e  j e s t e m  Ś w in ia . A le . . .  je s z c z e  

n a j m n i e j s z a  z  t y c h ,  j a k i e  t u  u  w a s  c ie s z ą  s ię  p u b l i c z n y m  s z a ­
c u n k ie m .

P o  h u c z n y m  w e s e lu ,  n a  k t ó r y m  ( n i e  w ie m  .n a w e t  s k ą d )  z n a ­
la z ło  s ię  m n ó s tw o  p r z y j a c ió ł  W o k u ls k ie g o  ( a  je f t l i  b e s t i e ! . . .  a  p i l i  
z d ro w ie  p a ń s t w a  m ło d y c h  —  g a r n c a m i ! . . . )  S t a c h  s p r o w a d z i ł  s ię  
n a  g ó r ę ,  d o  s w o j e j  ż o n y . O  ile  p a m ię t a m ,  z a  c a ł ą  g a r d e r o b ę  m i a ł  
c z t e r y  p a k i  k s ią ż e k  i n a u k o w y c h  i n s t r u m e n tó w ,  a  z  m e b l i  —  
c h y b a  ty l k o  c y b u c h  i p u d ło  n a  k a p e lu s z .

S u b ie k c i  ś m ie l i  s ię  ( n a t u r a l n i e  p o  k ą t a c h )  z  n o w e g o  p r y n -  
c y p a ł a ;  m n ie  z a ś  b y ło  p r z y k r o ,  ż e  S t a c h  t a k  o d  r ę k i  z e r w a ł  z e

s w o j ą  b o h a t e r s k ą  p r z e s z ło ś c ią  i  n ie d o s t a tk i e m .  D z iw n a  b o w ie m  
j e s t  n a t u r a  l u d z k a :  im  m n ie j  s a m i  m a m y  s k ło n n o ś c i  do  m ę c z e ń ­
s tw a ,  ty m  n a t a r c z y w ie j  ż ą d a m y  g o  o d  b l iź n ic h .

—  S p r z e d a ł  s ię  s t a r e j  b a b i e  —  m ó w il i  z n a jo m i  —  t e n  n ib y  
to  B r u t u s ! . . .  U c z y ł  s ię ,  a w a n t u r o w a ł  s ię  i... k la p ! . . .

W  lic z b ie  z a ś  n a j s u r o w s z y c h  s ę d z ió w  z n a jd o w a l i  s ię  d w a j  
o d p a le n i  k o n k u r e n c i  p a n i  M a łg o r z a ty .

S ta c h  j e d n a k ż e  b a r d z o  p r ę d k o  z a m k n ą ł  lu d z io m  u s t a ,  p o n ie ­
w a ż  o d  r a ż u  w z ią ł  s ię  d o  r o b o ty .  M o że  w  ty d z i e ń  p o  ś lu b ie  p r z y ­
s z e d ł  o  ó s m e j r a n o  d o  s k le p u ,  z a j ą ł  p r z y  b i u r k u  m ie js c e  n ie b o ­
s z c z y k a  M ir ic la  i o b s łu g iw a ł  g o ś c i ,  r a c h o w a ł ,  w y d a w a ł  r e s z t ę ,  
j a k  g d y b y  b y ł  ty lk o  p ł a tn y m  s u b ie k te m .

Z r o b i ł  n a w e t  w ię c e j ,  bo  j u ż  w  d r u g im  r o k u  w s z e d ł  w  s to ­
s u n k i  z  m o s k ie w s k im i  k u p c a m i ,  c o  b a r d z o  k o r z y s tn i e  o d d z ia ła ło  
n a  i n t e r e s a .  M o g ę  p o w ie d z ie ć , że  z a  j e g o  r z ą d ó w  p o t r o i ły  s ię  
n a s z e  o b r o ty .

O d e tc h n ą łe m  w id z ą c ,  ż e  W o k u ls k i  n ie  m y ś l i  d a r m o  j e ś ć  
c l i l e b a ;  a  i s u b ie k c i  p r z e s t a l i  s ię  u ś m ie c h a ć  p r z e k o n a w s z y  s ię , 
że  S t a c h  w  s k le p i e  w ię c e j  p r a c u j e  n iż  o n i  i w  d o d a tk u  -—  m a  
je s z c z e  n ie m a łe  o b o w ią z k i n a  g ó r z e .  M y  o d p o c z y w a l iś m y  p r z y ­
n a j m n i e j  w  ś w ię ta ,  p o d c z a s  g d y  on  n ie b o r a k ,  w ła ś n ie  w  ś w ię to ,  
od  r a n a  m u s i a ł  b r a ć  ż o n ę  p o d  p a c h ę  i  m a s z e r o w a ć  —  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  d o  k o ś c io ła ,  p o  p o łu d n i u  —  z  w iz y ta m i ,  w ie c z o re m  d o  
t e a t r u .

P r z y  m ło d y m  m ę ż u  w  p a n i ą  M a łg o r z a t ę  j a k b y  n o w y  d u c h  
w s t ą p i ł .  K u p i ł a  s o b ie  f o r t e p i a n  i  z a c z ę ła  u c z y ć  s ię  m u z y k i  od  
j a k i e g o ś  s t a r e g o  p r o f e s o r a ,  a ż e b y  —  j a k  m ó w iła  —  „ n ie  b u d z ić  
w  S ta s ie c z k u  z a z d r o ś c i" .  G o d z in y  z a ś  w o ln e  od  f o r t e p i a n u  p r z e ­
p ę d z a ła  n a  k o n f e r e n c j a c h  z  s z e w c a m i,  m o d y s tk a m i ,  f r y z j e r a m i  
i  d e n t y s t a m i ,  r o b ią c  s ię  p r z y  ic h  p o m o c y  co  d z ie ń  p i ę k n ie j s z ą .

A  j a k a  o n a  b y ła  t k l iw a  d la  m ę ż a ! . . .  N i e r a z  p r z e s i a d y w a ła  
p o  k i l k a  g o d z in  w  s k le p ie  t y l k o  w p a t r u j ą c  s ię  w  S t a s i u l k a .  D o ­
s t r z e g ł s z y  z a ś ,  ż e  m ię d z y  lc u n d m a n k a m i t r a f i a j ą  s ię  p r z y s to j n e ,  
c o f n ę ł a  S t a c h a  z  s a l i  f r o n to w e j  z a  s z a f y  i  je s z c z e  k a z a ł a  m u  
z r o b ić  t a m  b u d k ę ,  w  k t ó r e j  s ie d z ą c  j a k  d z ik ie  z w ie rz ę ,  p r o w a d z i ł  
k s ię g i  s k le p o w e .

P e w n e g o  d n ia  s ły s z ę  _w o w e j b u d c e  s t r a s z n y  ło s k o t . . .  W p a ­
d a m  j a ,  w p a d a j ą  s u b ie k c i . . .  C o  z a  w id o k ! . . .  P a n i  M a łg o r z a t a  
le ż y  n a  p o d ło d z e ,  p r z y w a l o n a  b iu r k i e m  i  o b l a n a  a t r a m e n t e m ,

krzesełko  złam ane, S tach  zły i  zm ieszany... Podnieśliśmy PS 
| czącą z bólu je jm ość i z ro zm aitych  je j  półsłów ek domyślili®®* 
I się, że to ona sam a naro b iła  tego  rw etesu , usiad łszy  niespodflj? 
j nie na  kolanach mężowi. K ruche krzesło  złam ało  się pod dujfl j 
! towym  ciężarem , a je jm ość chcąc ra to w ać  się od upadku chw ! 

c iła za biurko  i z całym  k ram em  obaliła je  n a  siebie. - J j
S tach  z w ielkim  spokojem  p rzy jm ow ał hałaśliw e doww 

m ałżeńskiej czułości, n a  pociechę top iąc  się w rachunkach i w 
respondencjach  kupieckich. Je jm o ść  zaś, zam ias t ochłonąć, PI 
rączkow ała się coraz b a rd z ie j; a  gdy je j  m ałżonek, znud®g 
siedzeniem , czy też d la za ła tw ien ia  jak ieg o ś in te re su , w yszedł Bj I 
dy n a  m iasto , biegła za nim ... podp a try w ać , czy nie idzie ^  
schadzkę!...

i N iekiedy, osobliwie podczas zim y, S tach  w ym ykał si? 
tydzień  z domu do znajom ego leśn ika , polow ał tam  całe dnj 

i i w łóczył się po lasach . W ówczas pan i ju ż  trzeciego dnia 
j w pogoń za swym  kochanym  zbiegiem , chodziła za nim po 
i czu i w rezu ltac ie  — przyw oziła chłopa do W arszaw y. J
■ Przez dw a p ierw sze la ta  tego ry g o ru  W okulski
, W trzecim  roku począł co w ieczór zachodzić do mego poM.

n a  pogaw ędkę o polityce. C zasam i, gdyśm y się rozgadali ° da 1 
: nych czasach, on obejrzaw szy się po pokoju  n ag le  urywał P 
I p rzedn ią  rozmowę i zaczynał ja k ą ś  now ą:

—  Słuchaj m nie, Ignacy...  ̂ , J
W tedy  jednakże, jak b y  n a  kom endę, w p ad a ła  z góry słu&4

w o ła ją c :
—  P an i p rosi!... pan i chora!...
A on biedak m achał ręk ą  i szedł do je jm ości n ie zacząwszy,

i n aw et tego, co chciał mi powiedzieć. M
Po upływ ie trzech  la t  tak iego  życia, k tó rem u zresztą J i 

, m ożna było nic zarzucić, poznałem , że sta low y ten  człowiek 
. czyna się g iąć w aksam itnych  objęciach je jm ości. Pobladł, r  
i chylił się, zarzucił sw oje uczone książk i, a w ziął się do czytań13? 
i ze t i każdą  chwilę w olną p rzepędzał ze m n ą  n a  rozm owie °P , 

C zasam i opuszczał sklep przed ósm ą i zab raw szy  jejmość s# j 
I z n ią  do te a tru  albo z w izy tą , a  nareszcie  — zaprow adził u s'
; bie p rzy jęc ia  w ieczorne, na  k tó rych  zb iera ły  się damy>jj*j3 
I ja k  grzech  śm iefrtelny i  panow ie, ju ż  p o b ie ra jący  emery 
i g ra ją c y  w  w ista . (C iąg  d a lszy  nastąp)'
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OSBIS WZBOGACA!

Wszyscy na start sztafety „Cigani“
-  by zamanifestować przyjaźń i fsraterstoo 
2 bohaterskim Haredsm Radzieckim

zrzeszeniach, k o ła c h  i k lu ­
bach sportow ych w re  g o rącz k o -  
J a praca p rzy g o to w aw cz a  do 
wspaniałej im p rezy  m a so w e j, j a ­
jca będzie n ie d z ie ln a  s z ta fe ta  „G i­
gant".

Sztafeta ta  b ęd z ie  z a ró w n o  Im ­
prezą masową ja k  i w y czy n o w ą.

P rz e k ła d y  z Literatury 
Radzieckiej

Michał Szołochow  
CICHY DON

Wyd. 3 (album aw e) 
Tom I—IV 

str. 984 _____________ jzi_30

IcL U B  O D R O D ZEN IA  
Michał Szołochow  
ZOKANY UGOK 

str. 395 zł 13,50

P io tr F aw ien k o  
STEPOWE SŁO N CE 

str. 90 zł 3,90

Sergiusz G ołubow  
NARODZINY E PO K I

2 części 
str. 612 zł 19,50

W iktor N iek raso w  
W O K O PA C H  

STALINGRADU 
str. 324 zł 9

BIB LIO TEK A  
W PREN U M ERA C IE 

M uchtar A uczow  
SYN K A ZA C H STA N U  

(AUAJ) 
itr. 415 zł 10,50

KLUB DOM I Ś W IA T  
W iera In b ie r  

OBLĘŻONE M IA ST O  
str. 263 zł 9,60

BIBLIO TEK A  
STUZŁOTOW A 
W iera P an o w a  

JASNY B R ZEG  
str. 339 zł 3

Ju rij Ja n o w sk ij 
OPOW IADANIA 

K IJO W SK IE  
str. 64 zł 2,40

Lew K assil 
SZW AMBRANIA 

Itr. 321 z! 9,60

S L ikstan o w  
ZIELONY K A M IE Ń  

itr. 379 zł 7,80

M. M orozow  
SZE K SPIR  

str. 217 zl 9

Aleksy Ju gow  
IWAN P IĘ T R O  W ICZ 

PAW ŁÓW
*• 290 zł 11,10

Jurij T y n ian o w  
PU SZK IN

Część I i II 
*  558 zł 17,40

E. M. Je w n in a  
RABELAIS

_____________zł 15

J J. S zabszina
Ko r ea  p o  d r u g i e j  
w o jn ie  ś w i a t o w e j

ar. 66 K-3476 zł 2,10

’E Z Y T E L M I K »

N a  s t a r c i e  o b o k  z a w o d n ik ó w  w y ­
c z y n o w c ó w  k lu b ó w  w r o c ła w s k ic h  
i p r o w in c jo n a ln y c h ,  s ta n ą  r ó w ­
n ie ż  c z ło n k o w ie  k ó ł  s p o r to w y c h  
w s z y s tk i c h  z rz e s z e ń ,  o r a z  c z ło n ­
k o w ie  L u d o w y c h  Z e s p o łó w  S p o r ­
to w y c h .  T a  w s p a n ia ł a  w s p ó ln a  
im p r e z a  z a c ie ś n i  w ię z y  p r z y j a ź n i  
i  w s p ó łp r a c y  p o m ię d z y  s p o r to w ­
c a m i r o b o tn ic z o - c h ło p s k im i .

S p o r t  w r o c ła w s k i ,  u d z ia łe m  w  
s z ta f e c i e  „ G ig a n t" ,  z a m a n i f e s tu ­
j e  s w o ją  s o l id a r n o ś ć  z D r u g im  
Ś w ia to w y m  K o n g r e s e m  O b r o ń c ć w  
P o k o j u ,  u c z c i  p a m ię ć  b o h a te r ­
s k ic h  ż o łn i e r z y  r a d z i e c k ic h  p o le ­
g ły c h  w  w a lc e  o  n a s z  3 w o ln o ś ć ,  
o r a z  z a m a n i f e s tu j e  g łę b o k a  i b r a ­
t e r s k ą  p r z y j a ź ń  d l a  s p o r to w c ó w  
i  c a łe g o  n a r o d u  r a d z ie c k ie g o .

K a ż d e  z r z e s z e n ie  w y s t a w ia ,  j e ­
ż e l i  n i e  k i lk a n a ś c i e  to  p r z y n a j ­
m n ie j  k i l k a  z e s p o łó w  s z ta f e to ­
w y c h ,  k t ó r e  w  s z la c h e tn e j  r y w a ­
l iz a c j i  w a lc z y ć  b ę d ą  ^ z w y c ię ­
s tw o  d la  s w o je g o  z rz e s z e n ia .

O s o b n o  p u n k to w a ć  s ię  b ę d z ie  
s z ta f e t y  z ło ż o n e  z  w y c z y n o w c ó w , 
o s o b n o  s z ta f e ty ,  w  k t ó r y c h  s t a r ­
t o w a ć  b ę d ą  c z ło n k o w ie  k ó r  s p o r ­
to w y c h .  W a lk i  p o m ię d z y  p o s z c z e ­
g ó ln y m i  z e s p o ła m i  p o w in n y  b y ć  
b a r d z o  z a c i ę te  I e m o c jo n u ją c e .

T r u d n o  j e s t  t u  w y ty p o w a ć  
z w y c ię z c ę .  p o n ie w a ż  z a ró w n o  
A Z S , p o s ia d a j ą c y  w  s w o ic h  s z e ­
r e g a c h  t a k i c h  z a w o d n ik ó w  j a k :  
B ą k o w s k i ,  B u r k a  ł L ip 'e c ,  S p ó j ­
n i a  z  K u ś m ir k i e m  i  D łu g o b o r -  
s k im ,  c z y  te ż  L S Z  — m a ją  m n ie j  
w ię c e j  r ó w n e  s z a n s e .

S p o r to w c ó w  w ie j s k i c h  w id z ie l i ­
ś m y  j u ż  w  d n iu  Ś w ię ta  K u l t u r y  
F iz y c z n e j ,  k i e d y  b r a l i  u d z ia ł  w

b ie g a c h  s z ta f e to w y c h .  O d n ie ś l i  
o n i  b a r d z o  d u ż y  s u k c e s ,  n a w i ą ­
z u ją c  r ó w n o r z ę d n ą  w a lk ę  z c z o ­
ło w y m i d r u ż y n a m i  W ro c ła w ia  — 
A Z S -e m  i S p ó jn ią .

Z w y c ię s k a  s z ta f e t a  o t r z y m a  p i ę ­
k n ą  n a g r o d ę  u f u n d o w a n ą  p r z e z  
W y d z ia ł  K . F . i S. p r z y  O R Z Z . 
P o n a d to  o r g a n iz a to r z y  c z y n ią  
s t a r a n i a ,  b y  s z ta f e t a  „ G ig a n t“ 
z o s ta ła  u t r w a l o n a  n a  t a ś m ie  f i l ­
m o w e j

M a m ;  n a d z ie ję ,  ż e  p o s z c z e g ó l­
n e  z rz e s z e n ia  r o z u m ie j ą c  c e l  i 
z a d a n ia  t e j  im p r e z y ,  z g ło s z ą  m a ­
s o w y  u d z ia ł  s w o ic h  c z ło n k ó w , 
g d y ż  p r z y  k o ń c o w e j  k l a s y f ik a c j i  
b r a n a  b ę d z ie  r ó w n ie ż  m a s o w o ść .

S p o łe c z e ń s tw o  w r o c ła w s k ie  d o ­
p in g u ją c  z a w o d n ik ó w  w z d łu ż  c a ­
łe j  t r a s y  d a  d o w ó d  s w e je j  g o r ą ­
c e j  p r z y j a ź n i  d o  N a ro d u .  R a d z ie c ­
k ie g o  i w y r a z i  s w o ją  w o lę  w a lk i  
o  u t r w a l e n i e  p o k o ju .

O r g a n iz a c ja  c a łe j  im p r e z y  s p o ­
c z y w a  w  r ę k a c h  d z ia ła c z y  Z S  
S p ó jn ia .

A p e lu je m y  d o  w s z y s tk ic h  s p o r ­
to w c ó w  W ro c ła w ia ,  b y  w z ię li  
s p o n ta n i c z n y  u d z ia ł  w  t e j  w s p a ­
n i a ł e j  i n i e c o d z ie n n e j  im p r e z ie .

A p e lu je m y  d o  w s z y s tk ic h  z r z e ­
s z e ń  i k lu b ó w  s p o r t o w j c h  o  w y ­
s ta w ie n ie  j a k  n a jw ię k s z e j  ilo śc i 
z e s p o łó w , o r a z  d o  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  W ro c ła w ia  b y  l ic z ­
n i e  w y le g li  n a  t r a s ę ,  k t ó r ą  p r z e ­
b i e g a ć  b ę d z ie  s z ta f e t a  ,,G ig a n t" .

S p r a w n a  o r g a n iz a c j a  i m a s o w y  
u d z ia ł  ś w ia d c z y ć  b ę d ą  o  w y r o ­
b i e n iu  p o l i ty c z n y m ,  s p o łe c z n y m  i 
s p o r to w y m  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń ­
c ó w  o r a z  s p o r to w c ó w  s to l ic y  z ie m  
o d z y s k a n y c h ,  ( t le n ) .

zł. na  nr:

1 . 0 0 0 . 0 0 0 6369

1 . 0 0 0 . 0 0 0 6462

foOOOrOOO 29391

1 . 0 0 0 . 0 0 0 74807

f.ooo.ooo 87825

500.000 11093

500.000 23884

0 0 0 . 0 0 0 25639

S o o . o o o 45167

5 0 0 , 0 0 0 91793

500.000 118735

300.000 113478

Regulamin sztafety »G ig a n t«
S ta r t  do sz ta fe ty  „G ig an t"  

n a s tą p i o godzin ie 11-tej na  
S tad io n ie  O lim pijsk im . T ra sa  
b iegu  p rzeb iegać  będzie  od 
S ta d io n u  O lim p ijsk ieg o  u li­
cam i L im anow skiego , m o­
s te m  S zczy tn ick im , N ow o­
w ie jsk ą , P on ia to w sk ieg o ,
S ta lin a . K uźniczą , p rzez  R y ­
nek , S ta lin g rad z k ą . F re d ry , 
P o w stań c ó w  Ś ląsk ich  n a  
K rzyk i. M eta zn a jd o w ać  się 
będzie  p rzy  ' cm en tarzu ' r a ­
dzieckim .

Z rzeszen ia  w y s ta w ia ją c e  
sz ta fe ty  p rzy g o tu ją  d la  
n ich  je d n o lity  u b ió r  sp o rto ­
w y ( jed en  kolor). K ażde z rze­
szenie  m oże zgłosić do w o ln ą  
ilość zespołów  sz tafe tow ych .

Z espo ły  k la sy fik o w an e  b ę ­
d ą  n a : w y czynow o-zrzesze-
n iow e, o raz  zespoły  sk ła d a ­
jące  się  w y łączn ie  z cz łon­
kó w  kó ł sportow ych .

Z espół m u si sk ła d ać  się  z 
5 zaw odniczek  i 14 zaw o d n i­
ków .

Im ie n n e  sp isy  zespołów  
zgłoszą k ie ro w n icy  d ru ż y n  w  
dn iu  b iegu  o godz. 9 ra n o

k o i n i i n l k a t y
W  niedzie lę  12 bm . o d b ę ­

dzie się  w  św ie tlicy  p rzy  ul. 
N o rw id a  9 z eb ran ie  o rgan iza  
cy jn e  se k c ji żeg la rsk ie j 
A Z S-u .

P o czą tek  o godz. 11-tej. O- 
becność w szystk ich  członków  
obow iązkow a.

Z arz. sekcji p ływ ackiej AZS 
zaw iadam ia, że dn. l l .X I .5 0 r .  
odbędzie się zebran ie  sp raw o­
zdaw czo-w yborcze sekcji w lo­
kalu  AZS o godz. 18-tej. Obe­
cność obow iązkow a.

w  se k re ta r ia c ie  zaw odów  
(S tad ion  O lim pijsk i).

O godz. 10-tej, a u ta  p rz y ­
go to w an e  przez  ko m isję  t r a n ­
sp o rto w ą  rozw iozą uczes tn i­
kó w  b iegu  n a  tra s ę  (zm iany).

P rz ed  s ta r te m  n a s tą p i ro z­
d a n ie  n u m eró w  s ta rto w y ch .

S z ta fe ty  należy  zg łaszać do 
dn ia  dzisiejszego, godz. 13-ta 
— W ydział K u ltu ry  F izycznej 
i S p o rtu  — ORZZ ul. M azo­
w iecka  pokój N r 230.

Piękne zobowiązanie 
czołowego
sportowca

W  czasie  ak ad em ii d la  ucz­
czen ia 33 rocznicy  W ielk ie j 
R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, 
ja k a  odbyła się o s ta tn io  w  
robo tn iczym  k lu b ie  sp o r to ­
w ym  S ta l-P a fa w a g , czołow y 
zaw odn ik  tego  k lu b u  i o k rę ­
gu — F ask a , p o d ją ł p ięk n e  
zobow iązanie .

Z obow iązał się  on  stw o rzy ć  
n a  te re n ie  sw ego zak ład u  
pracy , b ry g ad ę  złożoną t 
czynnych  spo rto w có w  i w y ­
ko nać  P la n  Sześcio letn i w  te r  
m in ie  p ięcio letn im .

Z obow iązan ie  to  św iadczy 
d o b itn ie  o w ie lk im  w y ro b ie ­
n iu  społecznym  i politycznym  
w śró d  spo rtow ców  D olnego 
Ś ląsk a , p rzy  czym  p o dkreślić  
na leży , że je s t  to  p ierw sze 
tego ro d za ju  zobow iązan ie  w  
Polsce.

H S t r e p to m y c y n ę  t a n i o  s p r z e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  W ro c ła w , te l .
51-09.

z l n a  n r : zl. n a  n r

20C.S00 5620 100.000 51630
206.000 7811 100.000 52579
200.000 64921 100.000 55235
200.090 67022 100.000 60731.
200.080 69849 100.000 62103
206.000 71634 100.000 74853
200.300 85494 100.000 79040
200.000 108308 100.000 79105
200.000 108849 100.000 79208
100.000 4634 100.000 81809
100.000 9839 100.000 85492
100.000 11402 100.000 86270
100.000 11424 100.000 88625
100.000 12893 100.000 89202
loo .eoo 18584 100.000 91409
100.000 23410 100.000 97474
100.000 24580 100.000 97913
100.000 25660 100.000 98573
100.000 25880 100.000 99161
100.000 34441 100.000 99227
100.000 37356 100.000 100691
100.000 40594 100.000 102548
100.000 41884 100.000 103717
100.000 41971 100.000 106473
100.000 44236 100.000 107433
100.000 44552 100.000 113083
100.000 44911 100.000 119364
100.000 45044 100.000 123998
100.000 46518 100.000 127721

100.000 128020
o t o  i r j j g r a n e  i d  6 2 - e j  l o t e r i i  k l a s o w e j *  

k t ó r e  p a d ł p  u j  n i e z m i e n n i e  s z c z ę ś l i w e j  
KOLEKTURZE

O R B I S

K sięgow ych, k o n ty stó w  (stki), siły  b iu ro w e, 
e lek tro m o n te ró w , ś lu sarzy  k w a ^ k o ^ a n y c h ,;- ' 
pom ocników  ślu sa rsk ich , kv. •^ fik o w a n y c h  
m o n teró w  k o tla rsk ich , pom ocników  k o tla r ­
sk ich , ro b o tn ik ó w  niew ykw alifikow K jiych  (w; 
ty m  kobiety ) z a tru d n i S toczn ia G łów na R ej. 
W rocław  ul. K w id zy ń sk a  1 d o jazd  11-ką.

K -3483

K iero w n ik a(k ę) pedagogicznego w  D om u D zie 
cka, 2 w ychow aw czynie(ców ) w  św ie tlicy  
dziecięcej, z a tru d n i n a ty c h m ia s t T ow arzy stw o  
Pi-zyjaciól Dzieci. W ym agana m a tu ra . Z g ło­
szen ia  u!. K rę ta  1/3. 6812

1 in ży n ie ra  budow lanego , 1 te c h n ik a  b u d o ­
w lanego , 40 ro b o tn ik ó w  n iew y k w alif ik o w a­
nych, 30 m u ra rzy , 4 cieśli, 10 m ala rzy , 6 b ru ­
k a rzy , za tru d n i n a ty c h m ia s t S pó łdzie ln ia  P r a ­
cy B u d o w lan e j „Z goda“ w e W rocław iu  pl. 
S tasz ica  13 P łace  n a  p o d sta w ie  U k ład u  Z bio­
row ego  w B udow nic tw ie . Z a rzą d  Spółdzieln i.

K-3508

OSŁBSgEBIfl DR0BBE

HANDLOWE

Z P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  o k a z y jn i e  L e ic ę  
s z ta n d a r t ,  s u s z a r k ę  e le k . ,  
r a d io  P h i l ip s .  Z g ło s z e n ia  
C u r ie  S k ło d o w s k ie j  39/12.

6816

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
c ię ż a ro w y  1 i p ó ł  to n y .  
O f e r ty  „ S ło w o  P o l s k ie ' 1 
p o d  „ S p r z e d a m “ . 6811

S P R Z E D A M  a p a r a t  f o to ­
g r a f i c z n y  t y p  „ K o d a k -  
R e t in a "  w  b . d o b r y m  s ta  
n ie .  O f e r ty  k i e r o w a ć  p o d  
„ A p a r a t" .  6809

S P R Z E D A M  t a n i o  s y p ia l ­
n ię ,  s e k r e t a r z y k  i i n n e  
m e b le ,  p o r c e l a n ę ,  k r y ­
s z ta ły .  D o  o g lą d n ię c ia  u l .  
T r a u g u t t a  35 m . 29, g o d z . 
8—10 i 14—16. 6802

O G R O D N IC T W O  s p r z e ­
d a m  w  K a to w ic a c h .  O f e r ­
t y  „ D z ie n n ik  Z a c h o d n i"  
K a to w ic e  p o d  „4381“ .

K  3503

S P R Z E D A M  o k a z y jn i e  s y  
p ia ł  n ię ,  j a d a l n ię ,  r ó ż n e  
m e b le ,  r z e c z y ,  r a d io  — 
W ło d k o w ic a  19 m . 2. 6774

ZGUBY

Z A G IN Ą Ł  o d c in e k  w y ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
R o c h  B o g u m iła ,  w y d a n y  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k i  w  
B ę d z in ie .  P  3055

Oddziały w catel Polsce
K-3509

S P R Z E D A M  k a r a k u ł y  
k u r t k ę  ź r e b c e  w  d o b r y m  
s ta n i e .  O f e r ty  p o d  „ K a ­
r a k u ły * .  6798

O BW IESZCZEN IA
K o m o rn ik  Sątlu  G rodzk iego  w  K łodzku  re w i­
ru  I I  K  iro l K a b a ła  m a jący  k a n c e la r ię  w  
K łodzku  ul. B oh d an a  G e tta  N r 15 na  p o d s ta ­
w ie  a r t . 602 k.p.c. p o d a je  do pub liczn e j w ia ­
dom ości, że d n ia  24 lis to p ad a  1950 r . o godz. 
13 w  L asów ce pow . B y s trz y ca  KŁ, odbędzie  
się  lic y ta c ja  ruchom ości, n a leżących  do R o­
m a n a  O lęd rzej skiego sk ła d a jący ch  się  z 
k o n ia  gn iadego  i w ozu n a  k o łach  gum ow ych, 
k tó re  zo s tan ą  oszacow ane n a  m iejscu . R ucho­
m ości m ożna o g lądać  w  dn iu  licy tac ji w  m ie j­
scu i czasie  w yżej oznaczonym . K o m orn ik .

K-3506

P re zy d iu m  R ad y  N aro d o w ej w  W arszaw ie
udzieliło  ob. S ztyk ie low i Z y g m u n to w i zezw o­
len ia  n a  zm ian ę  n azw isk a  n a  M ieczyński.

K-3505

P re zy d iu m  W .R.N. w e W rocław iu  zezw oliło  
ob. M a rm o rste in  A rie li zezw olenia n a  zm ianę  
n azw isk a  n a  Sobol. 6814

FACHOW CY P O SZU K IW A Ć
K ierow niczkę  żłóbka, p ia s tu n k ę  k w a lif ik o w a ­
ną, sta rszeg o  księgow ego, m aszy n is tk ę  se k re ­
ta rk ę , m aszy n istk ę , Z p isa rzy  w arsz ta to w y ch , 
sp rzą taczk ę , gońca, o raz  5 ro b o tn ik ó w  n a  in ­
w esty c ję  (m ogą być  kob iety ) p rz y jm ą  n a ty c h ­
m ia s t Z ak ład y  w y tw ó rcze  O gniw  i B a te rii  w e 
W rocław iu  ul. S ik o rsk ieg o  28/30. K-3507

U N IE W A 2 N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i t y m a c ję  w y d a n ą  

| p r z e z  W y ż sz ą  S z k o łę  H a n  
d lo w ą  n a  n a z w is k o  G ó r -  

I n i c k a  A l ic ja .  6796

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  S . P .  n a  n a z w i  
s k o  W y c y k a ł  J a n in a .  6808

6 . X I .  1950 r .  Z G U B IO N O
d o k u m e n ty ,  l e g i ty m a c ję  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o ,  
k a r t ę  p r a c y ,  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia ,  k a r t ę  r o w e ­
r o w ą  n a  n a z w is k o  S t a -  
c h o w s k a  L u d w ik a .  6810

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
S u p e r n a k  J a n in a .  6817

S K R A D Z IO N O  i n d e k s  
W . S . H . n a  n a z w is k o  
D r u ż k o w s k i  S ta n is ła w .

6799

POSAD
POSZU K U JĄ

K IE R O W N IK  z a o p a t r z e ­
n i a  o r a z  z b y tu  d łu g o le tn i  
p r a k t y k  p r z y j m ie  n a ty c h  
m ia s t  o d p o w ie d n ią  p r a c ę .  
O f e r ty  „ H a n d lo w ie c " .

6773

Z A JM Ę  s ię  d o m e m  u  s a ­
m o tn e g o  m a łż e ń s tw a  N a  
S z a ń c a c h  12/13. 6815

WOLNE POSADY

P O M O C N IC A  d o m o w a  s a  
m o d z ie ln a  z r e f e r e n c j a m i  
p o t r z e b n a .  B is k u p in ,  G ie ­
r y m s k ic h  74 ( k o ń c o w y  
p r z y s t a n e k  12, 4, 1). Z g ło ­
s z e n ia  p o  g o d z . 16. 6801

LOKALE

S K R A D Z IO N O  W t r a m -  
> w a ju  n r  5 d o k u m e n t y :  le  
g i ty m a c j ę  s łu ż b o w ą ,  le g i -  

, t y m a c ję  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o , a k t  ś lu b u ,  k a r t ę  
t r a m w a jo w ą  n a  n a z w is k o  

I J a b ło ń s k i  M a r ia n ,  255 zł 
; o r a z  147 d o la r ó w .  6821

Z A G U B IO N O : l e g i t y m a ­
c ję  N r  9701 — C  393/46, 

, w y s t a w io n ą  p r z e z  P a ń s tw .  
! U r z ą d  R e p a t r i a c y j n y  o d d . 
! P o w . T r z e b n ic a  n a  n a z w i  

s k o  K o w a lik  F r a n c is z e k ,  
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia .  K  3504

U R Z Ę D N IK  p o s z u k u je  p o  
k o j u  u m e b lo w a n e g o  z  
o p a łe m  n a ty c h m ia s t .  O l e r  
t y  „ S ło w o "  p o d  „999".

6818

Z A M IE N IĘ  p o k ó j ,  k u c h -  
j n i ę ,  ł a z i e n k ę  ś ró d m ie ś c ie  

n a  w ię k s z e .  Z g ło s z e n ia  
„ S ło w o "  „ N ie z w ło c z n ie " .

6819

P O S Z U K U J Ę  3 p o k o je  W  
d z ie ln ic y  w i l lo w e j ,  z a  
z w r o te m  k o s z tó w  r e m o n ­
tu  lu b  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o j e  o k o l ic a  D w o r c a  
G łó w n e g o .  O f e r ty  p o d  
„ O g r ó d " .  6807

P O S Z U K U J Ę  2 p o k o je  z  
k u c h n ią ,  ł a z ie n k ą .  K o s z ­
t y  r e m o n t u  z w ró c ę .  Z g ło  
s z e n ia  p o d  „ P i ln e " .  6805

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n y  d o w ó d  to ż s a m o ś c i ,  w y  
d a n y  p r z e z  M . A . P .,  p r a  
w o  ja z d y  M ię d z y n a ro d o ­
w e  N r  1311 A . B . C ., p r a ­
w o  j a z d y  I  k a t .  P o ls k ie ,  
m ie s ię c z n y  b i le t  t r a m w a ­
jo w y ,  o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia ,  W y s o c k i  M ie c z y ­
s ła w .  6804

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n e  o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  
w y d a n e  w  J a w o r z e  n a  
n a z w is k o  G w iż d z i ł ł  B o g ­
d a n ,  J a n i n a ,  R o m a n .

P  3058

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k a r t ę  k o n s u m e n ta  N r  
136052 -o raz  b o n  N r  80012 
n a  n a z w is k o  I d l e r  J e r z y .

* 6813

RÓŻNE

A R T Y S T Y C Z N E  c e ro w a ­
n ie  g a r d e r o b y  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju .  W ię c k o w s k ie g o  6 
(b o c z n a  T r a u g u t t a ) .  6788

P O S Z U K U J Ę  m ę ż a  G ą s ­
s o w s k ie g o  E u g e n iu s z a ,  u r .  
20. I . 1921 r .  o s ta t n io  z a ­
m ie s z k a łe g o  w  Z a k o p a ­

n e m . S p r a w a  r o z w o d u  
G ą s s o w s k a  P e t r o n e l a  — 
L e g n ic a .  K  3448

Z G IN Ą Ł  p ie s  5 -g o  l i s to ­
p a d a .  O w c z a r e k  o p a t r z o ­
n y  z n a k ie m  3103. O d p r o ­
w a d z ić  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m ,  P i a s to w s k a  22 , D u ­
d a  F r a n c i s z e k .  6806

Tłum aczyła Zofia Łapicka 6 3

k  "  <-)1§a! — pow iedzia ł cicho. — O lga! m oże ja  m am  d z ia -  
F energiczniej? J a k  w yzdrow iejesz , zab io rę  cię od razu  do 

16 — w yrw ało  m u się  n iespodzian ie .
— Zabierzesz? — p o w tó rzy ła  O lga, tro c h ę  u rażona. 

teJ uPe‘nie ja k  g dyby  by ła  m eb lem , a ci d w a j m ężczyźni 
rozPorządzać nia. w ed le  sw o je j woli.

| C[l ^ e. ieg° oczy pe łn e  m iękkośc i i c iep ła  m ów iły  o pokorze

i . : "  Jak ci tu  je s t?  — z a p y ta ł p ieszcząc w zro k iem  znów  j a ­
d ą c ą  tw arz Olgi.

"  Wiesz w szystko? —  z a p y ta ła  o b lew a jąc  się  ru m ień cem .
po tw ierd za jąco  g łow ą. N erw o w a duszność n ie  po- 

Q[g®u  w ydobyć g łosu , m ilczał w ięc ca łu ją c  i g ładząc

1 fcieaporan! ^  zupełn ie , że n ie  są  sam i, że są  na  sz p ita ln e j sa li 
Mawat ^ a r  obcych oczu i uszu. K ob ie ty  spa ty  lu b  też

i Ma • żo jeże li p rz y n a jm n ie j jed n a  n ie
. to n;„nie m °g łab y  w  ż ad en  sposób om ylić  się  co do tego, że 
, 01e był A rżanow .
1 fiz mi Wszystko będzie  d ob rze  —  p o w tó rzy ła  O lga. — A le te -  
'■  c lsz ^  P rosz^ cię...
' lit Postnć w y ra ż a ła  n iep o k ó j —  i T a w ro w  o p am ię ta ł
> wreszcie.
1 Clloc*zl5* — rz e k ł i w s ta ł g w a łto w n ie , j a k  g d yby  się
I *Ł — Ju ż  trzec i r a z  m n ie  w ypędzasz! _
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„ J a k  dziw nie  się sk ład a!"  — pom yśla ł z goryczą  Iw a n  idąc  

ko ry ta rzem .
M yśl, że za raz  rozm ów i się  z O lgą i w szystko  s ta n ie  się 

ja sn e  i straszne , za trzy m ała  go w  m ie jscu : trz e b a  by ło  je sz ­
cze coś p rzem yśleć!

W  św ie tlicy  siedzieli cho rzy  s łu c h a jąc  rad ia .
— Spać, czas spać! — rz e k ł m a ch in a ln ie  Iw an , zag ląd a jąc  

do św ie tlicy .
N ad aw an o  o s ta tn ie  w iadom ości. P o słu ch a ł chw ilę, w szedł 

ró w n ież  i u sia d ł w  kącie  o tom any , ja k  o d rę tw ia ły .
N a św iecie  by ła  w ojna. N a w schodzie  g rab iła  Ja p o n ia . N a 

zachodzie  w a rk o t sam olo tów  n ie  m ilk ł an i na  chw ilę. A n g li­
cy b o m b ard o w ali B e rlin , N iem cy rzu ca li bom by n a  L ondyn . 
D w oracy  z B uck ingham sk iego  p a łacu  siedzieli w  sch ronach . 
K ró la  i k ró lo w ej n ie  było. Ju ż  czw arty  ra z  b o m b ard o w an o  
pałac.

„Żyli sobie  k ró l i k ró low a! — m ru k n ą ł d o k to r  — tak ... żyli 
sobie...“

B om ba tr a f i ła  w  w ielką  kam ien icę , gdzie sch ro n iło  się  d u ­
żo ludzi... K ró low i n ic  n a tu ra ln ie  n ie  będzie. N apuszone la -  
d ies i lo rdow ie  u c iek n ą  do sch ro n u . Co się dz ie je  z e ty k ie tą  
d w o rsk ą  w tak ich  chw ilach?  W esoła isk ie rk a  b ły sn ę ła  w  o- 
czach Iw an a  i od razu  zgasła. H u ty  C oven try  w y ra b ia ły  s ta l 
w y sokogatunkow ą. P ra co w a ły  n a tu ra ln ie  d la  w ojny . A le 
m ieszkało  tam  ty siące  m eta lu rg ó w , k tó rzy  m ieli rodziny... 
T ak , by li sobie... Ż yli sobie!

Iw a n  o b e jrza ł się. B ył sam . N ie zauw aży ł n aw et, ja k  na  
jego  w idok  u lo tn ili się chorzy . A O lga? A  rozm ow a z n ią?  
D ok to ra  p o d erw ało  z m ie jsca  i w ypędziło  n a  k o ry ta rz .

P ó jść  do Olgi, to  znaczy pod staw ić  dobrow oln ie  g łow ę pod 
topór... A le n ie  m a innego  w yjśc ia . A m oże k ląć, w ym yślać, 
tu p a ć  nogam i i w a lić  k u ła k a m i z p ia n ą  w ściekłości n a  u -  
s tach?  K rzyczeć, że p racu ję , u trzy m u ję , karm ię ... P rzecież  
to  u kochana kob ieta ... Czym  m ożna opłacić  szczęście p rz e ­
b y w an ia  z u k o ch an ą?  I  czy człow iek, d la  k tó reg o  p ra c a  je s t  
sensem  życia, p ra c u je  po to , by  jeść?

G dy d o k to r  w szed ł do p o k o ju , w  k tó ry m  leża ła  O lga, z a -

p an o w ała  n a g ła  cisza, okazało  się  nag le , że w szyscy śp ią . J e ­
d y n ie  O lga leża ła  z o tw a rty m i oczam i i n ie  sły szała  k ro k ó w  
m ęża. S ta n ą ł w s trzy m u jąc  oddech  w  p ie rs ia c h  i z d a le k a  
p rzyg ląd a! się  zam yślonej, rozp a lo n e j tw arzy . P odszed ł c i­
chu tko . O lga d rgnęła .

— Ty! — szepnęła  c ich u tk o  i czerw one p lam y  n a  po liczku  
sta ły  się ja sk raw sze . — Jeszcze tu  je s te ś?  .

— A  gdzież m ia łb y m  być? Je s te m  tu  ca ły  w ieczór... j
N a tw a rz y  O lgi w idać by ło  sk ry w a n y  n iepokój.
— Cały w ieczór?
— T ak  — Iw a n  p rzy p o m n ia ł sobie  w yzn an ie  W a rw a ry  

i z uczuciem  w in y  dodał: — n ie  m og łem  p rzy jść  w cześn ie j
Czy rzeczyw iście  u zn a je  się na  d o d a tek  w innym ? C hcia ł 

się ju ż  oburzyć , a le  rę k a  żony, k tó re j d o tk n ą ł z lek k a  b y ła  
sucha  i gorąca . T eraz  dop iero  zauw aży ł, O lga m a gorączkę.

—  Co ci je s t?  — za p y ta ł s ia d a ją c  n a  k rześ le  obok łó żk a
i b io rąc  ją  znów , le k a rsk im  ju ż  ru ch em , za rękę.

— Co m i je s t?  M am  ch y b a  g o rączkę  — dom y śliła  się O lga' 
zag ry za jąc  such e  w arg i: od ra n a  czuła  się ja k a ś  chora .

„N a pew no  g ry p a “ — p o m y śla ła , u ra d o w a n a  p ra w ie  swym. 
n iedo m ag an iem , a le  sk rzy w iła  się sm u tn o  i żałośnie.

— N ie w s ta w a ła ś  p rzy p ad k iem  z łóżka? N ie chodziłaś poi 
p o k o ju  — p y ta ł Iw a n  b io rąc  ze s to lik a  te rm o m e tr  i w s trz ą ­
sa ją c  go.

G ęste, zw ich rzo n e  b rw i zm arszczyły  się  tw o rząc  ciemną: 
lin ię . . . .

M yśl o m ożliw ościach  k o m p lik ac ji w y p a rła  w szy stk ie  inne.; 
Z nów  n ie  m ógł m ów ić  o sobie, o sw oich  c ie rp ien iach . i
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„Z nów  odchodzę z n iczym !" — ro zm y śla ł Iw a n  w ychodząc 

ze sz p ita la . .
O b aw a o zdrow ie  O lgi w n iosła  w  zaczepny  s to su n ek  d o  

n ie j e iem en t w spółczucia, k tó re  stęp iło  o strze  zazdrości. D a­
lek i b y ł od p rzebaczen ia  i n ik o m u  n a tu ra ln ie  n ie  p o d sta w iłb y  
dru g ieg o  po liczka, !sy ra z  jeszcze b y ć  uderzonym , a le  O lga 
b y ła  m u  b a rd zo  d ro g a  i  Iw a n  tro sk a ł  się o n ią  m oże b a rd z ie j 
n iż  na leża ło . ( c i W  dalszy  n a s tą p ^  j

imiKOSCJ d o k t o r a  a r z a n o w a



Szczarza

Zobowiązanie
W  m y ś l  p o w z ię ty c h  z o b o w ią z a ń  

d o  l ip c a  1951 r .  w e  W ro c ła w iu  
t r z e b a  p r z e s z k o l ić  p r z e s z ło  2 ty s .  
a n a l f a b e tó w ,  t y lu  i c h  b o w ie m  
m a m y  Je sz c z e  z a r e j e s t r o w a n y c h .  
A k c j i  t e j  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  p r z e ­
p r o w a d z ić  n a le ż y c ie  K o m i te t  d o  
W a lk i  z  A n a l f a b e ty z m e m ,  j e ż e l i  
n i e  o k a ż ą  m u  p o m o c y  o r g a n iz a ­
c j e  s p o łe c z n e  i O R Z Z .

D o ty c h c z a s  o r g a n iz a c j e  t e  n ie  
d o t r z y m a ł y  s w o ic h  z o b o w ią z a ń  w  
z a k r e s ie  w a lk i  z a n a l f a b e ty z m e m .  
N p .  O R Z Z  p o d j ę ł a  s ię  o p i e k i  n a d  
60 k u r s a m i ,  a  o p i e k o w a ła  s ię  t y l ­
k o  32 k u r s a m i  p o c z ą tk o w e g o  n a -  
u c z a n ia ,  p r z y c z e m  o p ie k a  t a  n ie  
b y ł a  c ią g ła  i  n i e  w s z y s tk i e  k u r ­
s y  d o t r w a ł y  d o  k o ń c o w y c h  e g z a ­
m in ó w .

L ig a  K o b ie t ,  k t ó r a  z o b o w ią z a ­
ł a  s ię  z o rg a n iz o w a ć  i p r o w a d z ić  
10 k u r s ó w ,  z o rg a n iz o w a ła  i c h  t y l ­
k o  4. R ó w n ie ż  n i e k t ó r e  z a k ła d y  
p r a c y  z a  m a ło  i n te r e s o w a ł y  s ię  
n a u c z a n ie m  a n a l f a b e tó w .

P o n ie w a ż  w  t o k u  o b e c n e j  k a m ­
p a n i i  j e s i e n n o - z im o w e j  w s z y s c y  
n i e  p r z e s z k o le n i  a n a l f a b e c i  m u ­
s z ą  u k o ń c z y ć  k u r s  p o c z ą tk o w e g o  
n a u c z a n i a ,  k o n ie c z n e  j e s t ,  b y  d y ­
r e k t o r z y  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  z a ję l i  s ię  t ą  s p r a w ą ,  z a ś  
o r g a n i z a c j e  m a s o w e ,  j a k  O R Z Z , 
L ig a  K o b ie t ,  Z M P  — p o d z ie l i ły  
m ię d z y  s ie b ie  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
n a d  k u r s a m i .  K o n ie c z n e  te ż  j e s t ,  
b y  p r z y  d z ie ln ic o w y c h  k o m is ja c h  
d o  w a lk i  z  a n a l f a b e ty z m e m  c z u ­
w a li  d e le g a c i  O R Z Z  i  o r g a n iz a c j i  
m a s o w y c h .

Z o b o w ią z a n ie  m u s i  b y ć  s p e ł ­
n io n e .  T u w ic z .

WROCŁAW
Odbicie życia ludności miasta

w  komisjach M. R. N.

Robołnicy czerw onego Pafawagu mówig:

Nie wystarczy chcieć pokoju
— trzeba o niego walczyć

W e w szystk ich  zak ładach  
p ra c y  we W rocław iu , robo tn i­
cy wzm ożoną p ra c ą  podk reśla ­
j ą  sw ą n iezłom ną postaw ę w 
w alce o św ia tow y pokój.

W  czerw onym  P a fa w a g u , 
cechy, odziały i g ru p y  zw iąz­
kowe zobow iązały się m asowo 
do zw iększenia w ydajności 
p racy , d la  godnego uczcze­
n ia  I i-g o  Św iatow ego K ongre­
su  O brońców  P okoju , k tó ry  
rozpoczyna się dn . 13 bm . w  
S h effie ld , w  A nglii.

N a  te ren ie  f a b ry k i u tw orzo  
ne zosta ły  „ W a rty  P okoju", 
p rzy  k tó ry ch  p ełn iąc  s tr a ż  —  
robotn icy , w yk o n u ją  dodatko­
wo pod ję te  zobow iązania. N ie 
m a  oddziału, an i ha li, gdzie 
p rz y  to k arce , fre z a rc e  lub in ­
n e j m aszynie n ie  spo tka libyś-

N 0T A T M IK  W R O C Ł A W S K I
■  Z a r z ą d  K lu b u  D e m o k r a ty c z ­

n e g o  P r a c o w n ik ó w  N a u k o w y c h  
z a w ia d a m ia ,  ż e  z a p o w ie d z i a n y  n a  
d z iś  n a  g o d z . 1 8 -tą  w ie c z ó r  p o e z j i  
i  p i e ś n i  r a d z i e c k ic h  o d b ę d z ie  s ię  
n i e  w  s a la c h  r e k t o r a t u ,  l e c z  w  
a u l i  P o l i t e c h n ik i .

B  M ie j s k i  K o m i te t  S t r o n n i c tw a  
D e m o k r a ty c z n e g o  i w r o c ła w s k ie  
o r g a n iz a c j e  r z e m ie ś ln ic z e  o r g a n i ­
z u ją  d n .  12 b m . o  g o d z . 1 3 -te j w  
Bali I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j  (u l.  K o ­
ś c iu s z k i)  u r o c z y s t ą  a k a d e m ię  k u  
czci 33 r o c z n ic y  W ie lk ie j  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j .  W  c z ę ś c i  
a r t y s ty c z n e j  w y s t ą p ią  w y b i t n i  a r ­
t y ś c i  m ie j s c o w i .

B  W  r a m a c h  M ie s ią c a  P o g łę b ia ­
n i a  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j  
z a r z ą d  k o ła  T P P R  p r z y  A k a d e m ii  
M e d y c z n e j  o r g a n i z u je  d n .  14 b m . 
o  g o d z . 1 8 -te j (u l.  N o r w id a  25) z e ­
b r a n i e ,  n a  k t ó r y m  p r o f .  d r  A l­
b r e c h t  p o d z ie l i  s ię  z e  s łu c h a c z a m i  
s w o im i  w r a ż e n ia m i  z  p o b y tu  w  
Z S R R . P o n a d to  p r o g r a m  p r z e ­
w i d u j e  w y ś w ie t le n i e  f i lm ó w  r a ­
d z ie c k ic h .

B W  s a li  o d c z y to w e j  M u z e u m  
Ś lą s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  d n  12 b m . 
o  g o d z . 12 o d c z y t  o b . M ie c z y s ła ­
w a  Z la ta  p t .  „ R e a l iz m  w  m a l a r ­
s tw ie  r o s y j s k im  X I X  w .“

■  P r a c o w n ic y  w r o c ła w s k ie g o  
O d d z ia łu  S p ó łd z ie ln i  I n w a l id ó w  
u c z c i l i  33 r o c z n ic ę  R e w o lu c j i  P a ź  
d z ie r n ik o w e j  a k a d e m ią ,  n a  k t ó r e j  
r e f e r a t  w y g ło s i ł  d y r .  W . S z e n k e l-  
b a c h .

■  O p o s tę p i e  t e c h n ic z n y m  w
w y k o n a w s tw ie  w  Z S R R  b ę d z ie  
m ó w ił  in ż . A . W a c h n ie w s k i  d z iś  
o  g o d z . 16 w  D o m u  T e c h n ik a .

■  W a ln e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  
K o ła  Z S L  p r z y  U n iw e r s y te c ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n .  13 b m . w  s a l i  in ­
s t y t u t u  r o ln ic z e g o  p r z y  u l .  N o r ­
w i d a  25. N a  z e b r a n i e  w in n i  p r z y ­
b y ć  r ó w n te ż  c z ło n k o w ie  j e s z c z e  
n i e p r z e r e j e s t r o w a n i .  _

■  P S S  a p e lu j e  d o  s tu d e n tó w ,  
a b y  z g ło s i l i  s ię  w  n i e d z i e lę  d n .  12 
b m .  d o  p r a c y  p r z y  k o p c o w a n iu  
z ie m n ia k ó w  n a  T a r n o g a j u  i w  
P o r c i e  M ia s to . R ó w n o c z e ś n ie  P S S  
p r o s i  P K S  o  d o s ta r c z e n ie  w y s t a r ­
c z a j ą c e j  l ic z b y  s a m o c h o d ó w .

Jerzy Garda śpiewa
Dziś o godz. 19-tej od­

będzie się  w  W ielkim  Stu­
dio Polsk iego Radia kon­
cert sym foniczny pośw ię­
cony m uzyce rosyjsk iej, z 
udziałem  znakom itego b a­
rytona Jerzego Gardy, któ  
ry odśpiew a arie rosyj­
skie.

O rkiestra P aństw ow ej 
O pery pod dyrekcją W ło­
dzim ierza O rm ickiego w y ­
kona m elodyjną I l-g ą  sym  
fon ię M uradelego oraz w y  
jątk i z su ity  sym fonicznej 
„Antar" R im skij —  K or- 
sakow a.

A k a d e m i a
Z U S

A kadem ię dla uczczenia 33 
rocznicy R ew olucji P aździern i 
kow ej, zo rgan izow aną wczo­
ra j  p rze W oj. Oddz. ZU S ce­
chow ała ' zarów no s ta ra n n ie  o- 
p racow ana tem a ty k a  ideologi­
czna ja k  i w zorow e w ykona­
nie części a r ty s ty c z n e j. Szczę 
ś liw y  też  był dobór zespołu 
a rty sty czn eg o  —  w yłącznie 
m łodzież ; dzieci, to też  sp o t­
k a ł się z zasłużoną n ag ro d ą  
<— b u rzą  oklasków .

Szkole Podstaw ow ej n r  47 
należą  się w yrazy  uznan ia  za 
doskonale w yreżyserow ane, 
pe łn e  w dzięku produkcje  ucz­
niow skie.

■  W  d n ia c h  o d  20 d o  25 b m .
w  w y d z ia le  z d r o w ia  P r e z .  M R N  
p r z e p r o w a d z o n a  b ę d z ie  r e j e s t r a ­
c ja  f e l c z e r ó w  i  t e c h n i k ó w  d e n ty ­
s ty c z n y c h .  R e j e s t r a c j a  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  b u d y n k u  M R N  (u l. 
Z a p o l s k i e j  4) w  g o d z in a c h  c d  8 -e j 
d o  1 5 -te j.

B W  d n iu  12 b m .  L a b o r a t o r iu m  
Z . L . P .  p r z y  P l a c u  S o ln y m  
w  r a m a c h  z o b o w ią z a n ia  p a ź d z i e r ­
n ik o w e g o  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  p a ­
c je n t ó w  i  w y k o n y w a ć  w s z e lk ie  
a n a l i z y  o d  g o d z . 8 d o  10.

B Z a k o ń c z e n ie  k u r s u  s p a w a ln i ­
c z e g o  d la  p r a c o w n ik ó w  P K P ,  z o r ­
g a n iz o w a n e g o  p r z e z  Z a k ła d  D o ­
s k o n a le n i a  R z e m io s ła ,  o d b ę d z ie  
s ię  d n .  12 b m . o  g o d z . 15 w  b u ­
d y n k u  z a k ła d u  p r z y  u l .  W iś n io ­
w e j  81.

B W  o d p o w ie d z i  n a  f e l i e to n
T u w ic z a  n a  t e m a t  d o s tę p u , d o  o -  
k i e n e k  p o c z to w y c h ,  d y r e k c j a  P . 
i  T . k o m u n ik u j e ,  ż e  w  u r z ę d z i e  
n r  14 z  d n i e m  1 b m . o t w a r t e  z o ­
s t a n i e  s p e c j a ln e  o k i e n k o  d la  
p r z y j m o w a n ia  k o r e s p o n d e n c j i  
z w y k łe j  i  p o l e c o n e j ,  n a d a w a n e j  
p r z e z  u r z ę d y  i  i n s t y tu c j e .  W  m ia  
r ę  m o ż l iw o ś c i ,  w  in n y c h  u r z ę ­
d a c h  b ę d ą  r ó w n ie ż  o t w a r t e  p o ­
d o b n e  o k ie n k a .

B  P r z y p o m in a m y ,  ż e  a b o n a ­
m e n t  r a d i o w y  d la  p r a c o w n ik ó w  
w y n o s i  7,50 z ł.  i  t a k ą  s u m ę  n a l e ­
ż y  w p ła c ić  z a  m ie s ią c  l i s to p a d .  
Z a le g ło ś c i  r ó w n ie ż  w p ła c a  s ię  p o  
p r z e r a c h o w a n iu  w  s to s u n k u  100:1.

B  D z iś  o  g o d z . 1 8 - te j o d b ę d ą  s ię  
o d p r a w y  s z k o le n io w e  d la  k o m i ­
s a r z y  s p is o w y c h  I I  D z ie ln ic y  z  
r e j o n ó w  o d  18 d o  23. D n . 12 b m . 
o  g o d z . 17 —  d la  o b w o d o w y c h  k o  
m is a r z y  s p is o w y c h  r e j c n u  67 — 
O s o b o w ic e . K o m is a r z e  s p is o w i  r e ­
j o n u  60, 61 i  62 V  D z ie ln ic y  s z k o ­
lą  s ię  d n .  11 b m .  o  g o d z . 18. O d ­
p r a w a  r e jo n o w y c h  k o m is a r z y  s p i ­
s o w y c h  i  o b w o d o w y c h  V I I I  D z ie l ­
n i c y  o d b ę d z ie  s ię  d n .  12 b m . o  
g o d z . 11 w  D o m u  K u l t u r y  w  L e ­
ś n ic y .

B  Z M P - o w c y  A e r o k lu b u  W ro ­
c ła w s k ie g o  z b i e r a j ą  s ię  d n .  1 2 -b m . 
o  g o d z . 9 -e j  n a  l o tn i s k u  M a ły  G ą -  
d ó w .

B  P r z e n ió s ł  s ię  z  u l .  S t a l i n -  
g r a d z k ie j  d o  b u d y n k u  M u z e u m  
W o js k a  P o l s k ie g o  ( T a m k a ) ,  s e k r e ­
t a r i a t  w r o c ła w s k ie g o  o d d z ia łu  
P o ls k .  T o w . T a t r z a ń s k ie g o .  S e ­
k r e t a r i a t  c z y n n y  j e s t  w  c z w a r tk i  
o d  18 d o  20 .

B  A m b u la to r iu m  s k ó r n o - w e n e ­
r y c z n e  p r z y  K l in ic e  D e r m a to lo -  
c z n e j  (u l.  C h a łu b iń s k i e g o  1) c z y n ­
n e  j e s t  c o d z ie n n ie  z w y j ą tk i e m  
n i e d z i e l  i ś w i ą t  o d  9 d o  16, w  
s o b o ty  o d  12 d o  16.

m y czerw onej, b laszanej cho­
rąg iew k i z n ap isem : „ W a r ta
P okoju".

T adeusz  Konieczko, ślu sarz , 
w ykonujący  dotychczas 170
proc. no rm y  —  je s t  p ie rw ­
szym  n a  liście g ru p y , k tó ra  zo 
bow iązała  się podnieść w y d a j­
ność sw ej p ra c y  p rzy  m ontow a 
n iu  w agonów  osobowych, o dal 
sze 10 proc.

S te fa n  Cielecki z oddziału 
R W -1, k tó ry  osiąga  165 proc. 
norm y, p o d ją ł się podnieść w y 
d ajność o dalsze 12 proc.

T rz e j m łodzi fo rm ierze  z 
odlewni, K apelecki, Sielecki i 
Rześniow iecki, członkowie m ło 
dzieżowej b ry g ad y  ZM P, po sta  
now ili dotychczasow e sw oje o- 
siągnięcie 140 proc. norm y —  
podnieść do 180 proc.

„W ystarczy  spo jrzeć n a  cho 
rąg iew kę —  m ówi jeden  z 
nich, —  aby sobie u p rzy tom ­
nić, że trzeb a  pracow ać jesz­
cze w ięcej i jeszcze lepiej. N ie 
w ysta rczy  przecież chcieć, po­
k o ju  —  trzeb a  o niego w al­
czyć". ( J J )

N a o s ta tn im  p le n a rn y m  po­
siedzen iu  M R N  zosta ły  p rze ­
o rgan izo w an e  w szy stk ie  k o ­
m isje  M RN. K o m isji ty c h  je s t 
ogółem  13, zaś do k ażdej 
w chodzi od  10 do 12 cz łon­
k ów  z R ad y  i spoza R ady . Do 
p ra c  w  k o m isjach  w c iąg n ię ty  
zosta ł w  dużej sk a li a k ty w  
społeczny, tak , że obecn ie  1/3 
sk ładu  kom isji je s t  rep re zen ­
to w an a  bezpośrednio przez spo 
łecznych działaczy terenow ych.

K ażd y  ra d n y  obow iązany  
je s t  p raco w ać  w  je d n e j k o ­
m isji.

K o m isje  n ie  m bgą bezp o ­
śred n io  w y d aw ać  za rząd zeń  
o rg an o m  w y k o n aw czy m  i u -  
rzędom , lecz d z ia ła ją  n a  p o d ­
s taw ie  u s ta lo n y c h  p lan ó w , za ­
tw ie rd zo n y ch  przez  M RN. N a 
o s ta tn im  posiedzen iu  M R N  
za tw ie rd z iła  p lan y  p ra c y  d la  
w szystk ich  kom isji, z w y ją t­
kiem  kom isji k u ltu ry , obecnie 
pow ołanej do życia.

K o m isja  fin an só w , b u d ż e tu  
i p lan u , licząca 12 członków , 
w  te j liczb ie  4 spoza R ady , 
p rzew id u je  n a  IV  k w a r ta ł  b r. 
ocenę p la n u  w p ły w ó w  z po ­
d a tk u  dochodow ego, an a lizę

Wielkiej doniosłości placówka

Zakład Higieny Weterynaryjnej
nie ma jeszcze pomieszczeń dla swoich pracowników

zam k n ięć  rachunkowych v 
że tu  adm in istracy jnego  
k w a r ta ł ,  spraw ozdanie z , 
m ia ru  p o d a tk ó w  od nieruch 
m ości i lokalow ego oraz a 
lizę  p la n u  gospodarczego f  
n a d to  k o m isja  oprać**! 
szczegółow o budżet dodali 
w y  n a  ro k  1950.

P rzew o d n iczący m  w ,  
je ś t  ob. P aszkę , (tt). *

T e a t r y
K A M E R A L N Y , g o d z . 15 _  

m y ś ln a  s i o s t r a '1

W  o k resie  pow o jen n y m  o r ­
g an izac ja  s łużby  w e te ry n a ry j­
n e j w  P o lsce  n ie  od ra z u  s ta ­
n ę ła  n a  w łaśc iw y m  poziom ie. 
W y n ik a ło  to  w  dużej m ierze  
z b ra k u  sp ec ja lis tó w  i ś ro d ­
kó w  dyspozycy jnych .

P ra c y  służby  w e te ry n a ry j­
n e j p a tro n u je  Z ak ład  H ig ieny  
W e te ry n a ry jn e j. Z ad an iem  te j 
s łużby  je s t  p o staw ien ie  h o ­

dow li zw ierzą t n a  odpow ied­
n im  poziom ie, o raz  ak c ja  za­
p ob iegan ia  i zw alczan ia  cho­
ró b  u  zw ierzą t, ja k  też och ro ­
n a  ludzi przed  chorobam i, 
k tó re  m ogą nab y ć  od zw ie­
rzą t.

W ojew ódzki Z ak ład  H igieny 
W e te ry n a ry jn e j p o w sta ł w e 
W rocław iu  w  listopadzie  ub. 
r . i m ieści się w  m ałym  b u -

Kobiety przodują w pracy
Z i e lo n y  S t e y r  z a w a r c z a ł  m o c ą  

s w y c h  .c z t e r e c h  c y l in d r ó w ,  s z a r p ­
n ą ł  o l b r z y m i m i  k o ła m i  i  z e r w a w ­
s z y  s ię  2  m ie js c a ,  p o c ią g n ą ł  w y ­
ła d o w a n ą  c e g ła m i  p r z y c z e p ą .  W  
ś la d  z a  t r a k t o r e m  w i ła  s ią  n i e ­
b i e s k a  s m u ż k a  g a z ó w  s p a l in o ­
w y c h .

—  T o  j u ż  c z w a r ta  „ tu r a "  d z is ia j  
— s z e p n ą ła  j a k b y  d o  s ie b ie  J a n i ­
n a  K ło d z iń s k a ,  r o b o tn i c a  M P R ,  

z a t r u d n i o n a  p r z y  w y ł a d u n k u  c e ­
g ie ł .

— P ią ta , k o le ż a n k o ,  p ią ta  — u z u  
p e łn i ła  j ą  K lu d z iń s k a .  — W  u b ie g  
ł y m  m ie s ią c u  w y r o b i ła m  250 p r o ­
c e n t  n o r m y  — c ią g n ą ła  d a l e j . — 
a le  t e r a z  j a k o ś  r a ź n ie j  id z ie  r o ­
b o ta .  M y ś lą ,  ż e  n a  c z e ś ć  I I  Ś w ia ­
t o w e g o  K o n g r e s u  O b r o ń c ó w  P o k o  
j u  u d a  s ią  n a m  w y c ią g n ą ć  j e ­
s z c z e  w ią c e j .

*
T y m c z a s e m  t r a k t o r  z n i k n ą ł  z a  

w ą g łe m  u l i c y  T ą c z o w e j  i g ło śn ą  
p r a c ą  s i l n ik a  z  d a l e k a  z a p o w ia ­
d a ją c  s w ó j  p r z y j a z d ,  z g r a b n ie  
w t o c z y ł  s ią  n a  r a m p ą  d w o r c a  
S w ie b o d z k i e g o .  W  w a g o n ie ,  k tó r y  
c z e k a ł  j e s z c z e ,  n a  t e n  t r a n s p o r t ,  
s p r a w n e  r ą c e  k o b ie t  u ło ż ą  o s ta t ­
n i e  750 s z t u k  c e g ie ł ,  o w o c  p r a c y  
b r y g a d  r o z b ió r k o w y c h  M P R , m o ­

g ą c y c h  p o s z c z y c ić  s ią  t a k i m i  
p r z o d o w n ik a m i ,  j a k  A n to n in a  B a l  
n a ,  S a lo m e a  Ł a k o m ie ć ,  c z y  E lż ­
b ie ta  S t a n ik ,  k tó r a  o d z y s k u j e  z  
g r u z u  p o n a d  1.500 c e g ie ł  d z ie n n ie .

S z o fe r e m  t r a k t o r u  j e s t  n i k t  i n ­
n y ,  j a k  r a d n a  m i e j s k a ,  p r z o d o w ­
n ic a  p r a c y  M ie j s k ie g o  P r z e d s ią -  
b io r s tw a  R o z b ió r k o w e g o  — M a ­
r ia  R a g a n .  O b. R a g a n  w  s t y c z ­
n iu  b r . u k o ń c z y ł a  k u r s  ja z d y ,  
a le  d z iś  j e s t  j u ż  „ s ta rą " , d o ś w ia d  
c z o n ą  t r a k t o r z y s t k ą .

M a ria  R a g a n  b ie r z e  c z y n n y  u -  
d z ia ł  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m ,  j e s t  
c z ło n k in ią  M R N  i  Z M P . Z n a la z ła  
o n a  w  P o ls c e  L u d o w e j  to , c z e g o  
o d  d a w n a  s z u k a ła  — p e łn e  r ó w ­
n o u p r a w n ie n ie  k o b ie t y .

T a k i c h  k o b ie t ,  j a k  o b . R a g a n  
j e s t  w  M P R  w ią c e j .  O b e c n ie  9 ro  
b o tn ic  n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  u -  
k o ń c z y ło  n o w y  k u r s  ja z d y .  W t e j  
c h w i l i  a d e p tk i  z a w o d u  s z o fe r s k i e  
go o d b y w a ją  3 -m ie s ią c z n ą  p r a k ­
t y k ą  j a k o  p o m o c n ic e  . k ie r o w c ó w .

M o ż n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  ż e  
t r a k t o r y  w  M P R  z d o b y te  z o s ta ły  
p r z e z  k o b ie t y ,  k tó r e  c o d z ie n n ą ,  
w y tą ż o n ą  p r a c ą  z d o b ą d ą  r ó w n ie ż  
p o k ó j .  R o m a n  F r is te r

d y n k u  p rzy  ul. R o d ak o w sk ie - 
go 6. Z a k ła d  te n  p ro w ad z i 
sz eroką  ak c ję  zap o b ieg an ia  
chorobom  i zw alczan ia  cho­
ró b  n a  te re n ie  całego  D olne­
go Ś ląska . A by je d n a k  p ra c a  
Z ak ład u  ru szy ła  p e łn ą  p a rą , 
kon ieczne je s t u tw o rzen ie  o d ­
działów , w  k tó ry ch  n a u k o w ­
cy m ogliby  p raco w ać  n a d  
rozw iązan iem  poszczególnych 
zagad n ień  z dziedziny w e te ry ­
n a rii.

Do rea liz a c ji ty ch  zam ie ­
rzeń  kon ieczne  je s t  sp e łn ien ia  
trzech  podstaw o w y ch  w a ru n ­
ków : 1) d obór p e rso n e lu , 2)
n a leży te  w yposażen ie  z a k ła ­
du, 3) lokale .

N a od c in k u  lo k a lo w y m  za ­
k ła d  n ap o ty k a  n a  o g rom ne 
tru d n o śc i. M im o usiln y ch , 
trw a ją c y c h  ju ż  od  ro k u  s ta ­
ra ń , n ie  o trzy m an o  an i je d n e ­
go m iesz k an ia  d la  p erso n e lu .

N ależy  zaznaczyć, że p e rso ­
nel W ZHW  m u si n a w e t w  
godzinach pourzęd o w y ch  k o n ­
tro lo w ać  p ew n e  o d b y w ające  
się w  la b o ra to ria c h  p rocesy  i 
d latego  m ieszk an ia  p ra c o w n i­
ków  pow inny  z n a jd o w ać  się 
w  pobliżu  zak ład u . D ogodny 
d la  tego ce lu  dom  p rzy  ul. 
W róblew skiego  29, s ta n o w iący  
poprzednio  w łasn o ść  K o m ite ­
tu  O dbudow y S tolicy , n ie  zo­
s ta ł je d n a k  p rzydzie lony  
W ZHW . (K er).

V I  K O N C E R T  SYMFONICZNY 
W ie lk ie  S tu d io  P .  R . — 
g o d z . 19.

W y s ta w y
„ R A D Z IE C K A  LITERATURA Pn ■ 

K N A “ — B ib lio te k *  U n W  
t e c k a ,  u l .  S z a jn o c h y  7, otwaiS 
c o d z . o d  g o d z . 10—14.

„ P O L S K O Ś Ć  Ś L Ą S K A  W DOKD. 
M E N C IE “ , A rc h iw u m  Państw 
w e .  u l .  G d y ń s k a  2

„ J U L I U S Z  SŁOW ACKI** -  ^  
u m  Ś lą s k ie ,  p l .  Wojewód* 
o tw .  o d  g o d z . 10—15, w niediei 
o d  g o d z . 10—19.

R e p e r t u a r  k i n
, ,S L Ą S K “ , u l .  G e n . SwiercM L 

s k ie g o  67 — „ W eso ły  jarma# 
( ra d z .) ,  g o d z . 16,30, 18,30 i 294 ;.

„ p r z o d o w n i k " ,  u l .  Benedjj |  
P o l la k a  15 — „W eso ły  jarmaii*, ■' 
( ra d z .) ,  g o d z . 15,30, 17,30 i w  Ł

„ S C A L A 11, u l .  M ikołaja  n . [ 
„ W e s o ły  j a r m a r k 1* (radz.), goj i  
15,45, 17,45 i  19,45

„ W A R S Z A W A " , u l .  Fredry i{, \ 
„ D u b r o w s k r  (ra d z .) , godz. j I 
18 i 20.

„ P I O N IE R " ,  u l. S ta lin a  71 -  j  
s t a t n i a  n o c "  ( ra d z .) ,  godz. 1511 
P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i  godz. 1 f  
20 l  21.

„ T Ę C Z A " , u l. K ościuszki 171 i 
„ T o r p e d o w ie c  v ie u g ię ty "  (radl 1  
g o d z . 16, 18 i W

„ F A M A "  — P s ie  P o le , Bolesłai £  
K rz y w o u s te g o  — „PoszuM fl I  
z ło t a " ,  ( r a d z .)  C z y n n e :  w cm  f 
t e k  1 p i ą t e k  g o d z . 20. sobota 9 [ 
d ż in a  18 1 20 , n ied z ie la  gt| |  
15,30, 17,45 i 20.

„ R O B O T N IK "  — L eśn ica  -  i 
m o tn y  ż a g ie l "  (rad z .). Czji Ej 
c z w a r te k  1 p i ą t e k  godz. 19, sota 
t a  g o d z . 17,30 i 19, niedziela | 
d z tn a  14,30, 17 1 19.30.

F O T O P L A S T IK O N . u l. Stift . 
g r a d z k a  54 — „ A riz o n a  i Bra? 
l i a ” , c o d z . o d  g o d z . 9—21.

O G R Ó D  ZO O LO G IC ZN Y , d  1 
W ró b le w s k ie g o  1, o tw . codi 
g o d z  9—19.

N o cn e  cJyiury apiei
„ P ia s to w s k a " ,  u l .  Nowowiejski
„ S t a r a  A p t e k a 1, K u rz y  Targi
P o d  „ Ł a b ę d z ie m " ,  Pułaskiego!
„ S p o łe c z n a  n r  199",, Partj^ 

t ó w  25.
O S T R E  D Y Ż U R Y  POGOTOI 

S z p i ta l  K l in ic z n y  n r  3 (od 
c h ir .  i  w e w n .) .  K lin ik a  Gind 
P o l . ,  S z p i ta l  W ojewódzki ( 
d z ia ł  d z ie c .) .

Jeszcze jeden punkt szczepienia psów

M aria  R a g a n  —  radna  m ie jsk a , pi'zodow nica tra k to rzy -
s te k  M. P . R .

Z d n iem  28 p aźd z ie rn ik a  
b r. zakończono n a  te re n ie  
m ia s ta  och ro n n e  p rzy m u so ­
w e szczepienie psów  p rzec iw  
ko w ściekliźnie.

K on tro la  szczepień  w y k a ­
zała, że n ie  w szyscy p o s ia d a ­
cze psów  poddali sw e psy  
szczepieniu, że te rm in y  szcze 
p ień  i m ie jsca  by ły  p o d an e  
w  afiszach , p ra s ie  i rad io .

Z godnie z zarząd zen iem  P re  
zyd ium  W RN, w ie le  osób zo­
sta ło  ju ż  u k a ra n y c h  g rzy w n ą  
300 zł, a psy  ich z a b ran o  i 
zgładzono. N iespo łeczne po ­
dejśc ie  do a k c ji  zw alczan ia  
w ściek lizny  m u si b y ć  j a k  n a j 
o strze j n ap ię tn o w an e .

A żeby  u ła tw ić  wszjjg 
w łaśc ic ie lom  psów $ j |  
n ie  obow iązkow ego szew 
n ia  psów , Prezydium  j j  
zaw iad a m ia , że z dniem 
lis to p a d a  utw orzono N  
je d e n  p u n k t szczepienia I 
rzą t, ul. JanuszewiczaJ 
(K rzyki), gdzie  codziennie 
d ą  się od b y w ać  szczepi* 
od godz 8 do 18-tej. .■ 

W  p u n k c ie  tym  szczepB 
psy  z te re n u  całego nŃ® 
P o  u p ły w ie  2 tygodni oajB 
15. X I. 1950 r., psy nies* 
p io n e  b ęd ą  zgładzone, a 
śc ic ie le  ich  ukaran i.

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Iaraskona
w ed łu g  

p o w i e ś c i  
A. D au d e t 

I lu s tr a c je  
(n a to w sk ieg o

P r z e n ie ś m y  s ią  t e r a z  d o  T a r a -  
s k o n u .  O to  m i e j s c o w y  l is to n o s z  
z b l i ż a  s ią  d o  a p t e k i  n a s z e g o  z n a ­
jo m e g o ,  p a n a  B e z u g u e t .

— L i s t  d o  p a n a ,  p a n ie  a p t e k a ­
r z u !  L i s t  z e  S z w a jc a r i i  — w o ła ł ,  
p o tr z ą s a ją c  b ia łą  k o p e r tą .

P o s ł y s z a w s z y  d o b r ą  n o w in ą  B e ­

z u g u e t  s k o c z y ł  d o  l is to n o s z a ,  p o -  - 
r w a ł  z d o b y c z  i  u n ió s ł  w  g łą b  

s w e j  j a m y ,  w o n ie ją c e j  z a p a c h a m i  
z ió ł  1 l e k a r s tw .  O tw o r z y ł  l is t  d o ­
p ie r o  p o  o d d a le n iu  s ią  f u n k c j o ­
n a r iu s z a  p o c z ty  

P o c z c iw y  a p te k a r z  j u ż  o d  d w ó c h  
t y g o d n i  c z e k a ł  n a  w ia d o m o ś ć ,  w i ­

j ą c  s ią  z  n i e p o k o ju .  N a  s a m  w i ­
d o k  e n e r g ic z n e g o  p i s m a  p r z y j a ­
c ie la  ł z y  n a p ł y n ą ł y  m u  d o  o c z u  
i d r ż a ły  w ie lk i e  w ą s y  n a  m a r ­
s o w y m  o b l ic z u .

N a  l iś c ie  w id n ia ł  n a p is :  
„ S p r a w a  p o u fn a !

Z n i s z c z y ć  p o  o d c z y t a n i u **.

O t r z y m a n e  w ia d o m o ś c i  w y w a r ły '  
n a  a p t e k a r z u  p i o r u n u ją c e  w r a ż e ­
n ie .  C h o d z i ł  n e r w o w o  p o  a p te c e ,  
r z u c a ją c  b e z ła d n e  s ło w a :

— O, n i e s z c z ą s n y !  J u ż  p o  n im !  
Z a k o c h a ł  s ią !  J a k ż e  g o  r a to w a ć ?

Z g o d n ie  z  i n s t r u k c j ą  p o d a r ł  l i s t  
w  d r o b n e  k a w a ł k i  i r z u c i ł  d o  k o ­

s z a  n a  p a p ie r y .  Nagle 
m u  d o  g ło w y ,  i e  ktos . 
m o ż e  l is t  o d tw o r z y ć  i oaJ  ^  
S c h y l i ł  s i ę  n a d  kosze  . 
p o z b ie r a ć  k a w a łk i  * „j 
s p a le n id ,  l e c z  w  
a p t e k i  w s z e d ł  j e g o  V°m  < 
s c a lo n .
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